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JUTRO — czwartek, dnia 26 sierpnia — 
M.B. Częstochowskiej, Zefiryna, Konstan­
tyna.

POJUTRZE — piątek, dnia 27 sierpnia 
— Józefa Kalasantego.

Dziś bedzie częściowo pogoda słoneczna 
i chłodniej. Temperatura najwyższa 78 sto­
pni, najniższa w nocy 57 stopni. Wiatry 
północno - zachodnie 12-20 mil na godzinę.

W czwartek bedzie na ogół pogoda sło­
neczna i nieco cieplej; temperatura około 
80 stopni.

Wschód: — 6:09. Zachód: — 7:36.
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Hussein, król Jordanii ’

/."I

Proces 91
Spiskowców 
Odroczony

Tajemnica 
Sowieckich 
Manewrów

Wyższe Podatki 
w Stanie 

Connecticut
Hartford, Conn. (UPI) — 

Gub. Thomas J. Meskill, mając 
do wyboru podwyższenie po­
datku od sprzedaży, albo wpro­
wadzenie stanowego podatku 
dochodowego, wybrał pierwsze. 
Legislatura w dn. 1-go lipca 
przeprowadziła taką ustawę, ale 
obywatele stanu wnieśli ogro­
mny krzyk przeciwko wpro­
wadzeniu stanowego podatku 
dochodowego, że zaniechano 
tego planu.

Gub Meskill podpisał przed 
kilku dniami ustawę, podno­
sząc podatek od sprzedaży do 
6’/2 procent jak i wprowadając 
6-procentowy podatek od inwe­
stycji.

Tornado Na Przedmieściu Chicago
Rywalizacja o Względy

za

—POMYŁKA KAPRALA 
—MOŻE WYWOŁAĆ 
—WOJNĘ ŚWIATOWĄ

do Albanii złożyła wizytę 
Bukareszcie.

Kair, (UPI) — Dziś rozpo­
czął się proces 91 zauszników 
Moskwy, których Kreml — po 
nieudanym spisku — wyparł 
się całkowicie. Po wstępnych 
formalnościach proces odro­
czono do dnia 4 września, ce­
lem umożliwienia obrońcom 
oskarżonych pełnego zapozna­
nia się z materiałem dowodo­
wym.

Proces odbywa się w miej­
scowości Heliopolis, 5 mil od 
Kairu. Gmach sądu jest oto­
czony przez zbrojne oddziały 
i wojsko patroluje najbliższe 
okolice.

Wszystkim oskarżonym o 
zdradę główną grozi kara 
śmierci względnie dożywo­
tniego więzienia. Głównym 
oskarżonym, jak już wczoraj 
podawaliśmy, jest były wice­
prezydent i zaufany człowiek 
Moskwy Ali Sabry. Przed są­
dem nie zjawił się były mini­
ster spraw wojskowych Mo­
hamed Fawzi, który ma mieć 
oddzielną sprawę przed sądem 
wojskowym.

Hussein Ostrzega 
Świat Arabski

Bejrut (UPI). — Król Jor­
danii Hussein ostrzega świat 
arabski przed nową wojną z 
Izraelem, która może się skoń­
czyć dla niego nową klęską 
oraz utratą nowych teryto­
riów.

Dowództwo wojsk Jordanii, 
zanim syryjskie czołgi weszły 
do akcji, zorientowało się, że 
zaszła pomyłka. Oficer szta­
bowy Jordanii zatelefonował 
do Damaszku — stolicy Syrii, 
by wyjaśnić, że syryjski pa­
trol wzięto za palestyńskich 
partyzantów i przeprosić za 
strzelaninę, ale ktoś przerwał 
połączenie. próba wy­
jaśnienia nie udała się rów­
nież, ponieważ ktoś przerwał 
połączenie. Jest to wypadek 
w-ywołujący niepokojące re­
fleksje. W napiętej sytuacji 
między dwoma państwami, po­
myłka jakiegoś kaprala może 
wywołać wojnę.

Starcia graniczne między 
Syrią a Jordanem, które do­
prowadziły do zerwania sto­
su n k ó w dyplomatycznych 
między tymi dwoma “bratni­
mi” państwami arabskimi, zo­
stały wywołane serią pomy­
łek. Zaczął ją syryjski patrol, 
który przez pomyłkę przekro­
czył granicę Jordanii. Jordań- 
ska straż graniczna sądząc, że 
jest to oddział palestyńskich 
partyzantów spieszący z po­
mocą swym kamratom wal­
czącym z wojskami króla Hu- 
seina, otworzyła ogień. Syryj­
czycy wysłali czołgi, Jordań­
czycy wezwali oddział prze­
ciwpancerny, który zniszczył 5 
syryjskich czołgów. Rozpoczę­
ła się walka, która trwała 
kilka godzin. Zdawało się, że 
wojna między obydwoma pań­
stwami już się rozpoczęła.

Amb. Porter 
Konferuje 
z Nixonem

t San Clemente, Calif. (UPI) 
Nowy szef delegacji amery­
kańskiej na rozmowy pokojo­
we w Paryżu, amb. William 
J. Porter, konferował wczoraj 
z prezydentem Nixonem. Por­
ter po spełnieniu ostatnich u- 
rzędowych funkcji jako am­
basador amerykański w Po­
łudniowej Korei, przybył do 
Washingtona dla zdania ra­
portu Dept. Stanu, skąd udał 
się do letniej rezydencji pre­
zydenta dla omówienia z nim 
kwestii wietnamskiej.

Porter, jak podąje Biały 
Dom, w dn. 30go sierpnia o- 
bejmie swe obowiązki w Pa­
ryżu i weźmie udział w pierw­
szej konferencji z delegacją 
komunistów z Pin. Wietnamu 
i Wiet-kongu w dn. 2go wrze­
śnia.

13 Domów 
Uszkodzonych 
w Naperville
Tysiące Domów 
Pozbawionych 
Elektryczności
Podczas silnej burzy z wich­

rami osiągającymi chwilami 
szybkość 50 mil na godzinę, 
jaka przeszła wczoraj wieczo­
rem szerokim pasem od grani­
cy stanu Wisconsin do Gary, 
Ind. — zanotowano opadnię­
cie tornada na przedmieściu 
Chicago, w Naperville, Ill. 
Garaż na dwa auta pnr. 1240 
Atlas Lane został kompletnie 
zdemolowany, a poważnemu 
uszkodzeniu uległo także 12 
rezydencji w tej miejscowości 
oddalonej o 30 mil na połu­
dniowy-zachód od śródmieścia 
Chicago. Jedna kobieta do­
znała lekkiego okaleczenia, 
lecz nie zanotowano żadnych 
strat w życiu ludzkim. Trąby 
powietrzne przeszły nad 
przedmieściami Northbrook i 
Lake Zurich, ale nie opadły 
na ziemię.
Ulewne Deszcze

Chicagoski Dystrykt Sani­
tarny zanotował opad deszczu 
na 2.22 cale w okolicy 130-ej 
i St. Lawrence Ave., a ponad 
1.8 cali deszczu zanotowano 
pnr. 100 E. Erie ul.

Ulewa spowodowała podnie­
sienie się wód rzeki Chicago w 
okolicy Wilmette na pięć stóp, 
a dwie i pół stopy w okolicy 
mostu na Michigan Ave. Lake 
Shore Drive pomiędzy Armi­
tage i Montrose Ave. znajdo­
wał się w kilku miejscach pod 
wodą.

Silne wichry obaliły drze­
wa i słupy przewodów elek­
trycznych, przyczyniając się 
do przerwania prądu w 
Evanston, Skokie, Tinley 
Park, Elmhurst, Oak Lawn i 
Calumet City. Podczas naj­
większego nasilenia burzy, 
drogi wiodące do szpitala Sko­
kie Valley Community zna­
lazły się pod wodą, wobec 
czego musiano skierować pa­
cjentów potrzebujących na­
głej opieki do innych pobli­
skich szpitali.

Ulewne deszcze podmino­
wały fundamenty dwóch ulic 
w Chicago, powodując zapad­
nięcie się ulicy pnr. 4300 S. 
Cottage Grove Ave. na szero­
kość 18 stóp, oraz ulicy pnr. 
2200 W. Warren Blvd, na sze­
rokość pięciu stóp.

Warszawa (DP) — Zda­
niem korespondenta londyń­
skiego “Guardiana” wywiady 
zachodnie są przekonane, że 
Sowiety odroczyły planowane 
poprzednio na sierpień ma­
newry w Bułgarii a odbyte na 
Węgrzech z udziałem jedno­
stek czechosłowackich i wę­
gierskich ćwiczenia “Opal-71” 
ograniczyły do wspólnej bu­
dowy mostów.

Nazwane dla celów łączno­
ści kryptonimem “Istok” ma­
newry w Bułgarii miały się 
zacząć w ub. niedzielę. Jak 
donosiliśmy Rumunia odmó­
wiła wojskom sowieckim pra­
wa przejazdu na te ćwiczenia 
przez swoje terytorium.

O manewrach tych jest głu­
cho, natomiast władze bułgar­
skie wydały komunikat, że do 
Bułgarii przybył sowiecki szef 
sztabu “na wakacje.”

Według tych samych źródeł 
ani artykuły w prasie węgier­
skiej i sowieckiej ani manew­
ry na Węgrzech i zapowiedź 
następnych w Bułgarii nie 
miały żadnego widocznego 
wpływu na nastroje w Buka­
reszcie, gdzie przywódcy po­
lityczni i dygnitarze reżymu 
spokojnie odbywają swe do­
roczne wakacje.

Ponadto na wysokie morale 
w stolicy Rumunii miał 
wpływ także fakt, że chińska 
delegacja wojskowa w drodze 
do Albanii złożyła wizytę w

0 Kryminalna 
Konspirację
Superint. Conlisk 
i 12 Policjantów 
Także Objętych 
Aktem Oskarżenia
Wielka Ława Przysięgłych 

powiatu Cook postawiła w 
stan oskarżenia o “kryminal­
ną konspirację” prokuratora 
stanowego Edwarda V. Han- 
rahana, jednego z jego asy­
stentów i 12 policjantów. 
Wszyscy są oskarżeni o “kon­
spirację, celem udaremnienia 
wymiaru sprawiedliwości.”

Nadto superintendent poli­
cji James Conlisk jest wymie­
niony w akcie oskarżenia, ja­
ko współkonspirator. Również 
jako współkonspiratorzy są 
wymienieni dwaj inwestyga- 
torzy policji i dwaj asystenci 
prokuratora Hanrahana.

Sprawa oskarżenia prokura­
tora Hanrahana była bloko­
wana i oskarżenie trzymane w 
zamkniętej kopercie także w 
sposób kwalifikujący się, ja­
ko “obstrukcja wymiaru spra­
wiedliwości” przez sędziego 
Sądu Kryminalnego Josepha 
A. Powera od kwietnia tego 
roku. Tak sam sędzia Power, 
jak i adwokaci policjantów, 
przeciwko którym było pro­
wadzone śledztwo przed spe­
cjalną Wielką Ławą Przysięg­
łych w sprawie tragedii w 
kwaterze głównej “Czarnej 
Pantery,” w dniu 4 grudnia 
1968 roku, robili różne pociąg­
nięcia, żeby sprawę oskarże­
nia prokuratora Hanrahana i 
12 policiantów umorzyć przed 
podaniem oskarżenia do wia­
domości publicznej. W końcu 
sam Hanrahan kilka dni temu 
wystąpił z wnioskiem do Sądu 
Najwyższego Illinois we wła­
snej obronie, twierdząc, że sa­
mo jego oskarżenie o “krymi­
nalną konspirację” wyrządzi 
wielką “szkodę systemowi 
wymiaru sprawiedliwości.” 
Ale Sąd Najw. 111. był innego 
zdania, że puszczenie płazem, 
przestępstw kryminalnych po­
pełnionych przez prokurato­
ra, jego asystentów, szefa po­
licji i policjantów wyrządzi­
łoby jeszcze większą szkodę 
systemowi wymiaru sprawie­
dliwości w opinii publicznej. 
Dlatego Sąd Najwyższy Illi­
nois nakazał wczoraj sędzie­
mu Powerowi otworzyć zam­
kniętą kopertę i podać do wia­
domości publicznej oskarżenie 
prokuratora Hanrahana, jego

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Hussein twierdzi, że świat 
arabski jest obecnie tak skłó­
cony i słaby, że nie ma szans 
na zwycięstwo nad Izraelem.

Oświadczenie Husseina wy­
daj e się wskazywać, że ma on 
zamiar prowadzić oddzielne 
pertaktacje z Izraelem, celem 
rozwiązania kryzysu na Środ­
kowym Wschodzie. Oficjalnie 
nic jednak na ten temat nie 
wspomniał.

Hussein udzielił tych wypo­
wiedzi w wywiadzie dla li­
bańskiego dziennika. Hussein 
specjalnie ostrzega prezyden­
ta Egiptu Sadata, który pra­
gnie zakończyć kryzys jeszcze 
w tym roku, niezależnie czy 
drogą pertraktacji czy woj­
ny.

Przez kilka lat Politbiuro w 
Hanoi lawirowało umiejętnie 
między Pekinem a Moskwą, 
zapewniając sobie pomoc oby­
dwu rywalizujących z sobą 
kolosów. Wizyta prez. Nixona 
w Pekinie może skomplikować 
sytuację Wietnamu Północne­
go. Przygotowując się na 
wszelką ewentualność, Hanoi 
zaprosiło delegację amerykań­
skiej “Socialist Workers Par­
ty”, skupiającej trockistów, 
żle widzianych zarówno w 
Moskwie jak Pekinie, ale zaj­
mującej dominującą pozycję 
w “National Peace Action Co­
alition”, która z końcem 
kwietnia zorganizowała anty­
wojenne demonstracje w Wa­
shingtonie. Przywódcy Wiet- 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

8-godz. Bitwa 
w Kambodży

Phnom Penh, Sajgon, (UPI) 
— W Kambodży rozegrała się 
8-godzinna krwawa bitwa 
wojsk kambodżańskich z ko­
munistami. Walki zaczęły się 
wczoraj o godz. 9-tej rano a 
zakończyły o 5-ej po południu 
w centrum zdobytego miasta 
Rimlong.

W Południowym Wietna­
mie komuniści wysadzili w 
powietrze wielki skład amu­
nicji, 185 mil na północny 
wschód od Sajgonu. Przez 11 
godzin następowały po sobie 
wtórne wybuchy poszczegól­
nych magazynów z amunicją. 
Jest kilku rannych amerykań­
skich żołnierzy.

Wojska amerykańskie w 
Płd. Wietnamie zostały po­
stawione w stan pogotowia w 
związku ze spodziewanymi sa­
botażami komunistów przed 
zbliżającymi się wyborami.

W walce o Rimlong zostało 
zabitych 300 komunistów przy 
stratach własnych 16 zabitych 
i poważnej liczbie rannych. 5 
komunistów wzięto do niewo­
li. Walki toczyły się w pod­
mokłych polach ryżowych, 
gdzie wojska rządowe zdoby­
wały teren jard po jardzie. 
Niejednokrotnie żołnierze 
brnęli przez zalane tereny 
po szyję w wodzie. Natarcie 
wojsk rządowych wspierała 
amerykańska artyleria z czoł­
gów oraz lotnictwo. Walki za­
kończyły się w centrum zdo­
bytego miasta.

Wojska Kambodży rozwija­
ją swą ofensywę, celem uwol­
nienia z oblężenia miasta

2 Młokosów 
Oskarżonych 

o Morderstwo
New York (UPI) —Raphael 

Rosario, lat IŁ i 15 letni chło­
piec, członkinie bandy mło­
kosów zostali oskarżeni o po­
bicie na śmierć Sylwestra Lat­
ham, lat 51, w dn. 8-go lipca.

Zjazd lOciu 
Bogatych

Londyn. (UPI) — W poło­
wie września ma się odbyć w 
Londynie zjazd przedstawicie­
li 10-ciu najbardziej uprzemy­
słowionych i bogatych naro­
dów świata, celem przedys­
kutowania sytuacji, jaka się 
wytworzyła na międzynaro­
dowym rynku monetarnym, 
po wycofaniu przez prezyden­
ta Nixona wymienialności do­
lara na złoto.

Do grupy 10 najbogatszych 
państw należą: U.S., Kanada, 
Francja, Niemcy Zachodnie, 
Włochy, Belgia, Holandia, 
Szwecja, Japonia i Wielka 
Brytania. Szwajcaria jest sta­
łym obserwatorem. Zjazd ma 
się odbyć bezpośrednio po wy­
znaczonym również na połowę 
września w Brukseli spotka­
niu ministrów Wspólnego 
Rynku, na którym ma być dy­
skutowana sprawa zajęcia 
wspólnego stanowiska wobec 
wytworzonej sytuacji mone­
tarnej.

We wtorek, w drugim dniu 
otwarcia giełd pieniężnych, 
dał się zaznaczyć dalszy, ale 
niewielki spadek dolara.

W Londynie funt angielski 
był notowany $2.44625, co sta­
nowi spadek o 2% w stosun­
ku do dawnego oficjalnego 
kursu $2.40. W poniedziałek 
notowano funt $2.44.

W Zachodnich Niemczech 
dolar notowano 3.3960 nie­
mieckiej marki, co stanowi 
spadek o 7.2%, w stosunku do 
dawnego oficjalnego kursu 
3.66 marki za dolara. W ponie­
działek notowania wyniosły 
3.4250 za dolara. Pod koniec 
wczorajszego dnia dało się za­
uważyć pewne wzmocnienie 
kursu dolara, kiedy to noto­
wania wyniosły 3.40 marki 
dolara.

szych bomb wybuchło dziś w ’ Kompong, ważnego centrum 
Belfaście nie powodując szkód komunikacyjnego w północnej 

1 wśród ludności. I Kambodży.

Sekr. Stans Za 
Przedłużeniem 

Zamrożenia
Washington (CST). — Sekr. 

Przemysłu George H. Stans, 
członek prezydenckiej Rady 
Kontroli Kosztów Utrzyma­
nia, wypowiedział się wczoraj 
za przedłużeniem 90-dniowe- 
go okresu zamrożenia cen i 
płac. Stans oświadczenie to 
wydał po konferencji z 11 wy­
bitnymi przemysłowcami kra­
ju, którzy byli podobnego zda­
nia.

Sekr. Skarbu John B. Con­
nally, w rozmowie z dzienni­
karzami, powiedział wczoraj, 
że po dn. 12-go listopada, gdy 
upływa termin 90-dniowy za­
mrożenia cen i płac, rząd mu­
si podjąć pewne środki dla za­
pobieżenia wzrostu inflacji i 
wzmocnienia gospodarki pań­
stwa.

Stans podkreślił że niemal 
wszyscy przemysłowcy z któ­
rymi konferował narzekali że 
zamrożenie cen i płac pozba­
wi ich większych dochodów, 
ze względu na udzielone przed 
14 sierpnia podwyżki swym 
pracownikom, a które nie mo­
gą sobie odbić podwyżką cen. 
Mimo tego, wszyscy byli zda­
nia. że pewna forma kontroli 
cen i płac jest konieczną dla 
uzdrowienia gospodarki kra­
ju.

Bomby 
w Belfaście
Belfast, Północna Irlandia. 

(UPI) — Bomba o wielkiej 
mocy wybuchła w biurze za­
kładów elektrycznych, zabija­
jąc jedną osobę oraz powodu­
jąc poważne zniszczenia szere­
gu budynków.

Dalszych 20 osób zostało 
rannych w czasie wybuchu 
drugiej bomby w katolickiej 
dzielnicy mieszkaniowej.

Obecnie liczba śmiertelnych 
wypadków zaburzeń w Pół­
nocnej Irlandii, od dnia 9 br., 
wynosi 33 osoby. W tym 27 cy­
wilów, 5 brytyjskich żołnierzy 
i jeden żołnierz pospolitego 
ruszenia z Ulsteru.

Ponadto jeszcze kilka mniej-

Rząd Ułatwia 
Uzyskanie 
Pożyczek

Washington (CST). — Ad­
ministracja Nixona podjęła 
wczoraj zaradcze środki dla 
zapobieżenia zwyżko w a n i u 
stopy procentowej hipotek na 
domy jak i dla udostępniemia 
większych sum na hipoteki. 
Zarządzenia podjęte zostały 
przez “Federal Home Loan 
Bank Board” i “Federal Home 
Loan Mortgage Corp.”

Dotychczasowe wymagania 
rządowe przewidujące niena­
ruszalności ustalonego procen­
tu posiadanych kapitałów w 
spółkach oszczędnościowo-po­
życzkowych zostały obniżone, 
udostępniając dodatkowe $800 
milionów na hipoteki. Rząd 
obniżył równocześnie koszta 
dyskontowe na pożyczki zaku­
pywane przez instytucje po­
życzkowe o 3 pkt. do 94. Ozna­
cza to, że pożyczka na sumę 
$20,000, posiadającej gwaran­
cję rządowej agencji FHA, bę­
dą obniżone o $600.

Federalna Korporacja Po­
życzkowa obniżyła stopę pro­
centową na zakupywane przez 
korporację pożyczki z 7-7/8 
do 7-5/8 procentu. Przewod­
niczący Federalnej Rady Po- 
życzkowo-Bankowej, Preston 
Martin, stwierdził że wpro­
wadzone zarządzenia mają na 
celu nie dopuszczenie do zwyż­
kowania stopy procentowej na 
hipoteki, bez wprowadzenia 
zamrożenia.

Julie Złamała 
Palec u Nogi

Atlantic Beach. Fla. (UPI) 
i Julie Nixon Eisenhower do­
znała wczoraj złamania palca 
u nogi, gdy ciężki naładowany 
książkami metalowy wózek 
przejechał jej stopę. Julie zo­
stała zabrana natychmiast 
przez towarzyszących agentów 
szpitala i poddana opatrun­
kowi. Wypadek miał miejsce 
gdy Julie pomagała bibliote­
karzowi w układaniu książek 
w szkole publicznej Atlantic 
Beach, gdzie rozpoczęła praco­
wać jako nauczycielka w trze­
ciej klasie. Julie ma zamiar 
wrócić do pracy w następnych

ThieuJedyny 
Kandydat 

wWietnamie
Sajgon, Wietnam Południo- 

i- j wy, (UPI) — Prezydent Thieu 
1.1 podał dziś do wiadomości, że 

wybory prezydenckie odbędą 
się bez zmiany w oznaczonym 
terminie, 3 października, mi­
mo wycofania kandydatur 
wiceprezydenta Ky i Duong 
Van “Big” Minha.

W ten sposób Thieu odrzu­
cił propozycję Ky odroczenia 
wyborów i razem z nim przy­
stąpienia do akcji wyborczej. 
W obecnych wyborach Thieu 
jest jedynym kandydatem na 
prezydenta, czego pragnęły 
uniknąć UŚ.

Przed spotkaniem się z de­
legatami 44 prowincji, którym 
Thieu podał tę wiadomość, 
Prezydent przez godzinę kon­
ferował z ambasadorem U S 
Bunkerem. Szczegółów roz­
mowy nie podano, ale należy 
się spodziewać, że Bunker sta­
rał się namówić Thieu do od­
roczenia wyborów i nadania 
im przez to bardziej charakte­
ru demokratycznego, a nie j dniach. Prezydent i pani Nix- 
głosowania tylko na jednego j on zostali natychmiast powia- 
kandydata. i domieni o wypadku.
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Ludzie, Którzy Nie Chorują
Z Dnia

To You With Love

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

ną krwią, zniszczyć zdolność 
widzenia.

Aby zapobiec pęknięciu na­
czyń krwionośnych, potężny 
promień lasera zostaje pusz­
czony i skierowany na te na­
czynia. Wysoka temperatura 
lasera — “spal a” naczynia 
krwionośne, niszcząc arterie 
i zamykając je w ten sposób 
dla wylewu krwi.

Patrząc przez mikroskop, — 
chirurg koncentruje promień 
lasera z precyzyjną dokład­
nością na nienormalnie na­
brzmiałych naczyniach krwio­
nośnych, aby znaleźć właściwe 
miejsce potencjalnego pęk­
nięcia, wypalić ten mały frag­
ment arterii i zamknąć kanał, 
przez który krew mogłaby 
się wylać do gałki ocznej.

Wierzchołek promienia la- 
seru jest mniej więcej wiel­
kości główki od szpilki. In­
strument, — który kosztuje 
$25,000 jest pierwszym tego 
rodzaju w Illinois i jednym z 
dwunastu, które przechodzą 
obecnie kliniczne doświadcze­
nia w cały świecie. Dr Gold­
berg ocenia, że w niedługim 
czasie większa ilość tych apa­
ratów będzie osiągalna do kli­
nicznego użytku.

Komentując ten przełomo­
wy wynalazek współczesnej 
medycyny w lace ze ślepotą, 
dr Goldberg przypomina rów­
nież, że pacjent, cierpiący na 
cukrzycę lub sierpowatą ane­
mię powinien przynajmniej 
raz do roku poddać się szcze­
gółowemu badaniu przez spe­
cjalistę chorób ocznych, tak 
aby zabieg chirurgiczny moż­
na było przeprowadzić w naj- 
wsześniejszej fazie rozpoczy­
nającej się ślepoty.

4755
SIZES 
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lecie na surowo lub w postaci 
miazgi z dodatkiem wody, zi­
mą suszone. Stanowią one 
podstawę wyżywienia Hunzu­
kutów.

Jarzyny, szpinak, marchew, 
kapustę, rzodkiew, dynię, po­
midory, bakłażany, ogórki, 
kartofle, fasolę i groch). Hun- 
zukuci jadają jarzyny bardzo 
młode i to przeważnie na su­
rowo, lub gotowane w małej 
ilości wody i bardzo krótko.

Mięso najwyżej 3—4 razy w 
miesiącu, duszone z jarzyna­
mi. Zjadają wszystko, nawet 
kości.

Mleka piją bardzo dużo, 
zwłaszcza kwaśnego, ser, ma­
sło topione.

Hunzukuci nie jedzą nato­
miast nigdy cukru, ryżu, jaj 
i nigdy nie piją herbaty.

Jedyną chorobą na którą 
zapadają Hunzukuci są cho­
roby oczne, wywołane pyłem 
kwiatowym specjalnego ga­
tunku. Płatki tych kwiatów 
po wysuszeniu służą do celów 
dezynfekcyjnych.

(Narodowiec)

Hunzukuci zamieszkują do­
linę górską pomiędzy szczyta­
mi wznoszącymi się na 6000 
m nad poziom morza, w pół­
nocno - wschodnim krańcu 
Kaszmiru. Ich kraj należy do 
Indii i cieszy się pewną nie­
zależnością. Hunzukuci nigdy 
nie chorują, choć plemię Ish- 
komani, sąsiadujące z nimi 
przez góry jest bardzo choro­
wite, a sąsiedzi zza rzeki — 
Nigirowie — zapadają na 
zdrowiu często, fizycznie i 
psychicznie. Nie decyduje 
więc o zdrowiu Hunzukutów 
— klimat. Plemię to, uważa 
się za potomstwo żołnierzy 
Aleksandra Wielkiego, którzy 
upodobali sobie górską dolinę. 
Hunzukuci są niezwykle czy­
ści i nawet do wody, w której 
się myją nie wolno wrzucać 
żadnych nieczystości. Tajem­
nicą zdrowia Hunzukutów 
jest zapewne, prócz higieny 
osobistej, warunków klima­
tycznych i izolacji od świata— 
także sposób odżywiania się. 
Plemię to jada:

Owoce, głównie morele, w

To Historia w Okrasach
ZDRADZONEJ POLSKI 

Foilljele ta awofrn bll«ktn> 

Książką ta drukowana litografiec- 
nia * kolorze brunatrm Ślicznie 
aie orzedstawia Rozmiar Sfexlt. 
180 stron Rysunków 
Podpisy 
Dolskim

pud Rysunkami w lorka 
1 angielskim.
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Z przyjemnością przeczyta­
liśmy w Dzienniku Związko­
wym z dn. 17-go sierpnia o 
organizującej się w Chicago 
Radiowej Szkole Języka Pol­
skiego, pod protektoratem 
KPA. Patrząc na skład oso­
bowy personelu pedagogicz­
nego można śmiało powie­
dzieć, że szkoła ta stanie na 
wysokości swego zadania i bę­
dzie miała powodzenie. Zain­
teresowanie językiem jest w 
każdym środowisku polonij­
nym. A z czasem gdy się nad 
tym pracuje, zainteresowanie 
wzrasta i staje się ważnym 
elementem napędowym.

Tego rodzaju radiowe szko­
ły języka polskiego powinny 
być organizowane we wszyst­
kich większych ośrodkach po­
lonijnych. Zapełniłyby choć 
częściowo lukę powstałą przez 
zlikwidowanie polskiego przez 
szkoły parafialne. Chicaga ma 
na pewno najlepsze warunki 
na zorganizowanie wykładów 
przez radio i można się dzi­
wić, że dopiero teraz pomy­
ślano o takim rozwiązaniu. 
Lepiej późno niż wcale. W 
ślad za “stolicą”, powinna 
pójść Prowincja. Odpowie­
dnie czynniki polonijne po­
winny się tą sprawą zainte­
resować i wprowadzić ją w 
życie. Dobrze by było, gdyby 
powstała cała sieć radiowa z 
wykładami w różnych środo­
wiskach, wszędzie tam gdzie 
jest Polonia wyposażona we 
własne programy radiowe.

Można rozsyłać gotowe lek­
cje nagrane na taśmy, można 
prowadzić wymianę audycji, 
doświadczeń itp. Powinno po­
wstać przy KPA odpowiednie 
ciało, które rozwinęłoby tego 
rodzaju działalność a nawet 
mogłoby czuwać nad zaopa­
trywaniem polonij nych pro­
gramów w odpowiednie ma­
teriały i mieć wpływ na po­
ziom tych programów, bo do­
tychczas —“każdy sobie rzep­
kę skrobie”.
Małe Sprostowanie

Nadawanie lekcji języka 
przez radio, nie jest pierwszą 
próbą robioną przez Chicago. 
Nie wiemy czy byliśmy pier­
wsi w Stanach Zjednoczonych 
ale napewno pierwsi w Cleve­
land, którzy zapoczątkowali 
lekcje jęz. polskiego przez ra­
dio. Już w 1966 r. nadawaliś­
my. w każdą niedzielę o godz. 
9-ej rano z rozgłośni WDOK, 
ló-minutowe lekcje.

Czas był drogi i niedostęp­
ny na rozbudowanie progra­
mów narodowościowych i na 
więcej nie mogliśmy sobie bez 
protektoratu pozwolić. Z o- 
trzymywanych listów, zamó­
wień na książki i słowniki,

W walce ze ślepotą, współ­
czesna medycyna zdobyła jak 
się wydaje skuteczną broń. — 
Jest nią niebiesko-zielony pro­
mień lasera, który umożliwia 
lekarzom dokonanie bezbo­
lesnej operacji na tylnej po­
wierzchni soczewki. Zabieg 
nie wymaga narkozy, pacjent 
nie odczuwa żadnego bólu i 
po krótkim zabiegu może o- 
puścić gabinet lekarski lub sa­
lę operacyjną bez pozostawa­
nia na leczeniu szpitalnym.

Dr Morton F. Goldberg, kie­
rownik Oddziału Oftalmolo- 
gicznego na Uniwersyt ecie 
Stanu Illinois twierdzi, że naj­
lepszą metodą do zapobiega­
nia dwom .najczęściej wystę­
pującym formom ślepoty, wy­
daje się być stosowane przez 
niego użycie t.zw. argonowe­
go lasera foto-koagulacyjnego.

Nowy przyrząd przeszedł 
przez liczne doświadczenia na 
Uniwersytecie i okazał się wy­
jątkowo skuteczny w zapobie­
ganiu ślepocie, której źródłem 
jest cukrzyca lub t.zw. “sier- 
powata” anemia.

Jednym — z potencjalnych 
następstw cukrzycy jest w 
bardzo licznych wypadkach 
utrata wzroku. Stwierdzono, 
że cukrzyca jest najczęstszym 
powodem nieodwracalnej śle­
poty u pacjentów w wieku 
dojrzałym.

Nowy instrument chirur­
giczny wydaje się być, — jak 
potwierdza dr Goldberg bar­
dziej skuteczny w usuwaniu 
ślepoty lub chorób ocznych 
spowodowanych cukrzycą, niż 
w jakikolwiek innych wy­
padkach, które mieliśmy w 
przeszłości. Zabieg może być 
nawet jeszcze bardziej sku­
teczny w zapobieganu ślepo­
cie, spowodowanej anemią 
(typu sierpowatej). Ten typ 
anemii jest chorobą genetycz­
ną, która występuje przede 
wszystkim u czarnej rasy. O- 
cenia się, że na 100 Murzynów 
— jeden jest dotknięty sier­
powatą anemią, — która jest 
główną przyczyną ślepoty w 
tej grupie rasowej. W wypad­
kach cukrzycy i anemii sier­
powatej i zmiany organiczne, 
które prowadzą do ślepoty są 
zasadniczo te same. W obu 
wypadkach zaznacza się nie­
normalne zgrubienie naczyń 
krwionośnych w środkowej 
części soczewki, a mianowicie 
w tkance, wyścielającej tył 
oka, gdzie koncentrują się pro­
mienie światła. Te nienormal­
nie—.nabrzmiałe naczynia 
krwionośne są bardzo delikat­
ne i mogą łatwo ulec pęk­
nięciu i zalewając gałkę oaz-

Nowoczesna Medycyna 
w Walce Ze Ślepota

POUR YOURSELF into this 
lean and lovely shaping, and dis­
cover how marvelously free and 
easy it feels all thru your busiest 
days. Easy - sew!

Printed Pattern 4755: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 2% yards 
35-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
DsptM 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. All sizes! 
Catalog 50c.

INSTANT SEWING BOOK — 
I INSTANT FASHION BOOK — 
j cut, fit, sew modern way. $1.00 
I what-to-wear answers. $1.00.

Prof. Troiano 
w Kolegium 
Związkowym

Cambridge Sprigs, Pa. — 
(KW) — Prof. W. Troiano z 
pnr 205 Longfellow St., Van­
dergrift, Pa. został przyjęty 
do fakultetu Kolegium Związ­
kowego, gdzie wykładał bę­
dzie gramatykę angielską.

Prof. Troiano otrzymał dyp­
lom bakałarza filozofii w uni­
wersytecie Duquesne w roku 
1966, magistra z uniw. Penn­
sylvania a doktora filozofii z 
uniw. Perm State. Studiował 
także w kolegium św. Wincen­
tego, uniiw. Scranton, Kole­
gium Josephinum w Worting- 
ton, Ohio, oraz był wykładow­
cą filii uniw. Penn State w 
New Kensington, Pa.

(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 
naniu Północnego już wielo­
krotnie powtarzali, że wygra­
ją wojnę w Ameryce...

❖ ❖ ❖
Prasa komunistyczna i lihe- 

ralno-radykalna jest przepeł­
niona fantastycznymi przepo- 
wiedniami o “dobrodziej­
stwach” jakie czekają kraje 
wolnego świata po otwarciu 
chińskiego rynku dla ich pro- 
duktów. Prokomunistyczny 
dziennik w Chile zapowiada, 
że Pekin wkrótce zacznie ku­
pować żarówki elektryczne — 
jedną dla każdego Chińczyka. 
Dziennik obliczył ile mie­
dzi, która jest głównym arty­
kułem wywozowym Chile, bę­
dzie potrzeba na produkcję 
750 milionów żarówek. Dzien­
nik nie podaje jednak, czym 
Chińczycy będą płacili za ża­
rówki i skąd wezmą energię 
elektryczną. Żarówki są kapi­
talistycznym wynalazkiem i 
nie będą świeciły bez prądu.

❖ ❖
Przed odroczeniem się Kon­

gresu na niezasłużone waka­
cje, siedmiu senatorów i 85 
kongresmanów wygłosiło prze­
mówienia w swoich Izbach, 
ostrzegając przed szybko ob­
niżającą się siłą militarną Sta­
nów Zjednoczonych, które spa­
dają na drugie miejsce po Ro­
sji, co może być najlepszą za­
chętą dla Kremla do rozpoczę­
cia wojny. Zdawało by się, że 
troszcząca się o pokój prasa 
washingtońska i nowojorska 
uderzy na alarm. Tymczasem 
nie umieściła nawet drobnych 
wzmianek. Jest to jeszcze je­
den dowód, że nie chodzi jej 
o pokój, lecz nie przeciwsta­
wianie się pochodowi komuni­
zmu.

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku 
WXEN 

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
t okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Zamknięcie Rozprawy 
Zbrodniarza 
Wojennego

Monachium (DP) — Tutej­
sze władze sądowe ogłosiły 
decyzję zamknięcia dochodzeń 
prawnych przeciw zbrodnia­
rzowi wojennemu Klausowi 
Barbierowi, bo wszelkie wy­
siłki wykrycia miejsca jego 
pobytu w Płd. Ameryce nie 
dały rezultatu.

Decyzja niemiecka wywoła­
ła wielkie niezadowolenie we 
Francji, bo 56-letni dziś Bar­
bier był szefem gestapo w Ly­
onie w czasie od listopada 
1942 do listopada 1944 i do­
puścił się tam straszliwych 
zbrodni rozstrzeliwując maso­
wo francuskich partyzantów i 
deportując Żydów. Sąd fran­
cuski skazał go zaocznie na 
karę śmierci.

vena
Zamówienia wraa s'aaleinolcia nadsyła* aalaży: 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
Milwaukee Av*. Chicago 22. 1*1.

Czy Pierwsza Radiowa Szkoła 
Języka Polskiego?

można było wnioskować, że 
zainteresowanie lekcjami było ; 
duże i stale się powiększała, i 
Dla przykładu posłużę się wy- : 
jątkami z otrzymanych wów­
czas listów. List z dn. 6-go : 
kwietnia 1966 r., a więc zaraz 
po rozpoczęciu nadawania ; 
lekcji:

"Despite >r.y 26 years, I never : 
really learned Polish. My parents 
spoke the language, but to me 1 
they spoke English. It has been ■ 
a surpressed desire of mine to i 
learn our mother tongue. You 
have a very good idea with the j 
language lessons. I will be lisen- 
ing. . ."

Inny list datowany 5 sierp- ! 
nia 1966. “. . . Thank you for ’ 
every Sunday. — S. Smart.” 
the fine job you are doing in 
teaching the Polish language j 
Alba po prostu — “ ... am 
very interested in learning ’ 
the Polish language, on Sun- ‘ 
day mornings on the radio”, 1 
w załączeniu zamówienie na 1 
podręcznik. Zainteresowanie 1 
było, niestety nie mogliśmy 
się poszczycić protektoratem ; 
żadnej organizacji. ]

Lekcje prowadzane były po i 
angielsku, przygotowywał je < 
Jerzy, on był nauczycielem a ; 
mnie pozostała rola uozenni- - 
cy. Posługiwaliśmy się pod- ] 
ręcznikiem “Teach Yourself ; 
Polish” — M. Corbidge-Pat- ■ 
kaniowskiej.

W tym czasie Jerzy miał na < 
ukończeniu studia na Western 
Reserve, oprócz tego pracował ; 
jak zwykle na utrzymanie ro- : 
dżiny i “bawiliśmy się” W na­
dawanie polskich programów. 
Brak było czasu na apracowa- • 
nie lekcji, ale nie to było przy­
czyną ich końca. Polityka 
właścicieli stacji, ciągłe u- 
trudnianie, zwiększanie opłat 
i wreszcie zabranie czasu by­
ło decydującym czynnikiem. 
W jednej godzinie czasu, ja­
ką dysponowaliśmy wówczas, 
trudno było na wykrojenie 
czasu na lekcje.A przecież lek­
cje te mogły spełnić olbrzy­
mią rolę w podtrzymywaniu i 
pielęgnowaniu języka polskie­
go w naszym środowisku. 
Leżało to w interesie całej Po­
lonii.

Jest jeszcze wiele do zrobie­
nia. Pole do działalności jest 
olbrzymie i nie wolno go ogra­
niczać do urządzania karcia- 
nek, pikników i bankietów. 
Brak jest ludzi, którzy nada­
waliby odpowiedni ton i wy­
tyczali kierunek pracy Polo­
nijnej i organizacyjnej. Tacy 
ludzie są potrzebni nie tylko 
na najwyższym szczeblu or­
ganizacyjnym naszego polo­
nijnego życia ale są także nie 
mniej potrzebni w najniż­
szych komórkach organiza­
cyjnych. Od prezesów i zarzą­
dów grup towarzystw i klu- 

i bów zależy bardzo dużo o tym 
i także nie wolno zapominać, 
i Trzeba dać poparcie każdej 
pożytecznej inicjatywie nie i 

I nie tylko moralne, jakkolwiek! 
bardzo potrzebne ale i materi-! 
alne.

Życzymy powodzenia Ra-1 
diowej Szkole w Chicago i | 
mamy nadzieję że — “za wa- i 
mi pójdą inni”.

Eugenia Stolarczyk I

AGENCI F.B.I. aresztowali w Camden, N.J., zorganizo­
waną grupę pacyfistów, która włamała się do budynku 
wojskowej komisji poborowej celem zniszczenia doku­
mentów. 12-cie osób aresztowano w trakcie pakowania 
dokumentów do worków pocztowych. Na zdjęciu: w dro­
dze do aresztu, Robert Williamson (po lewej), John 
Swinglish i Keith Forsyth.

W?

i. *

PRINTED PATTERN

Marta Ostenso

Drzewo Życia
— POWIEŚĆ —

35-------- (Ciąg dalszy)
Groźba Silver, iż sprzeda swoją część, nie dała żadnego 

rezultatu prócz tego, iż wzmogła jeszcze upór Roddy’ego, aby 
tu pozostać. Spowodowała więcej jeszcze może: wrogi stosu­
nek Roddy’ego do niej. Gdy oczy Silver padły na tajemniczy 
horyzont, doznała uczucia bezradności na myśl, że Roddy jer 
tak samo gwałtownie przywiązany do tej ziemi, jak ona.

Teraz już zagroda Flathów znajdowała się przed nią: 
zamglona i przytulna pod fioletowo-białem • kwieciem drga­
jącego powietrza. Gdy Silver podeszła bliżej, ujrzała Światło 
lampy w małem domostwie. To płomienie oko witało ją, bu­
dząc w jej piersi jakieś potężne, mocne uczucie. — Nie — po­
myślała gwałtownie, podczas gdy oczy jej przesłoniły łzy — 
przez swoją nieszczęśliwą, hańbiąca miłość dla Roddy’ego 
Willarda ona nie może wyrzec się swego życia tutaj!

Dzieci Flathów powitały Silver swą zwykłą hałaśliwą 
wesołością. Te norweskie dzieci żyły w radosnem własnem 
świecie, w którem nawet nędza stanowiła powód do śmiechu. 
Było ich sześcioro — w wieku od siedmiu do dziewiętnastu 
lat — i posiadały dość burzliwego entuzjazmu, aby małą 
farmę zamienić w wieżę Babel. Silver grała na zniszczonem 
małem pianinie, z którego dwa klawisze oddawna gdzieś zni­
knęły — i śpiewała razem z dziećmi, póki wzmagające się 
ciemności nie ostrzegły jej, że pora już wracać. Ale pani 
Flath, ze zwykłą sobie natarczywością, nakryła stół białą, 
ręcznie wyszytą serwetą i podała kawę oraz “fatig-maud” i 
Tefsa”. Silver jadła z apetytem podane smakołyki, chociaż ani 
na chwilę nie pozbyła się całkowicie nastroju jakiejś hypno- 
zy, który ogarnął ją w czasie, gdy szła poprzez pola wśród 
prószącego śniegu.

Gdy wracała do domu, koło krzaków leszczyny natknęła 
się na Jasona i Paulę. Śnieg padał teraz na krzaki niby wielkie, 
białe, znużone ćmy. Paula spojrzała na Silver bez zdziwienia, 
czy zakłoptania, a ciemne oczy Jasona uśmiechnęły się do niej.

Paula przyciągnęła ku sobie gałąź z pękatemi, pierzastemi 
pękami orzechów.

—Zawsze są najlepsze, gdy przetrwają do pierwszego 
śniegu — zauważyła, obrywając orzechy z krzaka.

—Przyjdziemy tu po nie jutro — zaproponował Jason. 
— Teraz pora już wracać do domu.

We troje zaczęli iść w stronę domu. Ujrzeli światła 
w kamiennym dworze, zanim jeszcze przeszli przez 
moczary, gdzie strzępiaste kotki ubrane teraz były w zgrabne 
kapturki ze śniegu. Trzcina chwiała się żałośnie, odcinając się 
niewyraźnie w mroku, a ilekroć płatek śniegu padał na ciemną 
wodę — tworzyły się kręgi miększe i wyraźniejsze, niż kręgi 
po deszczu.

Gdy doszli do dużego domu, Jason stanął. — Wejdź tu, 
Silver — poprosił — chciałbym ci coś pokazać. Nie miałbym 
odwagi prosić cię o to, ale mamy teraz cały dom dla siebie. 
Nie masz nic przeciwko temu, Paulo, co?

—No, chyba — rzekła nieśmiało Paula.
—Co to ... co to za tajemnica, Jase? — zapytała Silver. 
Zaczerwienił się wstydliwie jak chłopiec. — Widzisz . 

robię portret Pauli — wyznał i — pomyślałem sobie, że może 
chciałabyś go zobaczyć.

....—Jest o wiele ładniejszy odemnie — rzekła Paula 
skromnie.

—Och ... naturalnie, Jase, okropnie chcę go zobaczyć — 
zawołała Silver z zapałem, idąc ku drzwiom.

Weszli do domu. Jason poprowadził ich na poddasze i 
zapalił limpę. W “pracowni” na brzozowych stalugach, stoją­
cych tuż pod małym, kwadratowym otworem, z którego teraz 
zniknęło już prawie światło dnia — umieszczony był jaskra­
wy, ale nie trudny do rozpoznania portret Pauli Sobel. Po­
tężną, wzbudzającą lęk Walkirję, wyzierającą z tego portretu 
możnaby było wziąć z łatwością za teutońską pra ... pra ... 
babkę Pauli.

Silver wiedziała, że Jason czeka, aby powiedziała cośkol­
wiek, ale uniemożliwiało jej to prawie ściskające serce wzru­
szenie. Od pewnego czasu już Silver podejrzewała, że między 
Jasonem a Paulą jest więcej, niż chcieliby ujawnić swemu 
małemu światku. Wszystko jedno, jaką ostateczną formę mia­
ło to osiągnąć; — to coś istniało i oni W tern uczestniczyli.

—Jasonie ... jestem zachwycona! — wy buchnęła w koń­
cu. — Ależ ... to jest wielka rzecz, naprawdę wielka!

—Och, Boże — westchnął Jason z ulgą. — Bałem się 
pokazać ci to. Myślałem, że może to zbytnio wypracowane. 
Widzisz ... z tej strony ... w cieniu . . . trudno mi było 
uchwycić włosy Pauli — tak, jakby należało Ale czy myślisz, 
że to jest dość dobre, abym mógł podarować Phronie na 
gwiazdkę? To było moim zamiarem. Wiesz, jak ona lubi 
obrazy.

—Będzie zachwycona — zapewniła go Silver. — Jestem 
tego pewna. Ale dlaczego nie zwrócisz się kiedy do mnie, 
abym ci pozowała?

Jason uśmiechnął się trochę głupkowato. — Nie maluję 
przecież tak dobrze. Ty masz . .. ach, nie wiem, co to jest. — 
Wzruszył przepraszająco ramionami. — Widzisz ... nie jesteś 
naprzykład taka ładna jak Korynna. Ale w twojej twarzy jest 
coś . . . nie wiem, ale trzebaby prawdziwego artysty, aby to 
uchwycił. Chciałbym jednak dać ci któryś z moich nowych 
obrazków, jeżeli zechcesz.

—Bardzo chcę, Jase — rzekła powoli — będę dumna x 
tego.

Jason podszedł nieśmiało do półki i zdjął z niej teczkę 
z rysunkami. — Nikt, prócz Pauli, nie widział ich jeszcze. 
Kiedy Roddy kupił obrazki do bawialni, pomyślałem sobie, że 
mógłby zaoszczędzić pieniędzy, ale nie pokazałbym mu tego, 
co tu mam, za nic w)świecie. Roddy stał się jakiś dziwny od­
kąd poszedł na uniwersytet.

Rysunki przedstawiały sceny wiejskie, wykonane z taką 
prostotą linji i tonu, że aż zdumiało to Silver. — Ależ, Jase, 
to jest prześliczne! — wykrzyknęła i zwróciła się ku niemu 
nagle: — Wołałbyś robić to raczej, niż pracować na roli?

Roześmiał się i potrząsnął głową, a potem spojrzał na 
Paulę. — Chyba nie — rzekł spokojnie. — Jestem farmerem. 
Ale ponieważ lubię pracować na roli, sprawia mi przyjemność 
móc robić tego rodzaju rzeczy od czasu do czasu. Nie, naczy­
tałem się dosyć o ludziach, umierających z głodu w wielkich 
miastach, chcących zarobić na życie malowaniem. Który x 
nich chcesz, Silver?

Po chwili namysłu, Silver wybrała jasny szkic jesienny 
w odcieniach: szarych i brązowych — widok moczarów na 
wschodnim krańcu pastwiska, tuż przed samym świtem.

—Czy Roddy nie widział tego nigdy? — zapytała.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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“Plon Niesiemy Plon” - Dożynki 
Chóru Paderewskiego Nr. 297 ZŚPA

“DOŻYNKI” — to święto 
ludowej tradycji. Święto za­
kończenia żniw i zbiorów. 
Wiązały się one zawsze z licz­
nymi obrzędami. Nie ma chy­
ba drugiego narodu na świę­
cie, któryby miał tak piękne 
zwyczaje i tak różnorodne bo­
gactwo pieśni i obrzędów, jak 
my Polacy. “Dożynki” po pro­
stu stały się radosnym ob­
chodem zakończenia ciężkiej 
pracy przy żniwach,—uczcze­
niem całorocznego wysiłku 
rolnika są właśnie “Dożynki.” 

“Plon niesiemy plon” . . . 
śpiewają ochoczo żeńcy z 
przodownikiem i przodowni­
cą na czele, którzy niosą pięk­
ny wieniec uwity ze zbóż i 
polnych kwiatów, aby wrę­
czyć go gospodarzowi a zara­
zem i bochen chleba upieczo­
nego już z nowego ziarna. Za­
zwyczaj gospodarz podejmuje 
żniwiarzy poczęstunkiem a 
cała uroczystość kończy się 
ogólną zabawą.

Kto chce zobaczyć prawdzi­
wie polskie “Dożynki” ten 
niezawodnie wybierze się do 
Ogrodu Woźniaka, 2530 South 
Blue Island Ave. “Dożynki” 
odbędą się dnia 29-go sierpnia, 
o godz. 3:30 po poł. Członko­

wie Chóru już od szeregu mie­
sięcy przygotowują to piękne 
widowisko sceniczne. Reżyse­
rem tegorocznych “Dożynek” 
jest znany na terenie Chicago 
doskonały aktor p. Ryszard 
Borkowski. Koordynacja cało­
ści “Dożynek” spoczywa w rę­
kach Dyr. Chóru p. J. Zieliń­
skiego. Gościnnie wystąpi 
znany i popularny zespół ta­
neczny “Polonez” pod kierow­
nictwem E. Raciborskiego.

Zwracamy się równocześnie 
z prośbą, by na to widowisko 
przybyli nie tylko starsi, ale 
jak największa ilość młodzie­
ży i dzieci, bo nie miały one 
nigdy okazji oglądania tych 
pięknych polskich tradycji w 
naszej Ojczyźnie. Niech zoba­
czą i one te nasze piękne stro­
je, nasze tańce i polskie melo­
die specjalnie przygotowane 
na ten dzień “Dożynek.” Ży­
wimy nadzieję, że i tym ra­
zem cała Polonia poprze tę 
imprezę i wyniesie z niej jak 
najmilsze wspomnienia.

Jeszcze raz zapraszamy całą 
Polonię na “Dożynki” do 
Ogrodu Woźniaka — 29-go 
sierpnia, w tę niedzielę.—Za­
rząd i członkowie Chóru im. 
I. Paderewskiego.

Proces 2 Polaków Co Chcieli 
Zbiec Do Danii

Warszawa (DP) — Agencja 
PAP podała że rozpoczął się 
proces karny przeciw 21-let- 
niemu Krzysztofowi Godziew- 
skiemu i 20-letniemu Bogusła­
wowi Mazurkowi oskarżonym 
o usiłowanie ucieczki łodzią 
motorową do Danii.

WICEPREZYDENT Wietna­
mu Południowego — Nguyen 
Cao Ky (na zdjęciu) odrzucił 
propozycję ubiegania się o 
stanowisko Prezydenta prze­
ciwko obecnie pełniącemu tę 
funkcję Nguyen Van Thieu. 
Uprzednio Ky został skreślo­
ny z listy oficjalnych kandy­
datów decyzją sądu. Decyzja 
wiceprezydenta pogłębiła kry­
zys polityczny w Płd. Wiet­
namie.

Według komunikatu Pol­
skiej Agencji Prasowej oskar­
żeni przyznali się do ‘zbrojne­
go bandytyzmu”, mianowicie 
do porwania łodzi straży gra­
nicznej w Darłowie, do obez­
władnienia i rzucenia do ka­
nału strzegącego jej strażnika 
i do zabrania ze sobą w cha­
rakterze zakładników małych 
chłopców, 8-letniego Jarosła­
wa Cybulskiego i 11-letniego 
Jerzego Stasiaka.

Pogoń za motorówką trwała 
4 godziny i ostatecznie ucieki­
nierów obezwładniono, gdy 
jeden ze strażników granicz­
nych wskoczył w biegu do ich 
łodzi. W czasie pościgu oskar­
żeni mieli oddać do ścigają­
cych 5 strzałów z zabranego 
strażnikowi granicznemu ka­
rabinu maszynowego.

PAP twierdzi że oskarżeni 
w czasie pościgu grozili przez 
radio zabiciem małych zakład­
ników jeśli straż graniczna nie 
pozwoli im odpłynąć. Na roz­
prawie — której miejsca nie 
podano — Godziewski i Mazu­
rek zeznali że nie mieli żad­
nych złych zamiarów wobec 
chłopców.

Chłopcy także zeznawali. 
PAP twierdzi że Cybulski bał 
się bardzo w czasie pościgu. 
Przesłuchano ogółem już 20 
świadków ale ich zeznań ko­
munikat PAP nie podał, choć 
nie zaniedbano dodać komen­

M1RROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.00, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.00, do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der. Dodajcie 25 centów za je­
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny. NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St.
Chicago, III. 60622 

tarza że “bezczelność oskar­
żonych oburzyła opinię publi­
czną” i że nie starczyło bile­
tów wstępu dla publiczności 
na salę sądową która ma 100 
siedzących miejsc.

Największy wybór 
importowanych wódek 

z Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 
posiada w Chicago tylko 

popularny skład

LENARD’S
LIQUOR HOUSE 

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 6-4246 

Chicago, Illinois 60622

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecle 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Zv>. kowy, który proszę [' 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy • 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie, i
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ZDJĘCIE EKSPLOZJI podłożonego granatu na wiecu 
politycznym w Manilii, stolicy Filipin, przypadkowo wy­
konał fotoreporter jednego z lokalnych dzienników. Ra­
mon Esguerra, który znajdował się blisko miejsca wybu­
chu został rzucony na ziemię falą powietrza. W tym 
czasie niechcący przycisnął zwalniacz przesłony obiektu. 
W sumie 8 osób poniosło śmierć a 96 zostało rannych 
wskutek wybuchu jeszcze jednego granatu. Esguerra nie 
odniósł żadnych poważniejszych obrażeń.

Demokratyczni Liberałowie 
Przeciw Sen. Muskie

Opublikowano ostatnio me­
morandum liberalnego skrzy­
dła partii demokratycznej 
precyzującego pośrednio jego 
stanowisko wobec potencjal­
nych kandydatów na prezy­
denta w przyszłym roku. Au­
torem tego dokumentu jest u- 
znany od lat “apostoł” tego 
ruchu, adwokat Joseph L. 
Rauh, którego argumentacja 
eliminuje zasadniczo szereg 
przywódców d e m o k r atycz- 
nych jako “prezydencjalne 
możliwości’, które mogliby czy 
powinni poprzeć amerykańscy 
liberałowie.

Stwierdza on więc nie­
dwuznacznie, że odpada w o- 
góle dla tego “postępowego” 
ugrupowania kandydatura czy 
to byłego wiceprezydenta Hu­
berta Humphreya, czy sena­
tora ze stanu Waszyngton, 
Henry Jacksona. Pierwszy z 
nich doprowadził bowiem par­
tię demokratyczną do klęski 
w wyborach 1968 roku, a dru­
gi jest pod pewnymi względa­
mi — szczególnie, jeżeli idzie 
o popieranie wydatków na ce­
le obronne-zbyt konserwatyw­
ny, aby wchodził w rachubę 
dla liberałów.

Podobnego grzechu dopa­
truje się Rauh w dotychczaso­
wej karierze politycznej sena­
tora Edmunda S. Muskie’go, 
który “konsekwentnie głoso­
wał przeciw redukcji wydat­
ków Pentagonu” i nie walczył 
przeciw ulgom podatkowym 
dla wielkich przedsiębiorstw.

Co więcej “należy przepro­
wadzić różnice między ludźmi 
w rodzaju senatora McGov-

erna, który wyrażał opozycję 
przeciw wojnie wietnamskiej, 
gdy przy władzy znajdowała 
się własna jego partia i gdy 
takie stanowisko było bardzo 
niepopularne, a Edmundem 
Muskie’m, który walczył o 
przeforsowanie “sokolej” plat­
formy wyborczej na krajowej 
konwencji demokratycznej w 
1968 roku”.

Inaczej mówiąc, liberałowie 
poprzeć mogą — zdaniem Ra- 
uha — w wyborach 1972 roku 
tylko takiego kandydata na 
prezydenta, który wypowia­
dał się od dawna przeciw woj­
nie wietnamskiej i który wal­
czył o rewizję “listy pierw­
szeństwa potrzeb” na rzecz 
upośledzonych m n i e j s zości 
przez redukcję wydatków na 
cele obronne czy badania 
przestrzenne.

Rauh nie wyklucza przy 
tym całkowicie kandydatury 
Muskie’go, w razie gdyby do­
brał on sobie bardziej liberal­
nego partnera, ale daje nie­
dwuznacznie do zrozumienia, 
że senator z Maine nie może 
liczyć na entuzjastyczne po­
parcie ze strony jego ugrupo­
wania, które raczej będzie u- 
siłowało wybrać jego osobę 
dla usunięcia innych poten­
cjalnych kandydatów bardziej 
jeszcze niesympatycznych — i 
oczyszczenia pola dla takich 
przywódców, jak McGovern, 
albo też Edward Kennedy, czy 
też ostatnio świeżej daty de­
mokraty, may ora nowojor­
skiego John Lindsay.

Nowy Dziennik

Polski Czołg-Unikat
Muzeum Wojska Polskiego 

w Warszawie otrzymało wia­
domość, że wśród licznych 
eksponatów, pochodzących z 
okresu ostatniej wojny świa­
towej, zgromadzonych w 
W oj enno - Historycznym Mu­
zeum Armii Jugosłowiańskiej 
w Belgradzie, odnaleziono je­
dyny egzemplarz poflskiego 
czołgu TK-3 z września 1939 
r.!

W jakich okolicznościach i 
jakimi drogami polski czołg 
dotarł do Jugosławii?

Jedyny polski czołg, który 
zachował się do naszych cza­
sów od pamiętnego września 
1939 r. najprawdopodobniej 
należał do 2 kompanii lekkich 
czołgów rozpoznawczych 10 
brygady kawalerii wchodzą­
cej w skład armii “Kraków”. 
Wspomniana brygada zadała 
duże straty Niemcom i 19-go 
września 1939 r. otrzymała 
rozkaz naczelnego dowództwa

Odrzucona 
Apelacja

San Francisco, Calif. (N.D.) 
— Stanowy sąd najwyższy w 
Kalifornii odrzucił podtrzy­
mując tym samym poprzed­
nią decyzję sądu apelacyjne­
go — złożone przez obrońców 
Angeli Davis odwołanie, do­
magające się zwolnienia jej z 
oskarżeń o morderstwo, po­
rwanie i zmowę celem doko­
nania tych przestępstw.

Proces przeciw tej murzyń­
skiej działaczce komunistycz­
nej, która wykładała aż do 
chwili jej usunięcia z katedry, 
filozofię na uniwersytecie sta­
nowym w Kalifornii, rozpocz- 
n’e się przypuszczalnie dnia 
27 września.

Jak wiadomo, jest ona oskar­
żona ę zakup braii, jaka po­
służyła murzyńskim zama­
chowcom do ataku na sąd w 
San Rafael dla porwania za­
kładników i zwolnienia wię­
zionych członków ekstremi­
stycznej organizacji murzyń­
skiej. W rezultacie wynikłej 
wówczas w sali sądowej strze­
laniny zginęły cztery osoby — 
w tym przewodniczący proce­
sowi sędzia. 

przedarcia siię w pełnym skła­
dzie na Węgry. Wiadomo, że 
w tamtych tragiczny eh 
dniach w składzie brygady 
znajdowało się kilkanaście 
czołgów. Wiemy także, że na 
terytorium Rumunii przedo­
stały się 34 polskie czołgi.

Najprawdopodobniej więc 
Niemcy po ustanowieniu sa­
telickich rządów na Węgrzech 
i w Rumunii — internowane 
tam polskie czołgi oddali woj­
skom w tych krajach. Nie 
wyklucza się także, że przy­
dzielono je do niemieckich od­
działów policji, która od 1941 
r. prowadziły wallkę z party­
zanckim ruchem w sąsiedniej 
Jugosławii. Nie można wy­
kluczyć wersji, że polski czołg 
z muzeum belgradzkiego był 
zdobyczą wojenną jugosło­
wiańskich partyzantów.

Prace nad konstrukcją lek­
kiego czołgu rozpoznawczego, 
opartego na wzorach angiel­
skich rozpoczął w Polsce mjr 
inż. Trzeciak, przy współ­
pracy rtm. E. Karkoza. Panu­
je opinia, że od pierwszych li­
ter tych nazwisk wzięła po­
czątek nazwa TK. Pierwsze 
prototypy czołgów TK-1 i 
TK-2 wykonano w bardzo 
krótkim czasie w warsztatach 
doświadczalnych Biura Kon­
strukcyjnego Broni Pancer­
nej przy Wojskowym Instytu­
cie Badań Inżynieryjnych. 
Obydwa modele dawały jed­
nak niedostateczną osłonę za­
łodze, gdyż były odkryte z gó­
ry. Dlatego też konstrukto­
rzy opracowali trzecią wersję, 
właśnie TK-3, całkowicie o- 
pancerzoną, która została 
przyjęta do produkcji seryj­
nej w Państwowych Zakła­
dach Inżynierii w Ursusie nod 
Warszawą. Ten jedyny w Pol­
sce zakład produkcyj ny 
snrzęt pancorn,r zbudow?ł 

ponad 300 egz. tych 
wozów.

Córka Bernadette
Belfast, (UPI) — Bojowa 

przedstawicielka północno-ir- 
landzkich katolików i naj­
młodszy poseł brytyjskiego 
parlamentu, Bernadette Dev­
lin, (24 lata) — urodziła w 
poniedziałek córkę, która wa­
ży 6 funtów i 2 uncje.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 27 Sierpnia
Zebranie Park View Citizens and 

Improvement Club odbędzie się w 
piątek, 27-go sierpnia, w sali We­
teranów, pnr. 3174 N. Milwaukee, 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Ważne sprawy są do załatwienia 
i prosimy wszystkich członków o 
przybycie. — Stanisław Burek, 
prezes; Zofia Rydz, sekr.

Kalendarzyk Zabaw
Niedziela, 29 Sierpnia

Klub Zaborów urządza Piknik 
w lasku powiatowym, przy Mil­
waukee i Devon, w niedzielę, 29-go 
sierpnia, na platformie 17-ej. Po­
czątek o godzinie 12-ej w południe.

Komitet Zabaw przygotował do­
brze zaopatrzony bufet w napoje, 
i kuchnię w smaczne zakąski. Do 
tańca grać będzie doborowy ze­
spół.

Zarząd z Komitetem zapraszają 
wszystkich członków, znajomych 
oraz całą Polonię.

Za Zarząd — prezes Józef Cza­
ja, przewodniczący zabaw Zyg­
munt Baran.

Biedna Wdowa 
z Trojgiem Dzieci 

Prosi o Pomoc
Zwracam się do Drogich Roda­

ków z prośbą o udzielenie mi po­
mocy w jakiejkolwiek postaci, 
gdyż jestem biedną wdową; mam 
na utrzymaniu troje małych dzie­
ci, 2-ch chłopców i dziewczynkę. 
Chłopcy chodzą do szkoły podsta­
wowej, a dziewczynka ma do­
piero piąty rok. Mąż zmarł nagle 
na serce 4 lata temu. Zlitujcie się 
i poślijcie jakąkolwiek pomoc.

STANISŁAWA KRAWCZYK 
Kamiec Wrocławski,

Pow. Wrocław, 
Polska.

Bezpłatne 
Prześwietlenia Płuc
Mieszkańcy okolicy Logan 

Square będą mieli dziś w śro­
dę, 25 sierpnia oraz jutro w 
czwartek, 26 sierpnia, okazję 
do poddania się bezpłatnemu 
prześwietleniu płuc, — kiedy 
jednostka kołowa Instytutu 
Przeciwgruźliczego stać bę­
dzie w rejonie Milwaukee, Di- 
versey i Kimball. — Godziny 
prześwietleń dziś w środę od 
1:30 po południu do 8:30 wie­
czorem, a w czwartek od 10:30 
rano do 5:30 po południu.

Celem prześwietleń jest u- 
jawnienie przypadków gruź­
licy. Wszystkie zdjęcia będą 
przeglądane przez lekarzy i 
każdy z prześwietlonych o- 
trzyma pocztą raport, w prze­
ciągu dwóch tygodni. Podej­
rzani o gruźlicę lub inne anpr- 
malności płuc otrzymają zle­
cenie lekarskie do udania się 
do najbliższej kliniki Muni- 
pal Tuberculosis Sanitarium 
lub do swego lekarza.

“Najbardziej 
Zgryźliwy Szef”

Crisfield, Md. (UPI) — Em­
ma J. Lane, sekretarka pracu­
jąca w biurze architekta Tho­
mas J. Walters, wniosła naz­
wisko swego szefa do konkur­
su “najbardziej zgryźliwego” 
(crabbiest boss). Aplikacja p. 
Lane została przyjęta wśród 
setki podobnych aplikacji na­
desłanych przez sekretarki z 
całego kraju i Walters otrzy­
mał ten wątpliwej wartości 
tytuł, oraz opłacone koszta 
podróży do Cristfield z począt­
kiem września, gdzie wręczo­
ny mu będzie trofeum przez 
sen. J. Glenn Beall (R-Md.)
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ
W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM
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PRZED SĄDEM WOJSKO­
WYM w FL Meade, Md., sta. 
nął p’k- Oran K. Henderson 
(u góry), któremu zarzuca 
się, iż jest współodpowiedzial- 
ny za masakrę cywilnej lud­
ności w płd. - wietnamskiej 
wiosce My Lai trzy lata te­
mu. Henderson jest najwyż­
szym rangą oficerem, który 
stanął przed sądem w związku 
z incydentem.

Moskwa Kokietuje Izrael
Tel Aviv (DP) — W przy­

szłym tygodniu sowiecki Ko­
mitet Walki o Pokój będzie 
gościł w Rosji 6 indywidualnie 
zaproszonych obywateli Izra­
ela, w tym tylko 1 komunist- 
kę. Wśród obserwatorów za­
chodnich panuje przekonanie, 
że wizyta ta jest jednym z 
wielu posunięć sowieckich 
przygotowujących wznowie­
nie przez Sowiety zerwanych 
po 6-dniowej wojnie stosun­
ków dyplomatycznych z Izra­
elem.

Ostatnio władze sowieckie 
udzieliły wiz wjazdowych pe­
wnej ilości Izraelczyków, któ­
rzy wyjeżdżali na różne zjaz­
dy międzynarodowe w Sowie­
tach, a dyplomaci sowieccy 
niższych stopni nawiązują w 
Europie i w Stanach Zjedn. 
kontakty z izraelskimi dzien­
nikarzami.

W ramach tej samej akcji 
bawił niedawno w Stanach 
Zjedn. wpływowy, uważany 
za agenta KBG dziennikarz 
sowiecki Victor Louis, który 
pracuje także dla londyńskie­
go dziennika “Evening News” 
i wielokrotnie był używany

przez Kreml do ważnych i d®> 
likatnych misji.

Różne kontakty sowieckie z 
Izraelem wzmogły się zwłasz­
cza po wizycie sekretarza sta­
nu Rogersa w Kairze. Sowiety 
zrozumiały, że Amerykanie są 
w lepszej od nich sytuacji, bo 
mogą rozmawiać zarówno z 
Arabami jak i Izraelem, z 
którym Kreml nie ma bezpo­
średnich stosunków.

Obecnie Kreml użył niby to 
nieoficjalnego Komitetu Wal­
ki o Pokój, który zaprosił do 
Sowietów izraelską komuni- 
stkę Ruth Lubitch i 5 nieko- 
munistów. Są to: b. szef grupy 
Sterna, która walczyła z Bry­
tyjczykami w okresie ich wła­
dzy mandatowej w Palestynie 
Nathan Yalin-More, emeryto­
wany sprawozdawca parla­
mentarny dziennika “Haarec” 
J. Rosenthal, lewicowiec, któ­
ry wystąpił ostatnio z partii 
Mapai Yakov Riftin, urzędnik 
związków zawodowych Moshe 
Eidelberg i profesor literatury 
hebrajskiej uniwersytetu w 
Tel Avivie Dan Miron.

Wszyscy zaproszeni znani są 
jako przeciwnicy polityczni 
premiera pani Goldy Meir.

Z Czego Składa Się Deficyt
Bilansu Płatniczego U.S.A.?

Mało jest tematów, o któ­
rych mówiłoby się tyle bred­
ni, wynikających z ignorancji 
albo ze złej woli, co temat 
“deficytu” amerykań s k i e g o 
bilansu płatniczego. Słucha­
jąc tych nonsensów, można by 
sądzić, że źli Amerykanie 
zmuszają szlachetnych Euro­
pejczyków i resztę świata do 
przyjmowania bezwartościo- 
ściowych dolarów, które są 
tyle warte co ruble czy pol­
skie łote.

♦ ♦ ♦

Bilans handlowy dał USA w 
roku ubiegłym przeszło 3 mi­
liardy dolarów nadwyżki. Jest 
to dużo, choć mniej, niż daw­
niej. Dlaczego nadwyżka zma­
lała? Bo Europejczycy i Ja­
ponia zrobili i robią szalony 
wysiłek, by sprzedawać Ame­
ryce Volkswageny, perfumy, 
suknie, surowy jedwab, gra­
mofony, lodówki i lekarstwa. 
Europejczycy sprzedają w 
Ameryce za dolary. Więc po 
co te wysiłki, jeżeli te dolary 
są takie złe? Przecież nikt nie 
wychodzi ze skóry, by sprze­
dawać Rosji, a jeśli już się 
sprzedaj e, to każdy żąda od 
Rosji nie rubli, a dolarów. Żą­
da ich nawet... francuska 
partia komunistyczna, gdy 
inkasuje w Moskwie swe 
srebrniki: “Rubelki, powiada 
tow. Marchais, to śliczny pie­
niądz, ale już lepiej dawajcie 
nam subsydia w dolarach!” 
Fidel, Egipt, Vietminh, Hanoi 
i reszta mówią to samo. Dola­
rów, brachu! Tylko satelici 
przyjmują ruble, bo im każą. 
Ale Gierek, i Husak i Kadar 
sto razy woleliby dostać dola­
ry z Moskwy, niż ruble.

♦ ♦ ♦

Deficyt bilansu płatniczego 
USA składa się z pięciu pozy­
cji: 1) Wydatki wojskowe za­
granicą — w r. ub. 3.358 mi­
lionów doi. Gdy tylko jest 
mowa o zmniejszeniu tej po­
zycji, Europa protestuje, 
Wietnam protestuje, Cziang 
protestuje, Płd. Korea prote­
stuje, Izrael protestuje. 2) Po­
moc dla krajów zacofanych, 
w tym zasiłki via Bank Świa­
ta etc. — 3 miliardy dolarów 
rocznie. Gdy tylko jest mowa 
o zmniejszeniu tej sumy, cały 
świat krzyczy. Przeciwnie le­
wica w Anglii i Francji bez 
przerwy biada, że pomoc 
amerykańska dla Murzynów, 
Arabów, Izraela, Indii, Płd. 
Ameryki jest grubo za mała. 
3) Bezpośrednie inwestycje 
amerykańskie zagranicą — 
dalsze 3 mid dolarów rocznie. 
Wszyscy błagają Ameryka­
nów, by inwestowali u nich 
więcej, nawet bogata Francja 
zanudza Forda, by inwesto­
wał u niej, Anglia raz po raz 
chce tychże inwestycji, to 
Lockheeda, to Forda, to in­
nych gigantów. Razem te trzy 
pozycje wynoszą 10 mid doi. 
rocznie, czyli tyleż co tak zwa­
ny deficyt amerykański. Do 
tego dochodzą dwie dalsze po­
zycje, co do których trudniej 
o dokładne cyfry, mogą być

Porzak i Sokalski 
Wyróżnhni

Washington (KW). — Ad­
ministracja Nixona powołała 
23 Amerykanów — etnicznego 
pochodzenia do Rady Dorad­
czej federalnej administracji 
małego przemysłu — (Smali 
Business Administration). — 
Wśród mianowanych znajdu­
ją się dwa polskie nazwiska— 
Leonard T. Porzak z Glen­
view, Ill. i Ronald B. Sokalski 
z Morristown, N. J. 

tylko szacunki: 4) Wydatki 
turystów amerykańskich, sza­
cowane normalnie na dwa do 
trzech miliardów dolarów 
rocznie. Gdzie jest kraj, który 
powiada amerykańskim turys­
tom: “Siedź w domu, nie za­
wracaj głowy, nie chcemy 
twych dolarów!” Jest wręcz 
przeciwnie. Wszystkie linie 
lotnicze rozbijają się o klien­
telę amerykańską, i wszyst­
kie kraje dają zniżki, jeżeli 
klient kupuje za travellers- 
czeki dolarowe. 5) Wreszcie 
przekazy z Ameryki dla krew­
nych czy ojczyzn: Izrael stoi 
składkami współwyznawców 
w USA, Irlandia w mniej­
szym stopniu, ale także etc. 
Na ogół się szacuje tę pozycję 
na parę miliardów dolarów 
rocznie.

♦ * ♦

A teraz aktywa: wpływy 
USA ze swoich inwestycyj w 
Europie i na świecie, a te in­
westycje wynoszą dzisiaj 70 
mid. dolarów, więc dochody. 
Amerykanów z tych inwesty­
cyj (normalnie koło 10% rocz­
nie, z nafty grubo więcej) 
powinny dawać 7.7 mid. doi. 
dochodu rocznego netto. “De­
ficyt” amerykańskiego bilan­
su płatniczego, to spekulacja 
i nic więcej.

WAZ 
Dziennik Polski — Londyn

Konkurs Na Afisze 
Christmas Seals

Instytut Przeciwgruźliczy 
Chicago i pow. Cook urządza 
konkurs na projekt afisza 
Christmas Seals. Termin koń­
cowy na przedłożenie projek­
tów upływa z dniem 7 wrześ­
nia. Przewodniczący konkur­
su, Harold Gully zachęca, by 
każdy kto ma koncept czy ideę 
na afisz, winien skorzystać z 
okazji i namalować swój pro­
jekt.

Konkurs otwarty jest dla 
wszystkich artystów w wieku 
18 lat i powyżej lub pracują­
cych w Chicago i pow. Cook. 
Nagroda pieniężna za I miej­
sce wynosi $500, a za drugie 
$100, nadto 5 prac zostanie 
wyróżnionych honorową 
wzmianką. Projekty nagro­
dzone i wybrane zostaną skie­
rowane do Nowego Yorku, na 
konkurs krajowy. Zwycięzca 
kraj, konkursu otrzyma $1,000.

Wszystkie prace nadsyłać 
lub doręczyć należy na adres 
The Tuberculosis Institute, 
1440 W. Washington, Chicago, 
111. 60607.

■

EKONOMISTA — dr Walter 
Heller, były przewodniczący 
Doradców Ekonomicznych — 
wyraził uznanie dla decyzji 
prez. Nixona o zamrożeniu 
cen i płac, zastrzegając jednak, 
że nowa polityka gospodarcza 
administracji powinna zacząć 
więcej “myśleć” o konsumen­
cie a trochę mniej o przemyśl# 
i byznesie.
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WYSYŁANY PRZEZ POCZT* 
W CHICAGO I W KANADZIE

Cedsieane i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 moi.) 15 00
Kwartał (3 moi.) 8.50
Miesigcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnio Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 moi.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZT* 
POZA GRANICZ CHICAGO W U.K

Codzienne i Sobotnio
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesiscz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (8 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.23

CODZIENNE (bes soboty)
Chicago - Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

Peso Granico Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (1 mo.) 3.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienno 1 Sobotnie

Rocznie (lyr.) $34.00
Półroez. (8 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy)....... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńezy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .30c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-870T

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Groźne Memento
Przed dwoma laty prezydent Nixon powo­

łał komisję, złożoną z 16 wybitnych obywa­
teli, celem zbadania sytuacji obronnej Sta­
nów Zjednoczonych. 1 lipca 1970 komisja zło­
żyła swe sprawozdanie w Białym Domu, a 
kilka miesięcy temu Departament Obrony 
zezwolił na opublikowanie pewnych ustępów 
raportu.

Nie będzie przesady, jeśli określimy te 
ustępy jako alarmujące.

Po II wojnie światowej, powiada raport, 
pokój światowy opierał się na dominującej 
potędze strategicznej naszego kraju. Obecnie 
jednak nastąpiło radykalne przesunięcie w 
równowadze sił na korzyść ZSSR. Jeśli to się 
nie zmieni, w niedalekiej przyszłości Stany 
Zjednoczone staną się mocarstwem II klasy 
ze wszystkimi konsekwencjami.

W latach sześćdziesiątych nasi planiści 
uważali, że ponieważ tak Stany Zjednoczone 
jak Sowiety posiadają równą siłę odwetową, 
żadne z tych mocarstw nie zechce zaryzyko­
wać pierwszego uderzenia. Dziś natomiast 
nie ulega wątpliwości, że Sowiety budują 
system broni strategicznych, który ma im 
umożliwić wykonanie tego pierwszego ude­
rzenia bez narażenia się na ryzyko odwetu. 
Posiadając taką możliwość, Sowiety mogą 
wymuszać na nas wszelkie ustępstwa poli­
tyczne, gospodarcze i nawet wojskowe.

Sowiety prześcignęły Stany Zjednoczone 
w tak podstawowej broni, jak międzykonty- 
nentalne pociski balistyczne z głowicami ato­
mowymi. Szczególnie najnowsze sowieckie 
pociski SS-9 mogą przenosić atomowe głowi­
ce kilkakrotnie potężniejsze, niż łącznie 
wszystkie nasze pociski wraz z tymi, które 
znajdują się na atomowych łodziach podwod­
nych.

Tutaj Stany Zjednoczone jeszcze mają 
przewagę, lecz sowiecki plan budowy łodzi 
podwodnych wyrówna tę przewagę w ciągu 
2-3 lat. Wówczas flota podwodnych łodzi ato­
mowych ZSSR będzie mogła zniszczyć bez 
ostrzeżenia nasze ośrodki dowodzenia i 
znaczną część naszych strategicznych bom­
bowców.

Mamy jeszcze przewagę w pociskach 
MIRV, uderzających w różne, od siebie nie­
zależne cele, natomiast Sowiety mają wyraź­
ną przewagę w strategicznej obronie przeciw 
pociskom. Ponadto Sowiety są na drodze do 
zdobycia przewagi we wszystkich typach 
okrętów wojennych z wyjątkiem lotniskow­
ców.

Raport podkreśla, że Sowiety wydają na 
zbrojenia więcej niż Stany Zjednoczone, choć 
ich produkcja zaledwie osiąga połowę naszej, 
jednak największe niebezpieczeństwo polega 
na nie tylko niechętnym, ale wręcz wrogim 
stosunku do zbrojeń ze strony dużej i wpływo­
wej części naszej opinii publicznej. Ta wro­
gość manifestuje się pomimo, że w budżecie 
wojskowym na rok 1972 dokonano najwięk­
szych cięć od czasów wojny koreańskiej.

W demokracji — powiada raport— skutki 
takiej opinii muszą być fatalne. Nie wolno 
bowiem się łudzić, że Sowiety, osiągnąwszy 
przewagę wojskową, będą wobec Stanów 
Zjednoczonych mniej wtogie, a w polityce 
światowej mniej imperialistyczne i mniej 
agresywne. Droga do pokoju nigdy nie pro­
wadziła przez ustępstwa, jednostronne roz­
brojenia i rokowania z pozycji słabości. Cała 
historia ludzkości dowodzi czegoś wręcz 
przeciwnego. Z wielkich narodów przetrwa 
tylko najsilniejszy.

Ważna Misja 
Kongr. Derwińskiego

W rotacyjnym systemie, który rządzi wy­
borem specjalnego delegata Stanów Zjedno­
czonych na Ogólne Zgromadzenie Organiza­

cji Narodów Zjednoczonych, z kolejnym 
uwzględnieniem członków obu Izb Kongresu 
i ich afiliacji partyjnej — nominatem prezy­
denta Nixona na bieżącą sesję ONZ — jest 
kongresman Edward J. Derwiński.

Oczywiście jest to zbieg okoliczności, nie­
mniej jednak Polonia Amerykańska zareje­
struje z dużą satysfakcją fakt, iż w szybkiej 
sukcesji rok po roku, drugi z kolei wybitny 
Amerykanin polskiego pochodzenia spełnia 
tę ważną i odpowiedzialną misję w imieniu 
i na rzecz rządu Stanów Zjednoczonych. W 
ubiegłym roku funkcje specjalnego delegata 
na Ogólne Zgromadzenie ONZ w randze am­
basadora, z ramienia sektora społecznego 
spełniał również jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli Polonii Amerykańskiej, pre­
zes ZNP i Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
mec. Alojzy Mazewski.

Pamiętamy dobrze, iż tę swoją odpowie­
dzialną funkcję mec. Mazewski wypełnił z 
wielką dystynkcją, a jego błyskotliwa, ostra 
i niezmiernie sugestywna polemika z amba­
sadorem sowieckim Malikiem, w sprawie re- 
unifikacji Korei przyniosła mu powszechny 
aplauz w prasie amerykańskiej i w dzienni­
kach całego zachodniego świata. Podkreślane 
przy każdej okazji wywiadów i enuncjacji 
publicznych przez prez. Mazewskiego jego 
polskie pochodzenie nieomal automatycznie, 
przenosiło osobisty sukces jego talentu, umie­
jętności i politycznego doświadczenia na całą 
Polonię Amerykańską i odbijało się w pod­
niesieniu prestiżu i znaczenia polskiej grupy 
etnicznej, jako poważnej potencjalnie siły 
politycznej i społecznej.

Kongr. Derwiński przywozi do Nowego 
Yorku razem ze swoimi listami uwierzytel­
niającymi wielki kapitał realizmu polityczne­
go i ogromnego doświadczenia, jako długo­
letni i wybitny członek Komisji Spraw Za­
granicznych, w Izbie Reprezentantów.

Na wokandzie nadchodzącej sesji Ogólne­
go Zgromadzenia ONZ znajdują się tak za­
palne i skomplikowane problemy jak: do­
puszczenie Czerwonych Chin, wojna domo­
wa w Pakistanie, konflikt izraelsko-arabski 
i sprawa Południowo-Zachodniej Afryki. Do 
dyskusji nad tymi niezmiernie trudnymi pro­
blemami, kongr. Derwiński przynosi nie tyl­
ko gruntowną znajomość przedmiotu, jako 
wytrawny ekspert spraw zagranicznych, ale 
również trzeźwość, umiar sumiennie wy­
ważoną i zrównoważoną ocenę oraz niezbę­
dną dozę ostrożnego sceptycyzmu co do efek­
tywności ONZ, jako “cudownego lekarstwa 
i terapii” na bolączki naszego świata.

Oddanie polskim sprawom i identyfikacja 
kongr. Derwińskiego z celami i żądaniami 
Polonii Amerykańskiej są zbyt dobrze i po­
wszechnie znane, aby wymagały jeszcze słów 
dodatkowego potwierdzenia.

Ufamy, że kongr. Derwiński, jako specjal­
ny delegat Stanów Zjednoczonych na jesien­
ną sesję ONZ skoncentruje na sobie, tak jak 
w roku ubiegłym prezes Mazewski reflekto­
ry światowego zainteresowania jego osobo­
wością, talentem i rzetelną obroną interesów 
naszego kraju przed tym najwyższym areo- 
pagiem opini międzynarodowej i przysporzy 
dzięki swemu polskiemu pochodzeniu, z któ­
rego jest dumny, nowego i cennego dowodu 
rosnącego znaczenia Polonii Amerykańskiej 
na forum amerykańskiego życia publicznego.

INNI PISZĄ:

Akcja Prezydenta Ceausescu
GWIAZDA POLARNA — Rumuński szef 

państwa i partiii Ceausescu zamierza naj­
widoczniej przygotować fundamenty pod po­
litykę europejską. Wskazują na to artykuły, 
które ukazały się w prasie po jego wizycie 
w Chinach. Krótki pobyt Ceausescu w Mo­
skwie nie miałby politycznego wydźwięku, 
gdyby ze stolicy sowieckiej pojechał on bez­
pośrednio do Bukaresztu, zamiast udać się do 
Helsinek.

Jak wiadomo rządowi fińskiemu powie­
rzono przygotowanie ogólno - europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa. Można więc są­
dzić, że w Moskwie i w Helsinkach omó­
wiono różne aspekty rumuńskiej polityki 
wobec Europy, które Ceausescu już uprze­
dnio przedyskutował w Pekinie. Według 
wszelkich oznak Ceausescu zamierza jesienią 
przystąpić do kładzenia podwalin pod strefę 
odprężenia w Europie południowej. Zgodnie 
z rumuńską koncepcją Albania, Bułgaria, Ju­
gosławia i Rumunia oraz należące do NATO 
Grecja i Turcja mają współuczestniczyć w 
utworzeniu strefy pokojowej na Bałkanach. 
Nie przewiduje się zawarcia paktu bałkań­
skiego — tak przynajmniej zapewniają źró­
dła rumuńskie, lecz podstawą tej strefy od­
prężenia ma być wymiana deklaracji o wy­
rzeczeniu się użycia siły. Plan ten może być 
jednak realizowany tylko wówczas, jeżeli Ru­
munii uda się zebrać wokół stołu konferen­
cyjnego ministrów spraw zagranicznych i 
szefów rządów wspomnianych krajów. W 
przeciwieństwie do Turcji, która nie może 
jeszcze nawiązać instytucjalnej współpracy 
z komunistycznymi państwami bałkańskimi, 
oraz Albanii, nie ufającej żadnemu państwu 
Paktu Warszawskiego — inne kraje bałkań­
skie zdecydowane są poprzeć koncepcję ru­
muńską w sprawie utworzenia strefy poko­
jowej na Bałkanach.

Czytajcie Dziennik Związkowy

Pod Redakcją:

N Wiesława Bielińskiego A

i KALEJDOSKOP
Z Zapomnianych Kart Polskiej Historii. —- 

Polak Pierwszym Generałem Boliwijskiej 
Armii. — Jak Marcinkowski Za Własne 
Pieniądze Wystawił Boliwarowi Pułk 
Kawalerii.

Wojciech Wasiutyński

Naturalne Inklinacje

W ubiegłym tygodniu nac­
jonalistyczna rewolucja w Bo­
liwii nie schodziła z pierw­
szych stron światowej prasy. 
W tym momencie ciekawe jest 
przypomnienie, że prekurso­
rem boliwijskich generałów, 
przeprowadzających ostatnią 
rewolucję, był Filip Maurycy 
Marcinkowski, pierwszy gene­
rał armii niepodległej Boliwii. 
O tym ciekawym epizodzie pi­
sał niedawno, na łamach lon­
dyńskiego Dziennika Polskie­
go, specjalista od wyszukiwa­
nia ciekawostek z polskiej hi­
storii, Czesław Jeśmian.

...
Życie, przygody i osiągnię­

cia Filipa Murycego Marcin­
kowskiego są dziś zupełnie za­
pomniane w Polsce. Nigdy 
zresztą dużo o nich nie wie­
dziano. A przecież nadawałby 
się on, jak ulał na bohatera 
zupełnie nieprawdopodobnego 
scenariusza filmowego.

Na przełomie XVIII i XIX 
w. od niebieskich'ptaków roi­
ło się na świecie — podob­
nie jak dziś, w świecie za­
chodnim, przechodzącym kry­
zys przewartośoiow y w a n i a 
wartości roi się od “psychoa­
nalityków”.

Wśród Polaków okresu “na­
rodzin świata współczesnego” 
nie było wprawdzie ani Casa- 
novy, ani Cagliostra i “hr de 
Saint-Germain”. Ale był np. 
Murycy Beniowski. Cechą za­
sadniczą w psychice każdego 
utalentowanego awanturnika 
jest pewien element prawdy 
na którym opierając swoje 
przeinaczenia i wyolbrzymie­
nia, zapewnia sobie nie tyle 
może szacunek u współczes­
nych ile dostatnie i barwne 
życie cudzym kosztem, sta­
rannie zacierając za sobą śla­
dy, — i bardzo utrudniając 
sprawdzenie i kontfrontację z 
rzeczywistością. Beniowski, — 
na swój sposób, był “królem 
Madagaskaru”, ale co i jak 
trudno było jego współczes­
nym sprawdzić. Jeżeli w o- 
góle . . .

Jedną z najciekawszych 
cech, całkiem niezwykłych, 
kolei losu Marcinkowskiego— 
właśnie w tej epoce — była 
ich całkowita sprawdzalność 
i prozaiczność. Bo jednaik, że­
by protegowany Czartorys­
kich brał udział w bitwie pod 
Trafalgarem, a zakończył ży­
cie w pół wieku później, we 
własnym łóżku, w La Paz, — 
stolicy Boliwii jako generał 
kawalerii zakrawa na wzlot 
wyobraźni raczej aniżeli na 
podsumowanie faktów.

A jednak tak właśnie ułoży­
ło się życie polskiego “bohate­
ra narodowego’’ jednej z bar­
dziej “zabitych deskami od 
świata” południowoamerykań­
skich republik.
Brat “Salsinatus” 
Loży Masońskiej

Filip Maurycy urodził się 
w Warszawie w r. 1785, jako 
drugi syn bogatej mieszczań­
skiej rodziny osiedlonej w sto­
licy, prawdopodobnie, jeszcze 
za czasów Książąt Mazowiec­
kich. Jego ojciec był bardzo 
obrotnym i szczęśliwym kup­
cem galanterii. Był jednym z 
pionierów jej importu z Fran­
cji i Anglii. Z tego tytułu by­
wał często na “dworze” Czar­
toryskich w Puławach.

Wkrótce też stał się czoło­
wym przedstawicielem “Fa­
milii” wśród mieszczańskiej 
Warszawy. — Równocześnie 
wstąpił do mason erii i był 
“bratem starszym” w loży do 
której należał król Stanisław 
August pod pseudonimem — 
“Salsinatus”.

Filip Maurycy był “wpisa­
ny” do Szkoły Rycerskiej za­
raz po urodzeniu ale wypadki 
dziejowe przeszkodziły w ka­
rierze wojskowej. Twiedził 
później iż podczas Insurekcji 
był “posłańcem” w szeregach 
wojującej Warszawy. — Że 
chciał nim być nie ulega wąt­
pliwości, ale raczej należy 
wątpić czy rodzina wypuści­
łaby na ulicę chłopaka 9-let- 
niego.

Po 1795 roku — Warszawa 
zbiedniała i poduoadła. Wiel­
kich widoków nie było d’a 
podrastającego syna bogatych 
rodziców.

Stąd też trudno się było 
dziwić że ojciec zawiózł Filipa 
Murycego do Londynu, gdzie 
miał wielu znajomych i paru 
przyjaciół — i zapisał go do 
szkoły w Harrow. Była to i 
jest druga po Eton, najbar­
dziej ekskluzywna “szkoła 
publiczna” w Anglii. Chłopak

rozpoczął tam studia w r. 1797 
albo 1798.
Pod Trafalgarem 
Na Flagowym Okręcie

Londyn był wówczas głów­
nym ośrodkiem oporu “trady­
cyjnej” Europy przeciw re­
wolucyjnej Francji, czyli Bo­
napartemu. Stąd też służba w 
marynarce wojennej otwiera­
ła wielkie możliwości przed 
młodymi i ambitnymi ludźmi, 
szczególnie że po tzw. “bun­
cie na Norę” w r. 1798, wa­
runki służby w niej stały, się 
bardziej ludzkie, niż przed­
tem.

Marcinkowski posiadał wła­
sne pieniądze i korzystał z 
protekcji znajomych ojca, tak 
iż z przyjęciem go w stopniu 
“midshipmana” - podchorąże­
go służby czynnej trudności 
nie było. Zaciągnął się pod 
pseudonimem “Martin”, za 
radą księcia Adama, w r. 1802. 
Po roku służby na jednost­
kach lekkich został przydzie­
lony na okręt flagowy Nelso­
na “Victory”. Na jego pokła­
dzie brał udział w historycz­
nym starciu pod Trafalgarem 
dnia 21 października 1805 ro­
ku. — Wyszedł z niego bez 
szwanku. Po Trafalgarze słu­
żył jeszcze dwa lata w mary­
narce królewskiej, przeważnie 
na Morzu Śródziemnym. Tam 
też w pomniejszym boju z 
francuską fregatą został ran­
ny.

Nie dość ciężko na kalec­
two, ale wystarczająco żeby 
opuścić z honorami — i znów 
za radą ks. Adama — służbę 
na morzu, która mu się za­
czynała nudzić. W r. 1807 Fi­
lip Maurycy znalaizł się znów 
w Londynie, gdzie pił, grał w 
karty i został członkiem klu­
bu “White’s”. Zaczynał być 
“dopuszczany” do otoczenia 
Księcia Regenta, coraz bar­
dziej pęczniejącego arbitra e- 
legancji, i “słońca” londyń­
skiej socjety. Ten tryb życia 
jednak młodemu Polakowi nie 
odpowiadał. Do domu wracać 
w ówczesnym układzie poli­
tycznym nie mógł. Miejsca 
tam dla eksangielskiego ofi­
cera marynarki nie było.
Dobre Rady Księcia Adama

Nie wiadomo czy za jeszcze 
jedną radą — nieocenionego 
księcia Adama, ale obficie za­
opatrzony w pieniądze rodzin­
ne w 1808 roku Marcinkowski 
wyjechał do Wenezueli. Dla­
czego akurat tam nie wiado­
mo.

Kraj był wówczas jednym 
z “kapitanatów generalnych” 
korony hiszpańskiej, wiernego 
alianta Wielkiej Brytanii, od 
chwili wplątania Się Napoleo­
na w nieszczęsną dla siebie 
“wojnę półwyspu”.

W Wenezueli Marcinkowski 
nabył majątek ziemski — i 
wszedł całkiem naturalnie w 
świat miejscowego mieszczań­
skiego ziemiaństwa i lóż ma­
sońskich. Mieszczański talent 
robienia pieniędzy nie zanikł. 
Zaczął się szybko dorabiać. 
Czasy nie sprzyjały mu po raz 
drugi w życiu. Oto bowiem w 
Ameryce Południowej wy­
buchła t.zw. wojna o niepod­
ległość. Rozpoczęła się wla­
nie w Wenezueli a wodzem 
jej był Simon Bolivar, dobry 
znajomy Marcinkowskiego.

Niepodległ ości amerykań­
skich koron królów Hiszpanii” 
pragnęli nade wszystko miej­
scowi wielmoże hiszpańskiego 
pochodzenia, kilkunastu ge­
nerałów — członków lóż — 
jak np. San Martin w Argen­
tynie, a nade wszystko lon­
dyńska City. Po utracie Ame­
ryki Północnej, rząd i finan- 
sjera brytyjska dopatrywały 
się w Ameryce Południowej 
możliwości nadrobienia strat 
z nadwyżką.
Przy Boku Marszałka Sucre 
— Twórcy Boliwii

Przeciw “niepodległości” w 
zrozumieniu Bolivara, Miran­
dy i innych “Libertadores” 
ich pokroju, opanowała przede 
wszystkim miejscowa lud­
ność. W garnizonach i komi­
sariatach królewskich z Mad­
rytu widziała ona — przede 
wszystkim jedynych opieku­
nów przed uciskiem i wyzy­
skiem miejscowej arystokra­
cji. Ale co mogli poradzić peo- 
nes — chłopi — ginący ty­
siącami jako ochotnicy “kró­
lewscy” wobec “postępowych” 
i doskonale uzbrojonych “re­
publikanów”? Na tym tle zro­
zumiała jest dalsza kariera 
Marcinkowskiego.

Jeden z pierwszych opo­
wiedział się przy Bolivarze,—

Stosunki w świecie jakby 
zaczynały się układać w spo­
sób nieco bardziej naturalny.

Najpierw Nixon wybiera 
się do Pekinu i zdaje się że 
nic, nawet niezadowolenie 
Moskwy i Tokio, temu nie 
przeszkodzi. Niezadowolenie 
tych dwóch stolic jest zrozu­
miałe. Dla obu kończy się 
okres sztucznej koniunktury.

Dla Moskwy stan idealny 
polega na tym, by Ameryka 
była wciągnięta na Dalekim 
Wschodzie w jak na jpoważ- 
niejszy konflikt z Chinami. Z 
tego punktu widzenia każdy 
milion wydany na wojnę 
wietnamską był dla Rosji naj­
mądrzejszą inwestycją. Nie­
stety. . . .

Dla Tokio stan wymarzony 
polega na tym, że jest jedy­
nym sojusznikiem amerykań­
skim w Azji (bo za sojuszni­
ków trudno uważać klientów 
kosztownych a słabo silnych 
jak Filipiny, Formoza, Syjam, 
nawet Południowa Korea). 
Stąd Ameryka dawała Ja­
ponii wszelkie przywileje go­
spodarcze, uwalniając ją rów­
nocześnie od ciężaru obrony i 
jeszcze dostarczając opozycji 
j apońskie j zewnętrz nego 
przeciwnika, którym jak tar­
czą w gruncie rzeczy zasłania­
ją się konserwatyści. A te­
raz. ..

Stara Przyjaźń
Wrogość chińsko^amery- 

kańska też jest czymś trochę 
sztucznym. Ameryka i Chiny 
były tradycyjnie w przyjaźni. 
Amerykanie, jedyni z ludzi 
białych, nie żądali koncesji, 
nie zmuszali do kupowania 
opium, nie posyłali floty ty­
tułem represji (flotę posłali 
dla otwarcia Japonii, właśnie 
Japonii, nie Chin). Amery­
kańskie fundacje, szkoły, mi­
sje, szpitale były w Chinach 
szanowane. Do dziś w star­
szym pokoleniu amerykań­
skim jest sporo ludzi urodzo­
nych i wychowanych w Chi­
nach, dla których Szantung 
czy Seczuan, to kraj lat dzie­
cinnych. W Ameryce żyją mi­
liony Chińczyków, zachowu­
jących tradycję swojej cywi­
lizacji, a bardzo lojalnych 
obywateli (i znowu nie z ni­
mi, a z Japończykami amery­
kańskimi były tragedie w cza­
sie drugiej wojny światowej).

Nawiasem można dodać, że 
prawie wszyscy Chińczycy 
amerykańscy są z południa 
Chin. W chińskich kinach w 
Nowym Jorku czy San Fran­
cisco nie można wyświetlić 
filmów z Formozy, bo są w 
północnym języku mandaryń- 
skim. Natomiast nieograniczo­
ny odbiór mają filmy z Hong­
kongu, nagrywane w języku 
kantońskim.

Wrogość amerykańsko-chiń- 
ska powstała podczas i z po­
wodu (jak pisano w polskich 
protokułach policyjnych) te­
go, kiedy Chiny stały się sa­
telitą sowieckim. Nie Chiny 
przecież tylko Rosja rozpęta­
ła wojnę koreańską, a heka- 
tomba piechoty chińskiej na­
stąpiła tam potem na życze­
nie Moskwy. Ameryka nie 
broniłaby nigdy siłą Wietna­
mu przed Chinami, gdyby te 
Chiny nie były komunistycz­
ne. Cokolwiek się mówiło, 
mówi i będzie mówiło o tym 
oficjalnie z anglosaską obłu­
dą, dl-a Waszyngtonu w ostat­
nich latach największy prob­
lem polegał na tym, czy zer­
wanie między Pekinem a Mo­
skwą jest prawdziwe i czy 
jest trwałe. Z chwilą gdy u- 
znano że- tak, wrogość do 
Chin odpłynęła i nawiązanie 
stosunków stało się naturalną 
potrzebą.

Koszta poniesie między in­
nymi Czang Kai-szek, a ra­
czej pewnie już jego synowie.

Dobre stosunki amerykań- 
sko-chińskie leżą w naturze 
rzeczy tak długo, dopóki Chi­
ny nie zechcą rozciągnąć swe­
go panowania nad Pacyfi­
kiem. Tego jednak nigdy w 
historii nie było i nic tego w 
dającym się przewidzieć cza­
sie nie zapowiada.

Innym procesem natural­
nym jest zbliżenie rosyjsko- 
indyjskie. Rosjanie od wie­
ków byli potencjalnymi so­
jusznikami Hindusów. Byli 
wrogami mogulskiej Persji, 
która podbiła większą część 
Indii. Byli wrogami Anglików 
przez wiek dziewiętnasty, in­
trygowali na pograniczu In­
dii, maczali ręce w powsta­
niach lokalnych i w wojnie 
afgańskiej. Nie ma żadnej 
sprzeczności interesów mię­
dzy tymi dwoma wielkimi

wystawił pułk kawalerii i o- 
degrał znaczną rolę w ope­
racjach wojennych. Nie po­
dzielał jednak snów Bolivara 
o “Imperialnej Republice A- 
meryki Południowej”. Stanął 
przy boku marszałka Sucre— 
twórcy Boliwii, był jednym z 
założycieli tego andyjskiego 
państwa i jego pierwszym ge­
nerałem.

krajami. Anglicy nawet po­
starali się w swoim czasie by 
nie miały wspólnej granicy, 
oddając Afganistanowi pasmo 
wysokich dolin himalajskich.

Jeżeli coś dzieliło Indie od 
Rosji, to po pierwsze przyna­
leżność Indii do Common- 
wealthu, po drugie ich zależ­
ność od amerykańskich da­
rów żywnościowych i kredy­
tów, po trzecie awantury u- 
rządzane przez komunistów 
indyjskich, kiedy jeszcze byli 
jednolici i posłuszni Kremlo­
wi. W dawnych układach z 
Chińczykami Rosjanie za­
strzegali, że Indie są w ich 
sferze zainteresowań. Oczy­
wiście, gdy nastąpił rozłam 
między Pekinem a Moskwą, 
Chińczycy najechali Indie, by 
poprawić sobie granicę wyty­
czoną niegdyś strategicznie 
przez Anglików. Później 
wzięli pod swoje skrzydła Pa­
kistan. Tymczasem Chrusz­
czów, jak pamiętamy, w Del­
hi ogłosił, że Pakistan to in­
tryga angielska i nigdy nie 
powinien był powstać. Była 
to słodka muzyka dla uszu 
Nehru i jego córki. Po kolej­
nej małej wojnie z Pakista­
nem Hindusi z zaufaniem zgo­
dzili się na mediację sowiec­
ką. Odbyła się wtedy konfe­
rencja w Taszkiencie.

Dobre stosunki rosyjsko- 
indyjskie są rzeczą naturalną.

Stara Nienawiść
Trzecią sprawą naturalną w 

dzisiejszym świecie jest to, że 
muzułmanie wyrzynają ko­
munistów. Przed kilku laty 
mahometańscy M a 1 a j o wie 
sprawili zupełną rzeź komu­
nistom w Indonezji. Teraz na 
drugim końcu świata islam­
skiego, w Sudanie, odbywają 
się masowe egzekucje, a może 
i lokalne rzezie komunistów. 
Między islamem a komuniz­
mem istnieją podobieństwa, 
które sprawiają, że współży­
cie między nimi jest prawie 
niemożliwe. Są to dwie ideo­
logie totalne. Islam jest filo­
zoficznie elastyczny, ale poli­
tycznie wyłączny. Nie dopu­
szcza apostolstwa obcych 
wiar. Jest to religia przede 
wszystkim bojowa, oparta na 
żołnierskim p o s ł uszeństwie 
Jedynemu. Niewierny jest 
stworem obrzydliwym, zasłu­
gującym na wytępienie. Moż­
na mieć jeszcze wzgląd dla 
pokrewnych religii, to jest ży­
dowskiej i chrześcijańskiej, 
ale ateizm jest bluźnierst- 
wem.

Wszystkie państwa arab­
skie, nie tylko konserwatyw­
ne monarchie, ale także rewo­
lucyjne rządy Libii, Egiptu, 
Syrii stąnęły murem za Nu- 
meirym w Sudanie i przeciw­
ko uzurpacji komunistycznej. 
Migi i samy, prosimy bardzo, 
ale materialistyczne pojmo­
wanie dziejów — to nie.

Przyjaźń rosyjsko-arabska 
jest zjawiskiem koniuktural- 
nym. Nieprzyjaźń komuni­
styczne - muzułmańska jest 
zjawiskiem naturalnym. — 
Przyj aźń rosyj sko - chińska 
była zjawiskiem koniunktu­
ralnym, nieprzyjaźń jest na1- 
turalnym. Nieprzyjaźń chiń- 
sko-amerykańska była zjawi­
skiem k o n i u n k t uralnym. 
Przyjaźń amerykańsko-japoń- 
ska jest zjawiskiem koniun­
kturalnym, nieprzyjaźń natu­
ralnym.

Nie znaczy to oczywiście, że 
wszystko się zaraz wedle tych 
naturalnych inklinacji i 
“trendów” geograficzno-poli- 
tycznych ułoży.

“Tydzień Polski”

Rosyjskie Dostawy 
Dla Egiptu

Według raportów amery­
kańskiego wywiadu dostar­
czone ostatnio Egiptowi przez 
Moskwę ponadźwiękowe od­
rzutowce MIG w ilości około 
100, w ostatnich trzech mie­
siącach, nie spowodują ja­
kiejś specjalnej i znamiennej 
poprawy stanu bojowego 
egipskich sił lotniczych.

Większość dostarcz o n y c h 
przez Rosję samolotów wyró­
wna tylko straty w samolo­
tach, zniszczonych podczas lo­
tów treningowych i innych 
okolicznościach.

Pekin i UNO
Pomimo, że droga do miej­

sca w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych może być je­
szcze bardzo długa dla Peki­
nu, premier Czou En-lai wy­
raził już obecnie osobiście 
chęć uczestniczenia w sponso­
rowanej przez Narody Zje­
dnoczone światowej konferen­
cji w sprawie ochrony natu­
ralnego otoczenia, w czerwcu 
przyszłego roku w Sztokhol­
mie. Chiński Premier miał 
już podobno otrzymać wszyst­
kie dokumenty, materiały i 
programy dotyczące konferen­
cji sztokholmskiej.
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Hong Kong Bowler 
Sets Tourney Mark
Milwaukee (Special)—Peter 

Leung shot the highest game 
in F.I.Q. history to lead the 
Hong Kong eight-man team 
into the lead in the World 
Bowling Tournament recent­
ly.

Leung rolled a 289 game in 
which he opened with 10 
strikes in a row before leav­
ing a 10 pin as the Hong Kong 
team totaled 12,216 pins for its 
eight games which were bowl­
ed European style.

The meet, which is being 
conducted in the Milwaukee 
Arena, runs thru next Satur­
day and has drawn a record 
32 countries. Of these, 31 
men’s teams are entered in

the eight . man event and 
Hong Kong was best of the 
first four teams to shoot.

Leung, who rolled 1,586 for 
his eight games, was aided by 
Yu Fook On who had 1,629, 
and K. C. Szeto who rolled
I, 613. Other men’s teams 
scores included Norway with
II, 953; Bahamas with 11,927, 
and Argentina with 11,584.

In the women’s four-player 
team event, Puerto Rico, 
paced by Ashie Gonzales’ 1,- 
198 for six games was leading, 
Puerto Rico totaled 4,125 for 
six games while West Ger­
many had 4,087; Peru totaled 
4,070 and Belgium trailed 
with 4,007.

Grant Park Concert Season 
Closes With “Die Fledermaus”

The 1971 Grant Park Con­
cert season closes with “Die 
Fledermaus,” (The Bat) by 
Johann Strauss, sung in Eng­
lish, on Saturday, August 28, 
8:00 p m., and Sunday, August 
29, 7:00 p.m. One of the most 
tuneful and engaging operet­
tas, “Die Fledermaus” cap­
tures the spirit of prewar Vi­
enna with its costume balls, 
swirling waltzes, merry 
pranks and romantic mixups.

“Die Fledermaus” will re­
ceive one of the most elabor­
ate productions ever present­
ed at Grant Park concerts, 
with simple props and cos­
tumes, and staging and direc­
tion by Tony Tanner, who 
starred in the Broadway and 
movie versions of “Stop the 
World, I Want to Get Off.” 
Admission is FREE.

The frothy libretto is about 
a practical joker, Baron Von 
Eisenstein, his beautiful wife 
Rosalinda, and their friends. 
The Baron who is about to de­
part for jail to serve an eight 
day sentence for a minor of­
fense is persuaded by a friend 
to attend a masquerade ball 
that evening instead. After 
his supposed departure for 
prison, his wife is visited by 
a former singing teacher who 
still loves her. When the pri­
son governor comes to take

the Baron to jail, the teacher, 
to spare Rosalinda embarrass­
ment, pretends to be the Ba­
ron and goes to jail. The Ba­
ron’s friend also invites Rosa­
linda, the prison Governor, 
and Rosalinda’s maid to the 
ball as revenge for one of the 
Baron’s practical jokes. The 
day after the ball they find 
themselves at the prison for 
various reasons. The Baron 
Baron wishes to begin his 
sentance, his wife wants to 
divorce him, and the prison 
Governor is very drunk. Fi­
nally the friend appears with 
all the guests and confesses 
his role as avenger. The cou­
ple is reconciled and all ends 
well.

Apperaing in “Die Fleder­
maus” are Anndre House as 
Rosalinda, Robert Goodloe as 
Baron von Eisenstein, Carole 
Farley as Adele, the maid, 
Charles Hindsley as Alfred 
the singing teacher, Bernard 
Izzo as Eisenstein’s lawyer, 
Robert Paul as the friend 
seeking revenge, Alan Wag­
ner, as the prison governor, 
and Majda Despalj as Prince 
Orlovsky. Irwin Hoffman con­
ducts the Grant Park Sym­
phony Orchestra. The Grant 
Park Symphony Chorus is di­
rected by Thomas Peck.

Russ To Take Up Football? 
Signs Point That Way

Minneapolis (UPI) _ There 
are suspicions the Russians 
want to start football.

Anatoly Tarasov, the Soviet 
hockey coach, is interested in 
seeing the inner workings of 
a National Football League 
training camp, and officials of 
the U.S. Nationals hockey 
team are trying to persuade 
the Minnesota Vikings to let 
him observe their operations.

“I have the feeling they 
want to start football over 
there,” said U.S. coach Mur­
ray Williamson, who just re­
turned from a six-day tour 
of theSoviet hockey program 
with Tarasov as his guide. 
“He’s interested in going to an 
NFL camp.

“He didn’t say he wants to 
see a training camp because 
they want to start football 
over there,” Williamson said.

“But 20 years ago they 
didn’t have hockey in Russia 
and he’s the man who started 
their program.”

The Russians, under Tara­
sov’s leadership, have become 
the dominant power in world 
amateur hockey.

Williamson said he has in­
vited Tarasov to visit Minne­
sota Sept. 2-12. 

Hal Trumble, U.S. Nation­
als team manager, said he will 
talk with Jim Finks, general 
manager of the Vikings, about 
Tarasov’s request.

Williamson said Tarasov, 
who is in his tarly 50s, also 
wants his Soviet team to play 
some National Hockey League 
teams.

U.S. Audiences will have 
the opportunity to see the tal­
ented Soviet hockey team the 
first week in January when 
the Nationals host the Rus­
sian and Czech teams at the 
Metropolitan Sports Center in 
Minneapolis and in Colorado 
Springs. Colorado.

Chicago Park Dist. 
Outdoor Pools Will 

Close Labor Day
All Chicago Park District 

outdoor pools will colse for 
the season Labor Day, Mon­
day, September 6. at 9:00 p.m.

From Labor Day until Wed­
nesday, September 15th, at 
9:30 p.m. the 15 major beaches 
will remain open on a restict- 
ed basis, announced Thomas 
O’Brien, general supervisor of 
beaches and pools.

r

IN THE KITCHEN—Bright cotton fabrics give the kitchen 
a touch of springtime all year ’round. Flower-printed cot­
ton in green, white, and black is used for short draperies 
and decorative panels on cabinet doors, dishwasher, re­
frigerator, and wall oven. Adding another dimension to 
the room scheme is the use of a color-coordinated cotton, 
plaid on the soffit and window shade. The Waverly fab­
rics are treated with ScOtchgard for protection against 
grease and stains. Featured in McCall’s You-Do-It Deco­
rating Magazine.

Gary, Lexington 
Will Play In 

“World Series"
Williamsport, Pa. (UPI) — 

The Gary, Ind. Little League 
team today in the Little 
League World Series.

Gary advanced by beating 
Alpena, Mich. 2-1 at Harvey,
Ill. Other teams include Wa­
hiawa, Hawaii; Brockville, 
Canada; Augusta, Me.; Tai­
wan, Cagus, Puerto Rico and 
youngsters living at the Unit­
ed States Air Force’s Torrej on 
base in Madrid, Spain.

Guerin Threatens 
Fines If 

Exhibitions Skipped 
New York (UPI) — Richie 

Guerin, coach of the Atlanta 
Hawks, warned recently that 
there will be fines and sus­
pensions for National Basket­
ball Assn, players who refuse 
to participate in exhibition 
games as threatened.

“Any player who’s signed to 
a contract had better be there 
for exhibitions or they’ll be 
fined and suspended,” said 
Guerin, here for the NBA 
coaches annual meeting. “But 
we can’t do much about those 
who haven't signed.”

The NBA Players Assn, has 
threatened to boycott exhibi­
tions, especially against 
American Basketball Associa­
tion clubs. The players group 
is against the leagues merging 
and feels participation against 
ABA clubs would weaken its 
position.

NBA, ABA Truce?
San Francisco (UPI)—Some 

American and National bas­
ketball association clubs have 
agreed to drop litigation 
against each other, another 
step toward a planned merger 
of the leagues.

Nine NBA owners and the 
ABA Kentucky, Indiana and 
Dallas clubs accepted the 
agreement reached before 
U.S. District Judge Alfonso J. 
Zirpoli.

Franklin Mieuli of the Gold­
en State Warriors did not join 
in the agreement along with 
Atlanta and Philadelphia.

Boxing 
Pensions Near

Miami Beach (UPI) —The 
World Boxing Assn, has given 
the go-ahead for a plan to cre­
ate an international pension 
plan for boxers. “The details 
still have to be worked out,” 
said York Van Nixon. “But I 
think within a year we will 
have a world-wide pension 
plan for boxers.”

“Tommy' Returns 
To The Auditorium 

Theatre September 1
"Tommy”, as danced by 

Les Grands Ballets Canadtens 
returns to the stage of the 
Auditorium Theatre for a 
limited engagement Tuesday, 
September 7, through Thurs­
day September 9. The world’s 
first rock opera, now a multi­
media presentation with over 
70 performers and the master 
recordings by “T h e Who”, 
returns by popular demand 
for four performances only: 
Tuesday, Wednesday and 
Thursday evening at 8:30 
p.m., and Wednesday matinee 
at 2:30 p.m.

One of the most courageous 
companies now in existance, 
Les Grands Ballets Canadians 
has ventured into areas of 
dance never before explored. 
The result is “Tommy”—the 
world’s first rock opera and 
now the world’s first rock 
ballet.

The triumphant return en­
gagement comas on the heels 
of a phenomenal American 
tour that began last year in 
New York and included 
smash engagements in Chica­
go, Philadelphia and Atlanta. 
“Tommy”, a dramatic hap­
pening, is more than a satis­
fying evening. It’s a most re­
markable pop music achieve­
ment. "Tommy” is an exper­
ience.

Tickets are priced at $6.50 
$5.50, $4.50, and $3.50 for 
evening performances and 
$5.50. $4.50, $3.50 and $2.50 
for the Wednesday matinee. 
Tickets are available at all 
TICKETRQN outlets. Dial 
T-I-C-K-E-T-S for informa­
tion.

Gipson Wins 
Park District 
Golf Tourney

Earl Gipson, playing before 
a gallery of 1,000 fans at Jack- 
son Park golf course, won the 
Chicago Park District’s first 
City Amateur golf tourna­
ment yesterday with a 3 and 
2 victory over Alfred Ballard.
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Elegancki i wygodny kostium wełniany: suknia bez 
rękawów i żakiet.

Narkotyki Rujnują Organizm
Dla większości narkomanów 

ostatnim etapem ich “podróży 
w krainę marzeń” jest kom­
pletne ruina organizmu.

Zdobyliśmy dowód nauko­
wy,” oświadczył dr Eduard 
Ebel, neourolog i lekarz na­
czelny Szpitala im. św. Jana 
w Bielefeld (Niemcy Zach.), 
“że haszysz jest trucizną wy­
niszczającą organizm.”

Dr Ebel oddał swe usługi na 
rzecz akcji zwalczania narko­
manii i wraz z podległymi mu 
lekarzami przeprowadził w u- 
biegłym kwartale anonimowo 
dokładne badania naukowe i 
zabiegi lecznicze na stu mło­
docianych narkomanach (68 
tzw. “kifferach,” tj. wprowa­
dzających się w stan euforycz­
ny przeważnie przez palenie 
haszyszu i 32 tzw. “fixerach,” 
tj. narkomanach, wstrzykują­
cych sobie silniejsze narkoty­
ki).

“Mózg “kiffera” który w 
ciągu tygodnia wypalał tylko 
trzy do czterech papierosów 
z haszyszem i to tylko przez 
okres jednego miesiąca, wy­
kazuje już tego rodzaju zmia­
ny, jakie obserwuje się jedy­
nie po przebytych chorobach 
względnie okaleczeniach móz­
gu” — oświadczył dr Ebel.

Alarmujące zmiany w móz­
gu zostały stwierdzone 55- 
krotnie u grupy narkomanów 
zażywających haszysz i LSD 
oraz 22-krotnie u “fixerow,” 
zażywających opium i jego 
pochodne.

W wyniku badań ustalono 
w wielu wypadkach tego ro­
dzaju zmiany w mózgu, jakie 
można stwierdzić u epilepty­
ków w okresie między napa­
dami padaczkowymi. Upośle­
dzenie sprawności psychicznej 
w postaci zaburzeń pamięci, 
zwolnienia reakcji, zaniku mi­
miki twarzy, bezkrytycyzmu, 
zatraty osobości oraz infanty­
lizmu stwierdzono u 46 nar­
komanów zażywających ha­
szysz i LSD oraz u 21 ’’fixe­
row.” Poza tym badania le­
karskie stwierdziły między

innymi odchylenia od normy 
w systemie wegetatywnym z 
zaburzeniami regulacyjnymi 
w krążeniu wieńcowym serca 
oraz liczne wypadki zapalenia 
wątroby (tzw. “hippie” — 
hepatitis).

Większość młod o ci a n y c h 
konsumentów narkotyków po­
chodzi z rodzin, w których ro­
dzice rozeszli się. Wszyscy ci 
narkomani mieli trudności w 
szkole względnie w swej pra­
cy zawodowej.

(Narodowiec)

Francuskie 
Bomby A

Wellington (UPI) — Rządy 
nowozelandzki, japoński i płd. 
amerykańskie p r z y b rzeźne 
Pacyfiku skierowały protesty 
do Paryża w związku z prób­
nymi wybuchami nuklearny­
mi przeprowadzanymi przez 
Francję na lagunie Mururoa 
(archipelag, którego stolicą 
jest Papeete). Opozycyjnyna 
Partia Pracy w N. Zelandii 
uznała protest rządu za zbyt 
słaby i zażądała wniesienia 
sprawy do ONZ. Jak wiado­
mo Francja i Chiny komuni­
styczne nie podpisały trakta­
tu o zakazie nuklearnych wy­
buchów próbnych w atmosfe­
rze.

Ostatnio dokonane 2 wybu­
chy (drugi miał być podobno 
wybuchem bomby wodoro­
wej) w ciągu tygodnia były 
kolejnymi 43 i 44 ekspery­
mentem francuskim. Próby 
przeniesiono na Pacyfik z Sa­
hary po ewakuacji Algierii.

Bomby eksplodowały w po­
wietrzu, przymocowane do 
balonu na wysokości 500-600 
metrów.

Na próby przybył szef szta­
bu gen. F. Maurin, szef woj­
skowego programu nuklear­
nego, gen. J. Guernon, dyrek­
tor urzędu nuklearnego, A. 
Giraud oraz przewodniczący 
kilku komisji parlamentar­
nych.

Kronika z Bridgeport!!
Sprawa Rozwiązania Tow. Kawalerii Polskiej. 

— Posiedzenia Towarzystw
Poprzednio donosiliśmy, iż Tow. 

Kawaleria Polska, istniejąca 
przez około 73 lat, zostało zlikwi­
dowane. Każdy z pozostałych 29 
członków otrzyma $85.00. Kasa 
została równomiernie rozdzielona 
i członkowie otrzymują czeki wy­
stawione na $85.00.

Występy Tow. Kalwarii Pol- 
odbywały się konno. Do Tow. 
mógł tylko należeć byznesista i 
ten co miał dużo pieniędzy. Były 
to piękne dawniej parady, gdy 
wystawiano na Obchód 100 ka- 
walerzystów na koniach. Kawa­
leria Polska posiadała kosztowne 
mundury i szable, brała udział w 
pogrzebach i rocznicach organi­
zacyjnych. W roku 1971 dnia 10 
sierpnia, Tow. Kawaleria Polska 
zakończyła swe istnienie. — Wł. 
Tomaszewski, sekr. fin.

Rewia Młodzieży Okr. 12go ZNP

Komitet Młodzieży Gm. 80-tej 
ma trzy miesiące dla przygotowa­
nia kilku numerów jak tańce i 
popisy muzyczne członków Dobo­
szów i Trębaczy.

Rewia odbędzie się w domu 
Cicero Society przy 29ej i 48 Ct. 
Każda Gmina w Okręgu 12-tym 
i grupa jest proszona o wysta­
wienie po kilka numerów, — mo­
gą to być tańce, śpiewy, dekla­
macje i popisy muzyczne. Rewia 
taka odbyła się w zeszłym roku 
i udała się znakomicie. Publicz­
ność była zachwycona występami.

Rewia odbędzie się pod egidą 
Okr. 12 ZNP i Wydziału Kobiet. 
W sprawach rewii porozumiewać 
się należy z Komisarzem 12 O- 
kręgu p. T. Paczyńskim lub Ko- 
misarką p. Heleną Orawiec. Bliż­
sze szczegóły rewii ukazywać się 
będą w prasie w Dzienniku 
Związkowym.

być organizacją rządzoną przez 
urzędników: Prezesa, Wicepre­
zeskę, Wiceprezesa, Sekretarza, 
Kasjera oraz dyrekcję wybraną 
na Sejmie. Urząd Cenzora powi­
nien już dawno być zniesiony. ..

Władysław Tomaszewski, pre­
zes Gm. 80-ej ZNP i było poseł 
4 Sejmów.
Francisxek Bartosik 
Powraca do Zdrowia

Znany związkowiec 1 prezes 
grupy 328 ZNP, Tow. Przemysło­
wego Rzemieślników. Polskich, 
prezes Spółki Pulaski Savings 
and Loan Assn., pan Franciszek 
Bartosik — kilka tygodni temu 
poddał się delikatnej operacji, 
którą się udała i p. Bartosik o- 
puścił już szpital i jest w domu 
pod opieką lekarza i żony.

Panu Bartosikowi znajomi i 
przyjaciele składają życzenia 
szybkiego powrotu do zupełnego 
zdrowia i dalszej pracy społecz­
nej.

Sprawa Doboszy j Trębaczy

W sprawie Doboszy i Trębaczy 
Gm. 80 ZNP, Komitet Opiekuń­
czy tej Drużyny podaje do wia­
domości, iż przyjmie w tym roku 
jak najwięcej polskich dzieci w 
wieku lat 12 i wyżej. Jeżeli więc 
panienka lub chłopiec ma zamiar 
należenia do tej Drużyny, nie­
chaj się zgłosi na czwartkowe 
lekcje, które się rozpoczynają o 
godz. 7-mej, a kończą o 9-ej wie­
czorem. Komitet usilnie prosi 
młodzież o wstępowanie do tej 
drużyny. Lekcje są bezpłatne. 
Mundurek na czas należenia do­
starcza Gm. 8Ota oraz podobnie 
jak i instrument. Prosimy o zgła­
szanie się zaraz w ten czwartek.

Posłom C»~.iny 39tej ZNP 
Należy Się Uznanie

W sobotnim wydaniu Dzienni­
ka Związkowego Posłowie Gm, 
39 postawili 8 punktowy wniosek 
w sprawie skasowania urzędu 
Cenzora i Wice cenzora.

Gmina 80t.a ZNP popiera te 
wszystkie punkty ogłoszone w 
Dzienniku Związkowym. Urząd 
ten nie jest konieczny. Wszystkie 
8 punktów podanych przez po­
słów Gm. 39, Gmina 80 popiera. 
Związek Narodowy Polski winien

SALA
DO WYNAJĘCIA 

Na Bankiety, 
Wesela tub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan olica 

ANNA ZALESIAM, 
Zarządczym 

Tel. FR 6-4455 
Obsługa grzeczna.

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.

HITLEROWSKI mar s z a ł e k 
Wilhelm List (na zdjęciu), je­
den z najwyższych dowódców 
Hitlera w czasie Ii-ej Wojny 
Światowej zmarł w Niem­
czech Zachodnich w wieku 
91 lat. List był skazany na 
karę dożywotniego więzienia 
w 1947 za popełnione zbrodnie 
wojenne. W 5 lat później zo­
stał on zwolniony ze względu 
na zły stan zdrowia.

Śliwki Bez Szowinizmu
Mała restauracja. Stoliki tak 

ciasno ustawione, że można są­
siadom zaglądać do talerzy. 
Z inicjatywy znajomej, która 
mnie zaprosiła, zamówiłyśmy 
na deser mieszane lody “spe- 
cialite de maison”. Małżeń­
stwu przy stoliku sąsiednim 
podano kompot z suszonych 
śliwek z kremem.

— Jacy ci Anglicy niedo­
rzeczni, nagle orzekła moja to­
warzyszka. A już, jeżeli o je­
dzenie chodzi, są wprost bar­
barzyńcami.

Na moje pytanie co było po­
wodem jej ostrej uwagi, wska­
zała oczami na sąsiadów.—Kto 
w tak piękny dzień wiosenny 
je suszone śliwki z custardem?
— powiedziała oburzona.

— Kto je lubi — odparłam
— albo dla kogo są wskazane.

Kaleczenie języka “custar- 
dami” wydaj e mi się gorsze od 
jedzenia takiego czy innego 
deseru. Ale najgorsza jest po- 
chopność, z jaką przylepiamy 
innym narodom negatywne 
etykiety, dające równocześnie 
do zrozumienia o ile Polacy są 
od tamtych gatunkowo wyżsi. 
Że Anglicy jedzą jak barba­
rzyńcy sugeruje że Polacy ma­
ją wyrafinowane podniebienie 
i wyjątkową kuchnię.

Zawsze mnie zastanawia 
dlaczego ludzie mają, albo 
przyswajają sobie, niedorzecz­
ne sądy, a odrzucają logiczne 
argumenty, wykazujące stan 
faktyczny. W tym wypadku, 
że odmienność gustów, sma­
ku i obyczajów jednych ludzi 
nie jest dowodem ich niższości 
względnie wyższości w stosun­
ku do drugich.

Kończąc z niezadowoleniem, 
jakie zawsze wywołuje we 
mnie objaw szowinizmu naro­
dowego, wracam do... suszo­
nych śliwek, które notabene 
przeżywają swój renesans, 
szczególnie w St. Zj.

Najlepsze zresztą są śliwki 
kalifornijskie. Pamiętam jak 
jeszcze moja babka mówiła 
gosposi idącej po zakupy, żeby 
poprosiła p. Piętaszewskiego, 
kupca, o śliwki kalifornijskie, 
nie więcej niż 30 na funt!

Suszone śliwki nie tylko są 
smaczne, ale zdrowe i bardzo 
pożyteczne. Zawierają od 38% 
do 70% węglowodanów, za­
leżnie od stopnia wysuszenia. 
Są doskonałym i wskazanym 
źródłem energii, 100 gr. równa 
się od 200 do 290 kaloriom. 
Organizm asygmiluje je szyb­
ko. Toteż uważane są za 
pierwszorzędne źródło energii 
dla dzieci i sportowców.

Suszone śliwki są bogate w 
witaminy, szczególnie z gruny 
B, która sprzyja trawieniu. Na 
109 gr śliwek wypada 0.20 mg 
witaminy BI, 0.39 mg witami­
ny B2 oraz 1.70 mg kwasu 
pantotenicznego, witaminy, 
której istota została ustalona 
kilkanaście lat temu. Protein 
śliwki zawierają mało, zale­
dwie 2.5%, a tłuszczu — wca­
le. Zawierają sporo żelaza, 2.7 
do 3 mg, oraz wapna 110 mg 

i na 100 gr. Celuloza w śliwkach 
czyni je owocem wskazanym 

dla ludzi o leniwym trawie­
niu.

Ze względu na zawartość 
węglowodanów śliwki suszone 
nie są wskazane dla diabety­
ków oraz ludzi otyłych a ze 
względu na kwas pantotenicz- 
ny nie są wskazane dla ludzi 
cierpiących na choroby nerek.

W wypadku leniwych ki­
szek należy śliwki, po umyciu, 
wymoczyć przez noc w zim­
nej wodzie, a rano wypić sok 
i zjeść owoce. Kompot ze śli­
wek posiada własności rozwal- 
niające, i jest wskazany dla 
kobiet w ciąży i ludzi star­
szych.

Obstrukcja jest chorobą sy­
stemu trawiennego — na któ­
rą notabene cierpi znacznie 
więcej kobiet niż mężczyzn — 
i ludzie, cierpiący na nią chro­
nicznie, powinni bez zwłoki 
zasięgnąć rady lekarza.

Dla tych, u których objawia 
się w formie łagodnej, śliwki 
są pożyteczne, jak i codzienny 
spacer, najmniej półgodzinny, 
oraz ćwiczenia wzmacniające 
muskuły brzucha.

Hestia
(Tydzień Polski—Londyn)

Rady Praktyczne
Nie należy krochmalić bie­

lizny, która ma być przecho­
wywania aż do następnej wio­
sny. * * *

Mięso do pieczenia, zamo­
czone na kilka minut w letnim 
mleku będzie rumiane i soczy­
ste po upieczeniu.* * *

Ek»brze zmięta gazeta jest 
doskonałym środkiem do czy­
szczenia luster i okien.

* * *
Obracanie dywanów w inną 

stronę jest korzystne dla dy­
wanów. Zużywają się wów­
czas równomiernie i dłużej 
trwają. Na 'gładkich dywa­
nach bez deseni odznacza się 
wszystko więcej niż na dywa­
nach w deseń.

Bluzeczka z długimi rękawa­
mi i deseniowy bezrękawnik 
z bawełny (cotton) — komplet 
dla dziewczynki.
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Darłowo
Miasto, port i kąpielisko 

morskie Darłowo leży w po­
wiecie sławieńskim, na pra­
wym brzegu rzeki Wieprzy, w 
odległości 3 km od jej ujścia 
do morza Bałtyckiego. Przy­
puszczano dawnej, że już w 
VIII w. istniało tu handlowo- 
portowe grodzisko słowień- 
skie. Świeżo przeprowadzone 
badania archeologiczne usta­
liły jednak, iż osiedle powsta­
ło dopiero w połowie XI w. 
Na przełomie XII i XIII w. 
należało od odrębnego księ­
stwa słowieńskiego i było gro­
dem czy też strażnicą morskś. 
Następnie przeszło pod pano­
wanie księcia gdańskiego 
Świętopełka, a po jego śmier­
ci dostało się jego siostrzeń­
cowi Wisławowi II, księciu 
Rugii. Z okresu rządów księ­
cia Wisława II pochod i 
pierwsza wzmianka źródłowa 
o Darłowie, które około 1270 
r. otrzymało prawa miejskie. 
Król Przemysław II przyłą­
czył ziemię sławieńską do Pol­
ski, lecz na skutek zdrady po­
morskiego możnowładcy Pio­
tra Święcy w 1307 r. zagarnęli 
ją przejściowo margrabiowie 
brandenburscy. W 1316 r. cała 
ta część Pomorza, zwana od­
tąd księstwem słupskim, prze­
szła pod władanie książąt za­
chodnio-pomorskich. Darłowo 
rozwijało się pomyślnie, kwit­
ło zwłaszcza rybołówstwo, 
tkactwo i rzemiosło ceramicz­
ne. Książęta słupscy obrali 
sobie miasto za swą siedzibę. 
Książę Bogusław VIII udzie­
lił w 1403 r. specjalne przy­
wileje kupcom krakowskim, 
którzy przez port darłowski 
eksportowali swoje towary do 
Flandrii.

Darłowo zajmowało wśród 
miast wybrzeża bałtyckiego 
poczesne miejsce, było człon­
kiem Związku Hanzeatyckie- 
go, do jego portu zawijało 
przeciętnie 100 statków rocz­
nie. W Darłowie spędził osta­
tnie lata życia i został tu po­
chowany książę słupski Eryk 
I, po kądzieli prawnuk króla 
Kazimierza Wielkiego. W la­
tach 1397 — 1442 panował w 
zjednoczonych królestwach 
skandynawskich, w Danii ja­
ko król Eryk VII, w Szwecji 
jako król Eryk XIII, w Nor­
wegii wreszcie jako Eryk III. 
Zmierzał do ograniczenia 
wpływów niemieckich w ba­
senie Bałtyku. Jego rządy wy­
wołały niezadowolenie w ca­
łej Skandynawii. Zdetronizo­
wany we wszystkich trzech 
królestwach wrócił do swego 
dziedzicznego księstwa słup­
skiego i zmarł tu w 1459 w 
1459 r. Również ostatni książę 
Pomorza Zachodniego, Bogu­
sław XIV zmarły w 1637 r. 
miał swój dwór w Darłowie. 
W 1653 r. księstwo słupskie 
przeszło pod panowanie Bran­
denburgii. W XVII i XVIII 
wieku na skutek zniszczeń 
wojennych i ogólnego zubo­
żenia Pomorza Zachodniego, 
Darłowo podupadło i prze­
stało odgrywać dotychczasową

PO PROSTU NIE . . . Prezes 
Amerykańskiej Federacji Pra­
cy George Meany (u góry) o- 
świadczył dziennikarzom w 
stolicy, że świat pracy n i e 
będzie popierał polityki za­
mrożenia ekonomiki zapowia­
danej przez prez. Nixona. “Nie 
jesteśmy zwolennikami prze­
kory” — podkreślił Meany. — 
“Po prostu nie będziemy 
współpracować”.

rolę. W okresie międzywojen­
nym miało naj umiej szy obrót 
ze wszystkich małych portów 
pomorskich; w 1938 r. zale­
dwie 67,000 ton przeładunku. 
Ludność liczyła 8,363 miesz­
kańców. W czasie działań wo­
jennych w 1945 r. miasto zo­
stało zniszczone w 30 proc.

W Polsce Ludowej miasto 
rozwija się pomyślnie. Port 
został znacznie rozbudowany, 
stał się bazą rybołówstwa ku­
trowego. Liczba ludności 
przekroczyła 10,300 mieszkań­
ców. Miasto, którego stara 
część zachowała dawny śred­
niowieczny układ ulic, posia­
da kilka pięknych zabytków 
architektonicznych, a więc: 
zamek książęcy, gotycki koś­
ciół Mariacki z XIV w., roz­
budowany w (wewnątrz sar­
kofagu króla Eryka i sarko­
fagi ks. Elżbiety szczecińskiej 
i Jadwigi), w rynku zespół 
zabytkowych domów z XVII 
w. do pierwszep połowy XIX 
w. i barokowy ratusz z 1725 
r. Na cmentarzu znajduje się 
gotycka kaplica św. Gertru­
dy, centralna z 12-bocznym 
obejściem, jedno z najcen­
niejszych dzieł architekto­
nicznych Wybrzeża.
_____________________ (Sz)

650 Oczekuje 
Wykonania 

Wyroku Śmierci
Washington (UPI). — Or­

ganizacja “Citizens Against 
Legalized Murder, Inc.” pro­
wadzi intensywną kampanię 
za zniesieniem wyroków 
śmierci w cały kraju. Orga­
nizacja twierdzi że 650 osób 
skazanych na śmierć znajduje 
się w celach śmierci w 36 sta­
nach, oczekując egzekucji na 
krześle elektrycznym, komo­
rze gazowej, ozy też powiesze­
nia.

Najwięcej osób skazanych 
na śmierć znajduje się w wię­
zieniach stanu California, — 
gdyż 103, z których 66 stano­
wią biali więźniowie, 26 czar­
nych i dwóch nieustalonej ra­
sy.

Z 650 skazanych na śmierć 
i oczekujących wyroków, 284 
stanowią biali, 341 czarni, a 25 
innej rasy.

Oo 2-go czerwca, 1967 r. nie 
było egzekucji skazanych na 
śmierć morderców, na skutek 
apelacji wnoszonych do wyż­
szych sądów, w tym do Naj­
wyższego Sądu. Najwyższy 
Trybunał w dniu 28-go czerw­
ca, 1971 roku, zniósł 39 wy­
roków śmierci, a 120 wniesio­
nych do sądu apelacji oczeku­
je orzeczenia Najwyższego 
Trybunału. Sądy stanowe o- 
trzymały polecenie rozpatrze­
nia ponownie wydanych wy­
roków śmierci.

Staty styka organizacji — 
“CALM” wykazuje że 3,859 
zbrodniarzy zostało straco­
nych w latach od 1930 do 1970. 
Najwyższą liczbę straconych 
zanotowano w stanie Georgia
— 366; w New Yorku — 329; 
w Teksasie — 297; Kalifornii
— 292; No. Carolina — 263. 
Kara śmierci została zniesio­
na w stanach — Alaska, Ha­
waii, Iowa, Maine, Michigan, 
Minnesota, Oregon, West Vir­
ginia i Wisconsin.

Bell Co. Cofa Żądanie 
Podwyżki Opłat

Kompania telefoniczna Illi­
nois Bell ogłosiła we wtorek, 
iż cofnęła swe żądania o pod­
wyżkę opłat jakie zamierzała 
wysunąć. Decyzja ta spowo­
dowana została ogłoszeniem 
zamrożenia płac i cen przez 
Prez. Nixona. Kompania Bell 
gotowa była w ub. tygodniu 
wnieść prośbę do Stan. Komi­
sji Handlowej o podwyżkę 
opłat. Obecnie prośbę taką za­
mierza przedstawić tuż przed 
zakończeniem się okresu za­
mrożenia.

Apel i Prośba Do PP. Kupców, 
Towarzystw i Organizacji

. Jak przed każdym Sejmem, tak samo w tym roku planu­
jemy sejmowe wydanie Dziennika Związkowego w sobotę, 18-go 
września b.r. o urozmaiconej treści, w którym znajdą się życzenia 
owocnych obrad dla naszego Parlamentu związkowego.

Związek Narodowy Polski, dzięki patriotycznemu stanowisku 
w sprawach polskich, nieustępliwej walce o podniesienie wpły­
wów Polonii w amerykańskim życiu i dynamizmowi organizacyj­
nemu — zajął czołowe miejsce wśród polsko - amerykańskich 
organizacji bratniej pomocy.

Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy Nazwisko 
znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą w Dzienniku Związko­
wym płatne ogłoszenie z życzeniami pomyślnych obrad Sejmowi 
Z.N.P., który rozpocznie się w niedzielę, 19-go września w Pitts­
burgh, Pennsylvania, popierając jednocześnie Dziennik Związ­
kowy, obecnie jedyne codzienne pismo w języku polskim w 
Chicago.

Ponieważ pozostaje już niewiele czasu, prosimy wszystkich 
naszych przyjaciół o nadsyłanie ogłoszeń z życzeniami już teraz. 
Ułatwi to bardzo pracę działowi ogłoszeń i drukarni. Pozą tym, 
przez podanie wcześniej ogłoszenia, rezerwujecie sobie lepsze 
miejsce w gazecie i unikacie ewentualnych pomyłek, spowodo­
wanych pośpiechem.

Z góry dziękujemy.
Chicago, 1971

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Prokurator Hanrahan Oskarżony
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

asystenta i 12 policjantów o 
“kryminalną konspir ację.” 
Całe oskarżenie pozostaje ce­
lem udaremnienia wymiaru 
sprawiedliwości w związku z 
tragedią w kwaterze “Czarnej 
Pantery” w dniu 4 grudnia 
1968 roku, kiedy policjanci za­
bili dwóch młodych Murzy­
nów i cały ten “system wy­
miaru sprawiedliwości z pro­
kuratorem Hanrahanem na 
czele” uważał, że jest to wszy­
stko w porządku i blokował 
potem śledztwo, aby nikt nie 
dotarł do prawdy, że to był 
pospolity mord młodych Mu­
rzynów, a nie żaden wymiar 
sprawiedliwości, czy też pro­
cedura prowadząca do wy­
miaru sprawiedliwości.

Po ujawnieniu aktu oskar­
żenia przeciwko prokuratoro­
wi Hanrahanowi i innym 
oskarżonych o k r y m i n a Ine 
przestępstwa przez sędziego 
Powera nastąpiła natychmia­
stowa reakcja Chicagoskiej 
Rady Adwokackiej, domaga­
jąca się bezwłocznego ustąpie­
nia z zajmowanych stanowisk 
w s z y s t kich oskarżonych, a 
także sędziego Powera, który 
także w sposób podobny do 
prokuratora Hanrahana za­
chowywał się, jako kierownik 
śledztwa prowadzonego przez 
specjalną Wielką Ławę Przy­
sięgłych w sprawie “Czarnej 
Pantery” i zamierzał różnymi 
pociągnięciami od kwietnia 
począwszy, aby Hanrahana 
ratować przed oskarżeniem.
Oskarżeni

Oskarżonymi wespół z pro­
kuratorem Hanrahanem są: 
jego asystent Richard Jalovec, 
który planował najazd na 
kwaterę główną “Czarnej 
Pantery,” 8 policjantów pro­
kuratora stanowego i 4-ch in­
nych policjantów.

Jako ci, którzy brali udział 
w najeździe na kwaterę Czar­
nej Pantery są oskarżeni: sier­
żant Daniel Groth i policjanci 
Raymond Broderich, Edward 
Carmody, John Ciszewski, 
William Corbett, James B. 
Davis, Joseph Gorman i 
George Jones,

Jest też oskarżony pracow­
nik Laboratorium Policji

Charles Koludrowic, który do­
starczał fałszywych dowodów 
w czasie śledztwa w sprawie 
Czarnej Pantery.” Oskarżony 
również jest policjant John 
Sadunas, który w czasie na­
jazdu policji na “Czarną Pan­
terę” także pracował nad sfał­
szowaniem dowodów w Labo­
ratorium Kryminalnym Poli­
cji.
Oskarżenie Conliska

Specjalną konstrukcją praw­
ną aktu oskarżenia jest objęty 
superintendent policji James 
Conlisk. Nie jest oskarżony 
wprost tak, jak prokurator 
Hanrahan i inni, ale jest wy­
mieniony tylko w oskarżeniu, 
jako współkonspirator, to zna­
czy jako wysoki urzędnik, 
który wiedział dobrze o “kry­
minalnej konspiracji” wszyst­
kich oskarżonych, ale brak 
dowodów na to, że on także 
w tej konspiracji brał osobi­
sty udział.

Maksymalna > kara za kon­
spirację celem udaremnienia 
wymiaru sprawiedliwości wy­
nosi od 1 do 3 lat więzienia, 
a minimalna grzywna $1,000.

Chicagoska Rada Adwoka­
cka stwierdza w swym 
oświadczeniu, że nie tylko 
wszyscy oskarżeni z prokura­
torem Hanrahanem na czele 
powinni natychmiast opuścić 
zajmowane stanowiska, ale 
także śledztwo przed specjal­
ną Wielką Ławą, którym te­
raz kieruje sędzia Power, po­
winien natychmiast objąć in­
ny sędzia z poza powiatu 
Cook.
Reakcja Mayora Daley

Mayor Daley, którego Han­
rahan jest faworytem w po­
wszechnej opinii, wyraził się, 
że nie jest wcale zaskoczony 
oskarżeniem, “bo o tym czy­
taliśmy codziennie w gaze­
tach.” Nie było więc żadnej 
tajemnicy, ani żadnego powo­
du protegowania kogokolwiek 
— powiedział mayor Daley.

Na pytanie, czy nadal popie­
ra Hanrahana, mayor Daley 
powiedział, że “to jest dopiero 
oskarżenie, a gdzie są dowo­
dy?”

Nic nie można mówić przed 
zbadaniem dowodów — dodał 
mayor Daley.

Stocznie Polskie Pracuje 
Ale Głównie Dla Rosji

no pierwszy statek dla arma­
tora kolumbijskiego. Jest to 
prototyp semikontenerowiec o 
nośności 12,000 ton — m/s 
“Ciudad de Manta.”

Pochylnię płockiej stoczni 
opuściła największa w dzie­
jach polskich stoczni rzecz­
nych barka transportowa do 
ładunków masowych bez 
własnego napędu o nośności 2 
tys. ton.

Długość jej przekracza 76 
metrów, szerokość 11 metrów, 
a wysokość 4 metry. Budowę 
jej rozpoczęto w marcu b.r.

Do końca roku przewiduje 
się zwodowanie jeszcze 5 po­
dobnych jednostek. Wszystkie 
przekazane zostaną zachodnio 
niemieckiej firmie “Elbe.”

Stocznia jachtowa w Szcze­
cinie emocjonuje się zbudowa­
niem prototypowego jachtu 
regatowego “Taurus.” Posiada 
on wiele nowoczesnych i no­
watorskich rozwiązań kon­
strukcyjnych i jest dziełem 
tego samego zespołu konstruk­
torów, którzy projektowali 
“Poloneza.”

Jak powszechnie wiadomo 
dobre polskie stocznie są 
wprawdzie warsztatem pracy 
i źródłem — zbyt niskich — 
zarobków dla wielu tysięcy 
naszych rodaków w Kraju, ale 
główne korzyści wyciąga z ich 
produkcji Rosja płacąc za do­
starczane statki specjalne ul­
gowe ceny.

To jednak interesujące jest, 
że — jak twierdzi agencja kra­
jowa — polski przemysł okrę­
towy zamknął pierwsze pół­
rocze 1971 roku “dobrymi wy­
nikami.” Czytamy, że plan 
produkcji globalnej minio­
nych sześciu miesięcy stocznie 
oraz przedsiębiorstwa koope­
racji wewnętrznej Zjednocze­
nie Przemysłu Okrętowego 
wykonały w 105 procentach. 
W sumie w tym czasie prze­
mysł okrętowy przekazał do 
eksploatacji armatorom kra­
jowym i zagranicznym 24 je­
dnostki handlowe i rybackie 
o łącznym tonażu 239,700 ton 
nośności.

Jednocześnie w tym samym 
okresie polskie stocznie zbu­
dowały 23 kadłuby o nośności 
blisko 275 tys. ton.

A oto kilka szczegółów z 
działalności polskich stoczni:

Ostatnio we Wrocławiu pod­
niesiono banderę na luksuso­
wym statku pasażerskim, pły­
wającym hotelu, przeznaczo­
nym dla NRD. Poza tym we 
Wrocławiu buduje się barki 
motorowe oraz specjalne je­
dnostki morskie dla żeglugi 
przybrzeżnej.

W Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina w Gdańsku zwodowa-

0 Pomoc Dla 
Uchodźców 

w Póln. Irlandii
Mayor Daley przewodniczył 

we wtorek w zebraniu, jakie 
odbyło się w Palmer House, w 
sprawie zorganizowania pomo­
cy dla uchodźców w Półn. Ir­
landii. Mayor wydał prokla­
mację wzywającą Narody Zje­
dnoczone o pomoc dla rozwią­
zania wojny cywilnej w 
Ulster.

Mayor przedstawił Patricka 
O’Malley, przew. Canteen 
Corporation, jako współprze­
wodniczącego z nim w kampa­
nii Funduszu Pomocy Irland­
czykom. O’Malley zaapelował 
do mieszkańców Chicago o 
złożenie przynajmniej 1 milio­
na dolarów na zapewnienie 
odzieży i żywności dla uchodź­
ców w Irlandii.

‘Słodkie Życie’ 
Reżymowych 
Dygnitarzy

Warszawa (DP) — Agencja 
krajowa doniosła, że w Przed­
siębiorstwie Robót Kolejo­
wych w Poznaniu Wojewódz­
ka Komisja Kontroli Partyj­
nej ujawniła przykłady roz­
rzutności w gospodarowaniu 
mieniem państwowym.

Kierownictwo przedsiębior­
stwa (oczywiście złożone z 
partyjników) miało szeroki 
gest: płaciło państwowymi 
pieniędzmi za przyjęcia w re­
stauracjach, kupowało oko­
licznościowe kosztowne “u- 
pominki.”

Szczytowym wybrykiem był 
zakup... przyczep campingo­
wych do samochodów osobo­
wych, by uprzyjemnić wyjaz­
dy kierownictwa nad morze.

Wojewódzka Komisja Kon­
troli Partyj nej wyciągnęła 
wnioski wobec winnych. M. 
in. dyrektor przedsiębiorstwa 
został usunięty z partii i ze 
stanowiska.

Z partii usuriięto także 
głównego księgowego, a za­
stępcy dyrektora udzielono 
partyjnej nagany z ostrzeże­
niem.

Astronauci Witani 
w N. Yorku

New York (UPI) — Astro­
nauci statku “Apollo 15” — 
płk. Daąid Scott, ppłk. James 
Irwin i mjr. Alfred Worden 
dnoznali wczoraj bardzo ser­
decznego przyjęcia przez oby­
wateli miasta Nowego Yorku. 
Astronauci wzięli udział w pa­
radzie po Fifth Ave., gdzie 
spotykali się wszędzie z owa­
cjami zgromadzonych wśród 
ulicy tłumów.

Mayor Lindsay podejmował 
ich obiadem na przyjęciu w 
hotelu Waldorf-Astoria, a wie­
czorem byli gośćmi sekretarza 
Narodów Zjednoczonych, U 
Thanta.

Sąd Za Utrzymaniem 
Podatku Osobistego
Najwyższy Sąd Stanowy w 

Springfield odrzucił petycje, 
domagające się zmiany de­
cyzji sądu o utrzymaniu po­
datku od własności osobistej 
zarówno w odniesieniu do za­
kładów produkcyjnych i u- 
sługowych jak i w odniesieniu 
do indywidualnych osób. Ge­
neralny Prokurator Stanowy 
William J. Scott, który mię­
dzy innymi również złożył pe­
tycję, oświadczył, iż odwoła 
się do Najwyższego Sądu Fe­
deralnego. — Petycje złożyli 
również — Generalny Prok. 
Stanowy na pow. Cook, Ed­
ward Hanrahan oraz Saumel 
B. Witwer, przewodniczący 
stanowej konwencji konstytu­
cyjnej w roku 1970.

Najwyższy Sąd Stanowy w 
swojej decyzji z ubiegłego 
miesiąca orzekł, iż zniesienie, 
w wyniku referendum, podat­
ku osobistego w odniesieniu ' 
do indywidualnych osób i u- 
trzymaniu podatku od zakła­
dów i firm jest pogwałceniem 
konstytucyjnego prawa do 
jednakowej ochrony prawnej. 
Sąd uznał powszechne głoso­
wanie w tej sprawie za nie­
ważne.

Witwer argumentował, że 
delegaci konwencji konstytu­
cyjnej celowo postawili przed 
wyborcami wniosek zniesie­
nia podatku od własności oso­
bistej tylko i wyłącznie w od­
niesieniu do obywatel indy­
widualnych.

Sędzia Skarcił 
Gub. Wallace

Birmingham, Ala. (UPI) — 
Młody sędzia federalny, Sam 
C. Pointer, lat 35, skarcił 
wczoraj gub. Wallace, powia­
dając prawnemu doradcy gu­
bernatora, adw. John Harris, 
że “nie tylko prawa federal­
ne, ale i prawa stanu Alaba­
ma, zabraniają gubernatoro­
wi wydawania rozkazów lo­
kalnym radom szkolnym”.

Harris udał się na przesłu­
chy sądowe w sprawie wnie­
sionej przez dwie lokalne ra­
dy szkolne, żądające wyja­
śnienia sprzecznych rozkazów 
otrzymanych od gub. Wallace 
i sądów federalnych. “Tylko 
nakaz sądu federalnego — a 
nie rozkaz gubernatora, może 
wpłynąć na zmianę decyzji 
sądu” — powiedział sędzia 
Pointer doradcy prawnemu 
gubernatora.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
żona moja, matka nasza, cór­
ka moja i siostra nasza, śp.

Helen Janet 
Janus

(z domu Sokołowska) 
(córka śp. Michael Sokolowski) 

(siostra śp. Walter)
Członkini Madonna High School 
Mothers Club, po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 23-go sier­
pnia 1971 roku, o godzinie 1:30 
po południu, w średnim wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 26-go sierpnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z Jaeger Fune­
ral Home, pnr. 3526 N. Cicero 
Ave., do kościoła Św. Jacka 
(Msza św. o godzinie 10-ej ra­
no), a stamtąd na cmentarz 
Św. Józefa, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

John L. Jr., mąż; Patricia 
(Christ) Fosbinder, Linda i Ka­
ren, córki i zięć; Stephanie So­
kolowski, matka; Mary Annę 
Bella, siostra; Edwin Sokołow­
ski, brat; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o 
ofiary na Msze św.

Pogrzebem zajmuje się:
Jaeger Funeral Home.
Telefon: 545-1320.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, teściowa, siostra, szwagierka 
babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Brzuskiewicz
(m domu Trembaczkiewicz; żona śp. Romana)

Członkini Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 46 Zw. Polek w Amer 
Tow. Promień Nadziei Gr. 1242 ZNP, Tow. Pań Kaliszanek Gr. 75 
Zjedn. Polek w Amer. i Gniazda Nr. 100 Sokolstwa Pol. w Amer., 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św.’ 
Sakramentami, dnia 24-go sierpnia 1971 roku, o godzinie 5:30 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 West 48-ma ulica, do 
kościoła św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni.

Sabina (Józef) Wasilewski, Florentyna (Lester) Sobierajskl, 
Jozef (Mildred), Łucja (Józef) Lepianka i Roman (Judy), córki, 
synowie, synowe i zięciowie; Genowefa (Stefan) Torczyński i He­
lena Kleehammer, siostry i szwagier; Stanisława (Alex) Boris i 
(Franciszka Rutkowska, w Polsce), szwagierki; oraz 12 wnucząt i 
4 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera.
Telefon: YArds 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, i pra­
dziadek mój, śp.

Józef Larek
(ojciec śp. Edwarda)

Prezes Tow. Króla Piasta Grupa 413 ZNP, Delegat Gminy 41 ZNP, 
b. sekretarz finansowy Klubu Ziemi Kaliskiej i członek A.A. Ma- 
zewski Booster Club, po długiej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 24-go sierpnia 1971 roku, 
o godzinie 7:30 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1850 N. Wood ul., (narożnik 
Cortland), do kościoła św. Jadwigi, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiktoria (z domu Cetnarska), żona; Czesław (Maria), Józefa 
(Jan) Janowski i Helena (Wayne) Meier, syn i córki, synowa i 
zięciowie; Kenneth (Suzette), Stefan, Andreja, Bob Janowski, 
Susan Janowski, Donna Meier i Justina Meier, wnuki i wnuczki; 
Lisa, prawnuczka; oraz rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Gogoliński - Trofimuk Funeral Home. 
Telefon: HU 6-0258. (25, 26)

Michał S. Dzik
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­

mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, ś. p.

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 24-go sierpnia 1971 r., o godzinie 8:10 rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano z Noworul Memorial Chapel, pnr. 2658 So. Central Park 
Ave. do kościoła Św. Kazimierza, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefina (z domu Dłużen), żona; Michał, syn; Rozalia Mazak 
i Maria Kovar, córki; Ruth Dzik, synowa; Jerzy Mazak i Jakub 
Kovar, zięciowie; 4 wnucząt i 4 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Noworul Memorial Chapel.
Telefon 762-2233. 25-26

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka i babcia nasza,ś p.

Anna Plaza 
(z domu Wolnik) 
(żona śp. Piotra) 

po krótkiej, lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 23-go sierpnia 1971 
roku, o godzinie 7-ej wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 26-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2129 W. Web­
ster Ave., do kościoła Św. Ja­
dwigi, a stamtąd na cmentarz 
Św. Józefa, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward (Clara) i Henry 
(Mary), synowie i synowe; 
wnuczki i wnuki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Józef Wojciechowski i Syn. 
Telefon: AR 6-4630.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, teściowa, siostra, 
babcia i prababcia nasza, ś. p. 

Ludwika Węgrzyn 
(z domu Bachórz 

teściowa śp. Michała Kravchuk) 
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. przy par. Św. Ro­
mana, po krótkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
23-go sierpnia 1971, po połu­
dniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 26-go sierpnia, 
o godzinie 10:30 rano, z zakła­
du pogrzebowego pnr. 2654 W. 
21st Street do kościoła Św. Ro­
mana, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszałby wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Florian, mąż; Ann Kravchuk, 
Józefina (Fred) Kuras, Maria 
(Marion) Pyra i Lottie (Leo­
nard) Kardas, Teresa (Joseph) 
Vlach, Estelle (Daniel) Snie- 
gowski, córki i zięciowie; Piotr 
Bachórz i Maria Stachnik, brat 
i siostra w Polsce; Stella Gaj­
da, szwagierka, 21 wnucząt, 5 
prawnucząt, wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmują się:
Szczepan J. Sendziak i Syn. 
Telefon BI 7-7240.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś. p.

Paulina 
Niedorowska 

(z domu Bujnowska; 
żona ś. p. Stanisława) 

Członkini Tow. Adoracji Naj­
świętszego Sakra mentu, po 
krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 24-go sier­
pnia 1971 reku, o godzinie 10:40 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 27-go sierpnia, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834-38 N. Ash­
land Ave. do kościoła Dobrego 
Pasterza, a stamątd na cmen­
tarz Wszystkich Świętych na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward, Helena, Leon, Lu­
cia Pluta, Jan i Józefa, dzieci; 
Carol, Aniela i Joanna, syno­
we; Philip Timbs i Józef Abh- 
sie, zięciowie; wnuki, wnuczki, 
prawnuczki i prawnuk, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

Mary Glasner
(z domu Hałas) 

(żona śp. Edwarda) 
(matka śp. Edwarda Jr.) 

Członkini Klubu Pilzna i Oko­
lic i Klubu Gminy Żołynie, po 
krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 24-go sier­
pnia 1971 roku, o godzinie 5-ej 
rano, w podeszłym wieku.

Zamieszkiwała pnr. 2544 S. 
Albany.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 26-go sierpnia, o 
godzinie 8:30 rano, z Rosewood 
Funeral Home, pnr. 4000 St. 
Charles Rd., Bellwood, Ill., do 
kościoła St. John Chrysostom, 
w Bellwood, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anthony (Florence), syn i 
synowa; oraz 3 wnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Rosewood Funeral Home. 
Telefon: LI 4-6667.
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Uroczysty Obchód “Święta Żołnierza” 
w 51 Rocznice Zwycięstwa Nad Wisła

Dostała $12,000 
Odszkodowania

Sydney (UPI) — Robotnica 
fabryki zamrażającej drób w 
Australii, Helen Perry, otrzy­
mała odszkodowanie $12,000 
za nieszczęśliwy wypadek, 
który polegał na tym, że stra­
ciła przytomność uderzona w 
głowę zamarzniętym na kość 
kurczakiem. Kurczak był rzu­
cony przez koleżankę w kie­
runku śmietnika, bo wydawał 
się jej brakiem. Sprawa do­
szła aż do sądu najwyższego 
Południowej Walii, bo firma 
nie chciała zapłacić odszkodo­
wania za nadwyrężoną szczę­
kę p. Perry.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2.3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 • 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 0:35 • 10:00 rano

"GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KO 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI * 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

"POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
K>mwnik i Zarządca

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. mit. Józef i sława 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

Pielęgnowana przez Polonię 
Amerykańską i kontynuowana z 
takim pietyzmem i oddaniem 
przez polską powojenną emigra­
cję tradycja “Święta Żołnierza 
Polskiego” stała się trwałą insty­
tucją nie tylko z naszym zbioro­
wym życiu społecznym i politycz­
nym, ale również Dniem potężnej 
manifestacji naszych uczuć patrio­
tycznych, w hołdzie dla Żołnierzy 
Polskich i ku chwale polskiego o- 
ręża. Jest ono również demonstra­
cją naszego wysiłku na rzecz Wy­
zwolenia Kraju z pęt narzucone­
go mii i nienawistnego Polakom 
reżymu komunistycznego oraz za­
powiedzi zjednoczonej pracy na 
rzecz przywrócenia naszej Ojczyź­
nie wolnego i niepodległego bytu 
państwowego.

Tegoroczny Obchód Święta Żoł­
nierza. zbiegł się dokładnie z o- 
ficjalną datą 15 sierpnia, przeło­
mowego dnia w walce o Warszawę 
w 1920 roku i Świętem Matki Bo­
skiej Królowy Korony Polskiej i 
Orędowniczki Narodu Polskiego.

Uroczysty Obohód w niedzielę, 
15 sierpnia b.r. rozpoczął się Pon- 
tyfikalną Mszą świętą, którą ce­
lebrował J. E. Ks. Biskup Alfred 
L. Aramowicz, Sufragan Archidie­
cezji Chicagoskiej w kościele 5 
Braci Męczenników przy zbiegu 
ulic Richmond i 43-ej, w południo­
wej części miasta. Dostojnemu Ce­
lebransowi asystowali w Mszy 
Świętej księża: ks. Władysław Szy- 
puła (z parafii Św. Anny), ks. Ja­
kub Prusiński (z parafii Św. Sta­
nisława Biskupa Męczennika), ks. 
kan. Fr. Myszko (kapelan Koła 
SPK. No. 31) oraz ks. Franciszek 
Barański.

Poczty sztandarowe organizacji 
żołnierskich, kombatanckich, har­
cerskich wprowadził w karnym 
ordynku i czuwał sprężyście nad 
całością organizacyjną w kościele, 
kpt. Józef Sawicki, sekretarz Koła 
B. Żołnierzy Armii Krajowej, Od­
dział Chicago. Przed głównym oł­
tarzem, obok narodowych flag 
amerykańskich i polskich stanął 
długi i barwny las sztandarów: 
Stowarzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej (SWAP): dwa sztandary 
Okręgu i dwa sztandary placówki 
No. 2, sztandary Koła B. Żołnierzy 
Narodowych Sił Zbrojnych (NSZ), 
Koła Karpatczyków, Koła SPK. 
No. 31 im. 2 Korpusu, Związku 
Polskich Spadochroniarzy, Stowa­
rzyszenia Polskich Lotników, Ko­
ła B. Żołnierzy Armii Krajowej, 
Oddział Chicago oraz sztandary 
hufców harcerskich.

Komentatorem podczas nabo­
żeństwa był znany działacz spo- 

' łeczny i długoletni prezes Stowa- 
| rzyszenia Samopomocy Nowej 
t Emigracji Polskiej, p. Jerzy Za­
leski.

W ramach liturgicznego obrzę­
du — “Dary chleba i wina” zło­
żyli Celebransowi b. polscy wete­
rani, reprezentujący 50 lat zbroj­
nego wysiłku Polskiego Żołnierza, 
od sierpniowych dni 1920 roku z 
Bitwy Warszawskiej, poprzez “ża- 
gwiący Wrzesień 1939 roku, Pol­
ską Armię na Zachodzie w Ii-ej 
Wojnie Światowej, do Polskiego 
Ruchu Podziemnego i Powstania 
Warszawskiego z 1944 roku: płk. 
Mieczysław Januszewski (wete­
ran walk legionowych i wojny 
polsko-bolszewickiej z 1920 r.), 
Stefan Kowalik (z kampanii wrze­
śniowej 1939 r.), kpt. Stanisław 
Koś (Armia Polska na Zachodzie 
w Ii-ej Wojnie światowej), Bo­
lesław Marczuk (Narodowe Siły 
Zbrojne w okresie okupacji nie­
mieckiej) i January Nazorek (Ar­
mia Krajowa i Powstanie War­
szawskie).

Głębokie i wzruszające kazanie 
wygłosił Przew. Ojciec Franciszek 
Domański, T.J., (Peowiak z 1916 
roku i ułan w wojnie 1920 roku, 
przed wstąpieniem do służby za­
konnej ).

“Żołnierze polscy w owym pa­
miętnym roku 1920 zgromadzeni z 
całego nieomal świata, walczyli 
o prawo do życia i do wolności na­
rodu polskiego. Tu właśnie ześrod- 
kowuje się IDEA “Święta Żołnie­
rza Polskiego”: Walka o PRAWO 
DO ŻYCIA I WOLNOŚCI. Prawo 
to pochodzi od Ęoga. Dlatego ten 
historyczny dokument walki o 
podstawowe prawa Człowieka — 
rycerstwo polskie, w ciągu tysią­

ca lat podpisywało obficie swą 
krwią z hasłem “Bóg i Ojczyzna.” 
Takie samo hasło (FOR GOD AND 
COUNTRY”) wypisała swoim o- 
brońcom na ioh sztandarach w 
walce o prawo do życia i wolności 
młoda Ameryka w XVIII wieku. 
Przez wieki całe z tym hasłem 
“Jezus, Maryja” szły w bój wojska 
polskie, a dzisiaj w niezwykle 
trudnych warunkach, to hasło bo­
jowe śpiewają w kościołach mi­
liony Polaków-katolików: “Ma­
ryjo, Królowo Korony Polskiej, 
jestem przy Tobie, pamiętam o 
Tobie i Czuwam!”. Święto Żoł­
nierza Polskiego nie jest wyrazem 
kultu militaryzmu ani utopijnego 
marzycielstwa, ale nade wszystko 
wyrazem opozycji do anarchii, 
protestem przeciwko zaborcom i 
ludobójcom, przeciwko wszelkiej 
zdradzie i niewolnictwu.

Kiedy carska Rosja waliła się 
w gruzy, setki tysięcy Polaków 
na olbrzymich przestrzeniach, z 
Syberii, Rosji, Ukrainy i Biało­
rusi maszerowały w stronę Polski 
ze śpiewem wolności. Nieomal ze 
wszystkich stron świata śpieszyli 
do Polski żołnierze, aby tworzyć 
młodą Armię Polską. Z trzech kor­
pusów zorganizowanych w Rosji, 
około 100,000 dotarło do Polski; 
z Ameryki przybyła 40-tysięczna 
“Błękitna Armia” gen. Hallera, 
aby oddać się pod dowództwo pol­
skich generałów: Żeligowskiego 
Sikorskiego, Iwaszkiewicza i in­
nych i pod rozkazami Naczelnego 
Wodza Marszałka Józefa Piłsud­
skiego uderzyć na wroga, rozbić 
go i przepędzić z ziem polskich. 
Było to zjawisko niespotkane w 
dziejach narodów. Niech Święto 
dzisiejsze, które to wydarzenie u- 
pamiętnia, będzie natchnieniem 
dla przyszłych pokoleń i przykła­
dem dla Ameryki, aby zaraza 
anarchii i buntu nie wdarła się 
do jej zbrojnych szeregów.

“Niech to Święto stanie się 
zbrojownią ducha rzetelnego pa­
triotyzmu. Niech stopi w ogniu 
miłości Boga i Ojczyzny wszelkie 
różnice poglądów w złoto jednóści, 
by nam w chwili próby ducha nie 
zbrakło. Byśmy jeszcze za nasze­
go życia oglądali Polskę, w całej 
pełni wolną i niepodległą, wielką 
i szczęśliwą. Byśmy się doczekali 
Braterstwa Narodów,” — zakoń­
czył swoje kazanie Ojciec Domań­
ski.

Wyjątkowo wzruszającym mo­
mentem był uścisk dłoni w sym-

Już przed kilku laty rozpo­
częła się inwazja japońskiego 
przemysłu fotograficznego na 
rynki całego świata. Nie tyl­
ko niskie ceny uzyskane przez 
tanią robociznę i wysoką au­
tomatyzację produkcji, lecz 
również precyzja wykonania 
i zastosowanie najnowszych 
zdobyczy techniki zapewniają 
japońskim wyrobom sukcesy 
handlowe i skuteczną konku­
rencję z uznanymi i posiada­
jącymi tradycję potentatami 
w tej dziedzinie jak Kodak, 
Zeiss, Leitz, Ulaubel i inne 
firmy francuskie, włoskie, 
szwajcarskie, angielskie.

Japoński przemysł fotogra­
ficzny sięga po najwyższe la- 
ury. Byę może, iż przyczyniły 
się do tego postępy automaty­
zacji techniki fotograficznej, 
związane ściśle z elektroniką 
i miniaturyzacją, w czym Ja­
ponia przoduje od wielu już 
lat. Młoda stosunkowo dzie- 
dzińa produkcji w tym kraju, 
stała się obecnie poważną ga­
łęzią przemysłu, reprezento­
wanego przez tak znane już 
firmy, jak Toy o, Yashioa, Asa­
hi, Canon, Minolta i inne. 
Przekształcają się one w kon­
cerny o szerokim asortymen­
cie produkcji, zaspokajającym 
wszystkie potrzeby w dziedzi­
nie fotografii amatorskiej i za­
wodowej. Już nie tylko apara­
ty, ale obiektywy wysokiej ja­
kości, całkowite wyposażenie 
układów elektronicznych, 
sprzęt pomocniczy wyrabiane 
są przez tę samą firmę.

Japonia weszła na rynki o- 
bu Ameryk, Azji i Europy za-

bolicznym “znaku pokoju” wymie­
niony przez harcerki i harcerzy z 
wiernymi wzdłuż nawy kościelnej, 
jak również przepiękny gest dorę­
czenia przez młodzież harcerską 
białych i czerwonych goździków 
weteranom wojny 1920 roku, dla 
których zarezerwowane były 
pierwsze rzędy ławek obok przed­
stawicieli licznych stowarzyszeń 
b. wojskowych, obu wojen świato­
wych, organizacji politycznych i 
społecznych oraz wielkiej rzeczy 
harcerek i harcerzy w mundurach 
z drużynowymi odznakami, w wy­
pełnionym po brzegi kościele.

Bezpośrednio po nabożeństwie 
odbył się poranek artystyczny w 
audytorium parafialnym, który 
zgromadził bardzo liczną publicz­
ność.

W pierwszych rzędach zasiedli: 
J. E. Ks. Biskup Abramowicz ogaz 
duchowieństwo. Spośród wybit­
nych przedstawicieli polskiego ży­
cia politycznego, społecznego i 
kombatanckiego obecni na akade­
mii byli m. in.: p. Kazimierz Łu- 
komski, wiceprezes Zarządu Głów­
nego i wiceprezes Wydziału Kon­
gresu na stan Illinois; dr. Juliusz 
SzygOwski, min. pełnom. R.P.; 
prezes Bronisław Limanowski, de­
legat Zjednoczenia Narodowego w 
Londynie i sekr. gen. S-J-N. na 
St. Zjedn.; rtm. Kazimierz Iwanic­
ki, wiceprezes Zarządu Głównego 
S.P.K. w St. Zjedn.; płk. dypl. Ka­
zimierz Szternal, delegat R.P. na 
St. Zjedn. dla spraw wojskowych; 
Marian Kaczmarski wicekomen- 
dant Zarządu Głównego Stow. 
Wet. Armii Polskiej, harcmistrz 
Danuta Sadlińska, przew Okręgu 
Związku Harcerstwa; płk. Tade­
usz Boguszewski b. Szef Oddziału 
III Sztabu Głównego N.S.Z., Ed­
mund Wenzel, wicekomendant O- 
kręgu 1 S.W.A.P. oraz bardzo licz­
ni prezesi i przedstawiciele wszy­
stkich organizacji b. żołnierzy pol­
skich w Chicago, reprezentanci or­
ganizacji społecznych, harcerskich, 
kulturalnych i charytatywnych o- 
raz szeregi młodzieży harcerskiej.

Związek Przyjaźni Czesko-Pol- 
sko-Ukraińskiej reprezentowali: 
prezes Leopold Rozboryl, wice­
prezes'; płk. Piotr Harcaj oraz 
członkowie: płk. Oskar Pejsa, Wa­
syl Rostun i Roman Dmyterko. Z 
ramienia grupy jugosławiańskiej 
był obecny dr. Bronislav Stanisić, 
a grupę litewską reprezentował p. 
Bronius Nainys.

(dokończenie jutro)

chodniej. Nie rezygnuje też i 
z otwarcia sobie drogi do obo­
zu krajów bloku wschodniego 
— dowodem tego pięknie dru­
kowane katalogi i prospekty 
w języku rosyjskim, niemiec­
kim i czeskim.

Przykładem rozwoju firmy 
i wszechstronności produkcji 
japońskiego przemysłu foto­
graficznego jest m. in. znana 
firma “Minolta.” Wyrabia 
ona różnego typu aparaty 
małoobrazkowe na film 16 i 
35 mm, o różnorakim zastoso­
waniu i różnym stopniu auto­
matyzacji, stale je ulepszając 
i wprowadzając najnowsze 
zdobycze techniki. Prócz tego 
daje do dyspozycji filmow­
ców, amatorów i zawodow­
ców, całą gamę kamer filmo­
wych, produkuje własne o- 
biektywy “Minolta-Rokkor,” 
o dużej sile światła (1:1,2), 
różnej długości ogniskowych 
(od 16 do 1,000 mm), o zmien­
nych ogniskowych (“Zoom”), 
odznaczających się wysoką 
precyzją.

“Minolta” to jedna ze star­
szych firm japońskich, bo za­
łożona w r. 1928. Produkuje 
też różne przyrządy naukowe, 
pomiarowe, drukarskie, lase­
rowe, astronomiczne, biurowe, 
w jej elektroniczny przyrząd 
pomiarowy wyposażony był 
w 1969 r. pojazd kosmiczny 
“Apollo 11.”

(Narodowiec)

Przemysł Fotograficzny Japonii

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

mrozowdr

_____  . . i

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA - 1490 KC

od poniedz. do piątku
9. <ł wiecz.

SAMOCHODY

SPRZEDACIE
PRĘDZEJ

przez

DROBNE OGŁOSZENIE 
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie dużo drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców t ogłoszenia są 
bardzo tanie. Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

nowy prezydent. — w 
wyniku wojskowego puczu w 
Boliwii prezydentem został 
płk. Hugo Banzer (na zdję­
ciu), który obalił rządy lewi­
cowego Juana Jose Torres. 
Przewrót zdobył natychmia­
stowe uznanie znacznej więk­
szości społeczeństwa.

Pikiety Nauczycieli 
Przed Więzieniem
Nauczyciele rozpoczęli w 

niedzielę pikietowanie więzie­
nia, w którym przebywa Nor­
man Swenson, przewodniczą­
cy Unii Nauczycielskiej pow. 
Cook. Swenson rozpoczął w 
sobotę odsiadywanie kary 
więzienia na okres 30 dni za 
próby lekceważenia zarządze­
nia sądowego na wstrzymanie 
strajku nauczycielskiego w 
1967 r. Tak Illinois Sąd Naj­
wyższy, jak i US Sąd Najwyż­
szy odrzucili apelacje w tej 
sprawie. Gub. Ogilvie odmó­
wił zastosowania “łaski” dla 
Swensona.

Przyjaciele Swensona wów­
czas postanowili pikietować 
więzienie dopóki Swenson nie 
zostanie z niego zwolniony we

* PRACA MĘSKA
G-YI LIllILA K Ihl J

SEMI-DRIVERS 
BEN-LEE 

MOTOR SERVICE CO. 
3314 S. Lawndale 

BI 7-1234

* PRACA ŻEŃSKA
GENERAL OFFICE

Woman with good aptitude for 
figures in BILLING DEPT.

• PERMANENT POSITION
• MODERN AIR CONDITIONED 

OFFICE
• 5 DAY WEEK

CALL Mrs. Eisen
RANDOLPH PAPER CO. 

2141 S. Throop St. 
738-1700

RN’s-LPNs
(Fully Licensed)

11 P.M. - 7 A.M.—3 P.M. - 11 P.M.

FOUR SEASONS 
NURSING CENTER 

3300 West 175th Street 
Hazelcrest, Ill.

Maid Wanted
Apply in person to Manager.

RAMADA INN
154 Calumet Expressway 

Dolton, III.
Full or part time desired. 

Excellent wages and benefits.

PANIENKI i PANIE!
WAREHOUSE 

Shipping & Receiving Men 
Age 20 - 30.

Vic. Jefferson - Randolph 
Call 372-4076 

Between 6:30 - 7:30 A.M.
ALL AROUND handyman and 
porter to work in restaurant and 
tavern. 1117 N. Branch.

SALESMAN
For Janitorial Supplies. 

Salary and commission. Chemical 
exp. necessary. South Side.

Call
389-3163 or 385-0279

MESSENGERS for deliveries. — 
Walking or using own bicycles or 
using own car or drive our car. 
FuR or part time days. 108 W. 
Lake St.—Room 200.

SPRING MAKER
Leading West Coast industrial 
spring manufacturer has opening 
in Portland, for secondary set-up 

and short order man.
3 yrs. minimum experience with 
wire flat forms and spring finish­
ing. Earnings commensurate with 
ability. Excellent fringe benefits. 

Apply in ’writing to:
CONNOR

SPRING & MFG. CO.
1426 S. E. 6th Ave.

Portland, Oregon 97214
An Equal Opportunity Employer

OPENINGS FOR 
EXPERIENCED

SHEET METAL 
LAYOUT MEN

(read blueprint) 
2ND SHIFT

• Liberal Company Benefits. 
Apply after 4 P.M.

SMECO INDUSTRIES 
4800 S. Hoyne

* PRACA
TAILOR

FULL OR PART TIME. 
Good “L” transportation.

SHAWNEE CLEANERS
519 - 4th Street, Wilmette, Ill.

AL 1-1907

Switchboard 
Operator 

3 P.M.—11 P.M.
APPLY

RAMADA INN
154 Calumet Expressway 

Dolton, Ill.

LYONS TOWNSHIP 
HIGH SCHOOL

WOMEN OR MEN
SCHOOL BUS

DRIVERS
3 p.m. - 4 p.m.
$4.00 plus bonus

Power steering & easy to drive 
I will help you become quali­
fied.

246-5435

* Pomoc Domowa
LIVE-IN HOUSEKEEPER 

Light Cooking
For elderly couple in Lake Forest. 
Own room, salary open. Refer­
ences. Good home for right per­
son. Some English necessary. —

Write: c/o A. F. Box 318, 
225 W. Washington St.

Chicago, Ill. 60606
GOSPODYNI potrzebna do inwa­
lidy. 5 dni tygodniowo od 5-8 go­
dzin dziennie. Zapłata do omówie­
nia. AU 7-7014, po 6-ej wiecz

NAUCZCIE się

IBM
KEYPUNCH 

NAJLEPSZE PRACE! 
Lekcje w dzień, wiecz. i sob.

Niskie Ceny Nauki 
Spłacać Możecie Stopniowo 
Po inf. proszę tel. p. Kouba 
749-4820 lub 485-0487 

Berwyn Automation School, 
Inc. 

6832 W. Cermak, Berwyn

COOK
FOR RECTORY

IN WEST SUBURB

Good Salary.
Live - in if preferred.
Reference required.
For interview call:

Between 8:30 - 4:30 Mon. thru Fri.
832-5319

Woman Wanted
FOR COUNTER WORK 

IN CAFETERIA
Must Speak English.

BALLING’S
111 W. Washington

Monday thru Friday 
7:30 to 4 p. m.

POTRZEBA KOBIET 
Do Ogólnej pracy w piekarnii 
Najwięcej przy czyszczeniu. 
Stała Praca. Dobra zapłata 
oraz wiele innych korzyści i 
przywilejów.

Zgłoszenia osobiście.

Lutz Pastry Shop
2458 W. Montrose

* AUTA
1968 PONTIAC — 772-8924
1968 PONTIAC. — 774-4390.

* NAUKA JAZDY AUTEM

Zaczynamy Nowy
KURS 

JAZDY 
AUTEM 

w Języku Polskim
Przygotowanie z teorii 

(znaki i pytania) 
dla otrzymania 

“Instruction Permit”
ZAPISY CODZIENNIE.

Telef. 685-3344 
4501 N. Milwaukee Ave.

W SZKOLE 
COSMOPOLITAN

★ Malowanie-Dekor.
MALOWANIE, tylko $20 za po­
kój. Dobrze wykonana praca.

HU 9-4506

POTRZEBNA kobieta do zaopie­
kowania się starszą osobą. Za­
mieszkać na miejscu.

Tel. 384-5285
HOUSEKEEPER, live-in. Mature 
woman 40’s—50’s, seeking long­
term position. Motherless home, 
3 boys aged 11-14-15. Own room, 
bath, TV in air conditioned home, 
Palatine. Salary open. Call 358- 
9151 or 774-7900, ext. 238._____

★ MILWAUKEE, WIS. ~
★ PRACA MĘSKA

★ ROZMAITE
3 SINGER sewing machines, left 
lor repairs. — Yours for repair 
charges only. $15 each. Will deli­
ver. — 434-3065.

* PRZEPROWADZKI
HENNESSY MOVERS 
Call today—Move today. 

7 days a week.
227-5486

BAKER WANTED
for our country oven store. 
Year around work. Also 
ASSISTANT CHEF 

and Experienced Cooks Needed 
See Chef Bill.

LAKE LAWN LODGE 
Route 50 

Delavan, Wis.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

★ DOMY
Chcecie Sprzedać?

Weźcie Najlepszych!
TEMPO REALTY

Mamy dwa biura, by Was lepiej 
obsłużyć.

276-3900 271-3200

WDOWA, 2x5% murowany. Ga­
raż na 2 auta. Gazem ogrzewanie. 
Bezment. 1400 na północ — 5000 
na zachód. Wysoka ’20-tka. — 
453-7206.

Lawrence-Central
By owner, newly remodeled, 
brick 2 flats. Income of $4,800 
yearly. Excellent location.

To see —
CALL 282-5063

ADDISON - Laramie, 1% piętro­
wy, de luxe z angielskiej cegły, 
6^4 pokoi na dole, 3% na górze, 
dębowe podłogi i wykończenia, 
ceramikowa kaflowa kucłyiia i 
łazienka, pełen wykończony’base- 
ment, garaż, boczny wjazd, 189x40 
stóp parcela. Przez właściciela. — 
685-5833.
6 POKOJOWY, 3 sypialnie, mu­
rowany. Garaż. Na południowej 
stronie miasta. Przez właściciela. 

581-3353
7-POKOJOWY dom obity azbes­
towym pokryciem. Nowe gazowe 
ogrzewanie. — Blisko katolickiej 
szkoły, transportacjl i sklepów. 
Cragin okolica. Proszę telefonować 
po 4:00 po południu. — 693-2834..

openTióuse 
SUNDAY 1 TO S P.M. 

5014 SO. LOTUS 
(3rd St. East of Central Ave.) 

Deluxe Brick Homes—Only 2 Lett 
Custom built cab., oak trim thru- 
out, ceramic in kitchen and bath, 
steel constructed, leakproof base­
ment.

By Appointment Call

DINNEEN BUILDERS
BY OWNER 

Vic. 3400 W. — 4700 N.
2 story stucco. 5 rooms, 2 bdrms, 
each. Full expandable attic and 
basement. Oil heat. 2 air cond. 1st 
fir. cpted liv. rm and din. rm. Tile 
kit. and bath. Enclosed porches. 
1 car garage. — Asking $34,000. 
Shown by appointment.

AV 3-5425
BY OWNER — 4 Bedroom Brick. 
1% Story 614 rooms — 2 baths. 
Wall to wall carpeting in living­
room & bed rooms — gas heat — 
nice paneled basement — storms 
and screens — 2 car garage.

Vic. 50th & he Clair
Phone: 581-161$

OSTATNIO ODDANY DO SPRZEDAŻY 
OKOLICA CRAGIN

$2S,9W
* pokojowy, murowany ranch. 

Czysty jak z igły.
Poprostu wyładowany dodatkami.

GATEWAY REALTY 
and BUILDERS

5027 N. Harlem 773-444*

6 MIESZKAŃ
Budynek 9 lat stary. Okolica La­
ramie i Wrightwood (5200 Zachód 
— 2600 Północ). Morgecz od wła­
ściciela na dobrych warunkach.

Tel. 276-5334
3628 W. OAKDALE

6 pokoi, 3 sypialnie, piwnica. Ład­
na, drewniana rezydencja na bar­
dzo dużej locie. Pół bloku od Mil­
waukee i kościoła św. Jacka.

Dzw'onic: AR 6-5335
LOMBARD

6 - POKOJOWA RANCH 
PRZEZ WŁAŚCICIELA.

2 "twin” sypialnie, łazienki, dywa­
ny, draperie, wszystkie przyrządy do­
mowe, wiele dodatków. Zbudowany 
przez stolarza dla samego siebie, świe­
ży i czysty wewnątrz. Garaż na 3 auta. 
Wyższa 20-ka.

629-7990

★ DO WYNAJĘCIA
6 POKOI, Logan Square, ogrze­
wane, dorosłym, bez zwierząt.

BE 5-7449
6-POKOJOWE mieszkanie, 3 sy­
pialnie, 2-gie piętro. Okolica Ham­
lin - Augusta. 637-2949, po 6-ej.
4 POKOJE, 2 sypialnie, ogrzewa­
ne. $85 miesięcznie. AR 6-6003.
6 POKOI na 2-gim piętrze, mię­
dzy Kedzie i Archer Ave. 927-9122.

6 ROOM APT.
2nd floor in well kept building, 
Newly decorated. Hot water heat. 
Adults. No pets. Excellent trans­
portation, shopping. Vicinity of 
Grace & Waveland.

BU 1-3333
~4ROOMAPT?

1st floor H-A-H heath, stove 
inclosed porch. — Excellent 
transportation, shopping. — 
Adults. No pets. 5200 North Si 
1600 West.

878-2387
6 POKOI, 1-sze piętro, garaż. 2707 
N. Kimball. 342-7996.
5% POKOI, duże, ogrzewane, do­
rosłym z 1 dzieckiem. SP 2-3831.

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz —- A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy I 
w mieście i poza miastem.

489-5000

Ruchome Domki
FOR ADULTS ONLY 

12x60 DELUXE 
FURNISHED MOBILE HOME

Air conditioned, large patio, shed 
and apron. Beautifully landscaped. Nr. 
87th & Cicero shpg and Lady of Lo­
retta Parish. In beautiful area. Can 
stay on location. Asking or
offer.

Phone 499-1146

* PARCELE
Na Północnym - Zachodzie 

Wolne ponad 6 akrów w okręgu 
farmerskim przy dobrej drodze. 

Blisko szkół i sklepów. 
$1,100 wpłaty 

na dogodne raty.
231-1025

I
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zwal-

Najmłodszy Profesor

Jr. z 
prze-

go śledztwa w sprawie obła­
wy. W dniu wczorajszym ła­
wa przysięgłych, postawiła w 
stan oskarżenia prok. Edwar­
da V. Hanrahana, jego asys­
tenta, oraz 12-tu policjantów. 
Werdykt jury ogłoszono do­
piero wczoraj po dwóch mie­
siącach od kiedy powzięto de­
cyzję oskarżającą.

pozycję zniesienia podatku, 
pieniądze będą zwracane kli­
entom, którzy nabyli samo­
chody wcześniej, od 15-go 
sierpnia.

Yellow Cab mogłaby przyjąć 
1,000 więcej kierowców, kom­
pania zaś Checkers mogłaby 
zatrudnić 500 więcej niż posia­
da obecnie kierowców.

Braki w kierowcach zostały 
w pewnej części uzupełnione 
w czasie lata przez studentów 
kolegiów, którzy przyjmowali 
tę pracę jako czasową. Jed­
nakże studenci zaczynają się 
zwalniać stopniowo, przygoto­
wując się do swych studiów.

NIEWIELE BRAKOWAŁO a kraksa helikoptera zakończyłaby się tragiczną śmiercią 
wielu osób. Specjalny śmigłowiec do oglądania panoramy okolicy rozbił się w LaPorte, 
Ind., spadając na zaparkowany samochód na terenie powiatowej wystawy. Pilot i dwaj 
nastoletni pasażerowie wyskoczyli z rozbitego helikoptera, który stanął w płomieniach. 
Dwoje niemowląt i opiekunka znajdujący się w samochodzie również uniknęli obrażeń.

• kupujcie w Składach • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM | 

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO
NA ZACHODZIE

niowe i Blue Cross będą o 
tym wiedzieć automatycznie i I 
zaznaczył iż pogwałcenie wy-; 
danego nakazu wypływające­
go z zarządzenia nie udałoby 
się zataić.

Przewodniczący Am. Sto­
warzyszenia szpitali, Jack L. 
Hahn dodał, iż nie uważa, by 
zarządzenie odbiło by się 

zbytnio tak na szpitalach jak 
i na pacjentach w tym zarzą­
dzonym okresie 90 dni.

Biuro Krajowej Gotowości 
w nagłych okolicznościach 
(Office of Emergency Pre­

paredness) wyznaczyło Am. 
Stowarzyszenie szpitali do 
funkcjonowania jako centrala 
dla informacji dotyczących 
skutków i efektów zamroże­
nia na szpitale oraz na inne 
instytucje utrzymania zdro- j 
wia, — co ogłoszone zostało w 
ubiegła niedziele.

Najmłodszy profesor uni­
wersytetu, 22-letnii Charles 
Fefferman został stałym wy­
kładowcą wydziału matematy­
ki na Uniw. Chicago. Jest on 
najmłodszym profesorem, kie­
dykolwiek zatrudnionym w 
wyższym szkolnictwie.

Fefferman jest t.zw. geniu­
szem w dziale matematyki. 
Studia na Uniwersytecie 
Maryland rozpoczął, mając lat 
14. Posiada najwyższą na­
grodę w dziale matematyki 
“Prix Salem”, która jest rów­
ną nagrodzie Nobla. Doktorat 
matematyki zdobył na Uniw. 
Princeton w 1969 roku i za­
raz w następnym roku został 
asystentem wykładowcy ma­
tematyki na Uniw. Chicago, 
a w tym roku pełnym profe­
sorem.

ki podatkowe wymagają za­
twierdzenia przez Chic. radę 
miejską. Projekt ustawy wy­
sunięty był przez stan repre­
zentanta Arthura L. Bermana 
(D-Chic.)

Wymiary prawne dotyczące 
wieku są donioisłe w spra­
wach prawnych i sprzedażach. 
Nie odnoszą się jednakże do 
tych dziedzin, w których sta­
nowe prawa wymagają ściśle 
ograniczeń z powodu wieku.

Przykładem tego jest, iż 18- 
letni mężczyzna wciąż nie mo­
że kupować napojów alkoho­
lowych i nie może się żenić 
bez zgody ze strony swych 
rodziców. Jeden z wniosków 
zapewnia, iż 18-letni mężczy­
zna może obecnie stawać jako 
notariusz.

Wnioskodawca sen. G. W. 
Horsley (R.-Springfield) po­
wiedział, iż rozmiary ustawy 
będą miały duży wpływ na 
różne dziedziny nie pokryte 
szczególnie przez status stano­
wy i że wniosek taki wysunął, 
gdyż uważa, że 18-letni powin­
ni mieć pełną odpowiedzial­
ność we wszystkich aspektach 
swego życia, jeśli poszerza się 
mu pewne przywileje.

Gub. Ogilvie zawetował jed­
nakże wniosek Horsleya, któ­
ry zezwalałby młodym 18-let- 
nim mężczyznom zawierania 
małżeństw bez zgody rodzi­
ców. Ogilvie zwrócił również 
legislaturze projekty ustaw na 
zezwolenie 18-letnim występo­
wania w roli administratorów 
i egzekutorów.

Jeżeli Kongres zatwierdzi 
propozycję Prezydenta Nixo- 
na zniesienia 7-procentowego 
podatku przy zakupie samo­
chodów, mieszkańcy Illinois, 
którzy dokonali zakupu auta 
od dnia 15-go sierpnia otrzy­
mają zwrot podatku od wzbo­
gacenia oraz od sprzedaży (5 
proc.), zarówno stanowego jak 
i lokalnego, zapowiedział se­
nator stanowy John L. Knup- 
pel, D-Petersburg. Jeżeli za­
tem nabywca samochodu o 
średniej cenie otrzyma zwrot 
$200 jako podatek od wzboga­
cenia, przysługuje mu również 
zwrot dodatkowych $10 jako 
podatek od sprzedaży (5 proc.) 
od tej sumy. Naturalnie, w 
przypadku zakupu droższych 
samochodów zwrot pieniędzy 
będzie obejmował większe su­
my.

Knuppel oblicza, że wsku­
tek zniesienia podatku i zwro­
tu pieniędzy budżety lokalne 
i stanowy straci około $l-go 
miliona jeżeli sprzedanych w 
tym okresie będzie 100,000 sa­
mochodów.

Przypuszczenia senatora po­
twierdził stanowy dyrektor 
budżetu dochodowego, George 
E. Mahin. Dyrektor objaśnił, 
że nabywca samochodu będzie 
musiał udać się do miejsca za­
kupu pojazdu. Sprzedawca 
zwróci się z odpowiednią do­
kumentacją do władz stano­
wych o zwrot sumy podatku. 
Podatek stanowy od sprzeda­
ży wynosi 4 proc, i 1 proc, po­
datek lokalny.

W Chicago, Fred Litsinger, 
właściciel Litsinger Motor Co., 
przedsiębiorstwa, które zaj­
muje się sprzedażą samocho- 
chodów m.Ford i Lincoln-Mer­
cury, oświadczył, że jak na ra­
zie wszyscy sprzedawcy samo­
chodów pobierają podatek od 
wzbogacenia i tym samym po­
datek od sprzedaży. Z chwilą 
kiedy Kongres zatwierdzi pro- 

Piękna oprawa z wytłaczanym 
Orłem Białym w Koronie

Moc zdjęć z życia żołnierzy 
polskich z II Wojny 

Światowej
CENA ZNIŻONA

nois, jak podaje biuro super- 
intendenta stanowego szkół. 
Dystrykty szkolne ogłosiły 
wakanse na 532 nauczycieli, 
jednakże co piąty wakans do­
tyczy pozycji specjalnych na­
uczycieli do nauki dzieci upo­
śledzonych. Nie ma wakansów 
w działach nauki społecznych, 
historii i języków obcych.

Biuro stan, superintenden- 
ta podało, iż około 10,000 o- 
sób, które w tym roku ukoń­
czyły studia kolegialne w 
dziale nauczania, nie znala­
zło jeszcze pracy. System 
Chic. szkół katolickich do­
niósł iż ma około 70 wakan­
sów na pozycjach nauczycieli 
szkół elementarnych i kilka 
sporadycznych wakansów w 
szkołach średnich. Wiele ze 
szkół podmiejskich wstrzyma­
ło przyjęcia nauczycieli już w 
lecie.

Na terenie Chicago wyzna­
czenie nowych nauczycieli by­
ło. skomplikowane konieczno­
ścią zastawania się do nowych 
reguł dotyczących integracji 
fakultetów, a ogłoszonych 
wiosną tego roku przez Radę 
Szkolną. Reguły te'wymagają, 
by w szkole nie było więcej 
niż 75 procent nauczycieli 
murzyńskich czy białych i za­
kazują przenoszeń czasowych 
nauczycieli do listopada 1972 
roku. Płaca początkowa dla 
nauczycieli w Chicago wyno­
si $9,072.

Zwalczany przez wielu z 
bezwzględną stanowcz ością 
owadobójczy środek DDT być 
może jest środkiem zwalcza­
jącym raka, twierdzą niektó­
rzy lekarze w oparciu o ostat­
nie badania. Z doświadczeń 
wynika, że najprawdopodob­
niej DDT zawiera potencjał 
produkcyj ny antyciałek 
czających raka.

Dr Edward R. Laws 
John Hopkins Hospital, 
prowadził laboratoryjne do­
świadczenia z myszami, któ­
rym podawano pożywienie z 
DDT. 89-ciu myszom wstrzy-

Rada Miejska w Evanston 
wprowadziła inowację w zwal­
czaniu drobnych przestępstw. 
Zamiast aresztowań Rada 
Miejska zezwoliła policji na 
wydawania mandatów kar­
nych podobnych do tych w 
przestępstwach drogowych o- 
sobom oskarżonym o popeł­
nienie mniej szych prze­
stępstw. Na miejscu popeł­
nienia takiego mniejszej wa­
gi przestępstwa policja wyda- 
je sprawcy “cytację,” która 
jest wezwaniem do stawienia 
się w Sądzie w charakterze 
oskarżonego. Takiego podej­
rzanego policja nie aresztuje, 
ani nie żąda od niego żadnej 
kaucji.

Ten “System Cytacji” zo­
stał wprowadzony w Evans­
ton na zalecenie szefa Policji 
Williama C. Mchugha po dwu­
letnim studium. Nowy system 
będzie miał zastosowanie przy 
prostych napadach, nieporząd- 
nym prowadzeniu się w miej­
scu publicznym i przy naru­
szeniu przepisów miejskich 
ordynansów, głównie doty­
czących. posiadania broni pal­
nej i przestępstw seksualnych. 
We wszystkich tych prze­
stępstwach obowiązywało do­
tąd aresztowanie sprawców. 
Od teraz aresztowań nie bę­
dzie, leoz sprawca dostanie 

WOLNOŚĆ”

“tykiet”, że ma się w ozna­
czonym dniu stawić się w Są­
dzie, jako oskarżony o dane 
przestępstwo.

Studium poprzedniego sy­
stemu aresztowań wykazało, 
że 25 procent osób aresztowa­
nych za małe przestępstwa 
przebywało najmniej jedną 
noc lub dzień w więzieniu 
zanim zostali zwolnieni za 
kaucją. W wielu wypadkach 
tacy aresztowani za drobne 
przestępstwa tracili dzień pra­
cy. Nowy system eliminuje 
wszelkie przebywanie w wię­
zieniu przed rozprawą, jak 
też stratę dnia pracy.

Dalszym ubocznym dobro­
dziejstwem nowego “systemu 
cytacji” jest zaoszczędzenie 
policji wiele pracy z doprowa­
dzeniem oskarżonego na sta­
cję i trzymaniem w areszcie 
w razie, gdy aresztowany nie 
miał wystarczającej gotówki, 
aby zaraz złożyć kaucję.

Podobne systemy już są w 
częściowym zastosowaniu w 
New Yorku i San Francisco, 
ale Evanston chełpi się, że je­
go system jest “najszerszy i 
najlepiej funkcjonujący.” Po­
dobny system zastosowany w 
New Yorku zaoszczędził w 
ciągu roku 184,000 godzin pra­
cy policjantów, co miało war­
tość około $1,25 miliona.

“ZA NASZA 
I WASZA

iż 
silę 
za-

Chic. szkoły, które w ubie­
głym roku przy rozpoczęciu 
nauki posiadały braki około 
800 nauczycieli, jak się wyda- 
je — nie będą miały braków 
ani wakansów tej jesieni.

Władze szkolne oświadczy­
ły, iż posiadają wystarczają­
cą ilość nauczycieli na okres 
nauki, jaka rozpocznie się 8 
września. Każda zaintereso­
wana osoba pracą w szkołach 
publicznych w Chicago zachę­
cana jest przez biuro perso­
nalne nauczycielskie do pod­
pisania się na silę zastępczą, 
“z dnia »a dzień”.

Jednakże system szkolny 
wciąż może okazać braki nau­
czycieli w tym roku, pomimo 
pełnego stanu, jaki jest obec­
nie. W ubiegłym roku biuro 
personalne przyjęło dosyć na­
uczycieli na wypełnienie po­
zycji w szkołach, a mimo to 
ujawnił się brak 800 nauczy­
cieli, skoro rozpoczął się rok 
szkolny. Władze podają, iż 
wielu ze zgłoszonych nauczy­
cieli do pracy w szkołach 
przyjęło w międzyczasie inną 
pracę.

Władze szkolne optymisty­
cznie sądzą, iż wypadek taki 
nie powtórzy się w tym roku 
ze względu na ograniczoną 
ekonomię w kraju i ze wzglę­
du na spory zapas nauczycie­
li. Istnieje kilka wolnych prac 
dla nauczycieli w stanie Illi- 

Chic. Szkoły Mają Wystarczającą 
Ilość Nauczycieli w Tym Roku

Dochodzenia i Proces w Sprawie 
Obławy Może Kosztować $1 Milion

CIEŚLA
20 LAT DOŚWIADCZENIA
Może Wszystko Zrobić Sam 

CHARLES HOVEY 
636-6556 lub 749-2250

“System Cytacji” Stosuje Policja 
w Evanston Zamiast Aresztowań

Ponad 7,000 szpitali otrzy­
mało w poniedziałek instruk­
cje od Amerykańskiego Sto­
warzyszenia szpitali na za­
mrożenie stawek w związku z 
zarządzeniem P r e z y d enta 
Nixona.

Obeecnie odbywa się w Chi­
cago, w McCormick Place, 
73-cia doroczna Konwencja 
Stowarzyszeenia Am. szpitali 
i kierownictwo tej organiza­
cji przesiało do członków sto- 
warzysszenia biuletyn, zwra­
cając się, by zarządy wysunę­
ły swe uwagi odnośnie zarzą­
dzenia Prez. Nixona wprost 
do biura służbowego organi­
zacji w Washingtonie.

Stephen M. Morris, wybra­
ny na przewodniczącego sto­
warzyszenia oświadczył, 
zarządy szpitali zastosują 
bez skarg i zażaleń, — do 
mrożenia.

Morris powiedział, że jeśli

samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:
23-CIAL ULICA

0 Probację 
w Sprawach 
Narkotyków

Sędzia sądu okręgowego 
Kenneth Wendt powiedział we 
wtorek Krajowej Komisji od 
spraw nadużywania marijua- 
ny i narkotyków, iż wykracza­
jący prawa odnośnie marijua- 
ny “po raz pierwszy”, powin­
ni być karani probacją a nie 
odsyłani do więzienia. Wendt 
dodał, iż nowo zreformowane 
prawa w Illinois odnośnie nar­
kotyków mogłyby posłużyć za 
wzór do zaleceń komisji, jakie 
ma ona przedstawić Kongre­
sowi.

Wendt oświadczył, iż mari­
juana nie powinna być ulega- 
lizowana w obecnym czasie ze 
względu na brak dokładnych 
efektów jakie narkotyk ten 
wywiera przez dłuższy okres 
czasu. Dodał, że jeśliby 50 lat 
temu wiedziano o paleniu ty­
toniu to, co się wie obecnie, ni­
gdy nie dozwolonoby na ule- 
galizowanie palenia.

Prokurator Żąda 
Kary Śmierci

W procesie dwóch morder­
ców, którzy ubiegłego lata w 
Chicago na terenie osiedla 
Cabrini-Green zastrzelili z 
ukrycia dwóch policjantów, 
prokuratora zażądała najwyż­
szego wymiaru kary, tj. kary 
śmierci. Johnnie Veal, lat 18, 
i George Knights, lat 24, od­
powiadają przed sądem za za­
mordowanie 17-go lipca 1970 
roku sierżanta Jamesa Severin 
i patrolowego Anthony Rizza- 
to. Proces trwał 27 dni w Są­
dzie Kryminalnym. Sędzią 
jest Louis Wexler. Oskarży­
cielem z-pca stanowego pro­
kuratora, Gino DiVito. We 
wtorek ława przysięgłych roz­
poczęła naradę nad decyzją 
czy oskarżeni są winni mor­
derstwa I-go stopnia.

knięto komórki nowotworu. 
W siedmiu przypadkach nie 
stwierdzono wogóle raka. Po­
zostałe myszy, mimo iż zacho­
rowały na raka, żyły znacznie 
dłużej nie te, którym nigdy 
nie podano DDT.

Dr Laws Jr. twierdzi, że w 
dalszym ciągu istnieje możli­
wość, że DDT reaguje nieco 
inaczej na organizm ludzki i 
w tym przypadku może przy­
spiesza postępowanie choroby. 
Podejrzenie to oparte jest na 
stwierdzeniu raka wątroby u 
mysz, którym podano niezwy­
kle duże dawki DDT.

W roku 1967 przeprowa­
dzono badania wśród robotni­
ków, którzy są narażani na 
ciągłą styczność z DDT przez 
10 do 20-tu lat. U żadnego z 
nich nie stwierdzono raka. 
Doświadczenie to jest silnym 
argumentem prze mawiaj ą- 
cym za hipotezą, że DDT 
wzbudza produkcję organicz­
ną antyciał, które są dobrym 
lekiem w- zwalczaniu raka. 
Zadziwiający jest również 
fakt, że przy stosowanej me­
todzie przenoszenia choroby 
rezultaty są 100-procentowe. 
Mimo tego w 7-iu przypad­
kach rak “hie przyjął się.”

Dr Lawś Jr. oferuje kilka 
możliwych wyjaśnień działa­
nia DDT, które będą musiały 
być zweryfikowane. Być może 
DDT zakłóca chemiczną budo­
wę nowotworu czy przy po­
mocy wytwarzanych enzymów 
neutralizuje obce ciała w or­
ganizmie przez co chroni 
przed rakiem.

Rewelacyjne Wyniki Doświadczeń 
— Czy DDT Zwalcza Raka?

Rzecznik powiatowy, James 
P. Gaughan, jeden z asysten­
tów zastępcy kontrolera, — o- 

: świadczył wczoraj, że kozsta 
, specjalnego prokuratora oraz 

jego współpracowników pro­
wadzących dochodzenie — w 

■ sprawie obławy na prywatną 
i kwaterę Czarnych Panter w 
I dniu 4-go grudnia 1969 roku 
, mogą przekroczyć sumę $1 mi­

liona. Obliczenia są oparte na 
kosztorysie za okres pierw­
szych 9-ciu miesięcy, t.j., od 
momentu kiedy prokurator — 
Barnabas F. Sears rozpoczął 
śledztwo na czele powiatowej 
komisji do dnia 31-go marca 
br. Do tego dnia powiat Cook 
zapłacił $207,770.60.

Do tego czasu, należy zau­
ważyć, śledztwo posuwało się 
w bardzo wolnym tempie. W 
kwietniu tempo pracy komisji 
znacznie wzrosło — i należy 
przypuszczać, że gwałtownie 
wzrosły koszty dochodzenia. 
Niestety, Gaughan oświad­
czył, iż nie podano danych 
kosztorysu za okres od 1-go 
kwietnia do obecnej chwili.

Jedno jest jednakże pewne, 
sprawa jest daleka od zakoń­
czenia. Sears przypuszczalnie 
będzie oskarżycielem w proce­
sie Stanowego Prokuratora 
na pow. Cook, Edwarda Han­
rahana oraz 13-tu innych osób, 
w większości policjantów, — 

I którzy brali udział w obła- 
- wie, podczas której zastrzele- 
I ni zostali dwaj, murzyńscy 
przywódcy Czarnych Panter, 
Mark Clark i Fred Hampton. 
Jeżeli tak, twierdzi George P. 
Lynch, przewodniczący Chi- 

; cago Bar Association’s Crimi- 
; nal Law Committee, koszta 
i sprawy wzrosną niepomiernie 
ze względu na czas trwania 

I procesu a następnie apelacji. 
I Od kwietnia prok. Sears i 
! komisja nie podają do wia- 
dcyności kosztów dochodzenia. 
Wszystkie rachunki są prze­
kazywane — sędziemu Sądu 
Kryminalnego, Josephowi A. 

| Power, który z kolei przesy­
ła je do Powiatowej Rady. Ra- 

. da reguluje rachunki ze swo- 
| ich funduszów.

I minalnego, Joseph A. Power, 
! w dniu 26-go czerwca 1970 r. 
wyznaczył Barnabasa Searsj

iw !.i

Gub. Ogilvie Podpisał Ustawę 
o Pomocy Dla Chicagoskich Szkół

Gub. Ogilvie podpisał weszkolny. Obydwie te podwyż- 
wtorek wniosek ustawmy za­
pewniającej Chic. szkołom po­
moc finansową w wysokości 
$27 milionów uzyskanych z no­
wej podwyżki miejskiego po­
datku realnościowego o 25 cen­
tów od każdych $100 oszaco­
wanej wartości. Podpisany 
wniosek stał się obecnie usta­
wą.

Gub. Ogilvie zatwierdził 
również wnioski, które przy­
znają “status” prawny dla 18 
letnich mężczyzn. Ustawy te 
rozciągają prawo na dokony­
wanie kontraktów i do odpo­
wiedzialności przy ..zadłuże­
niach, czyli to dotąd miały 
osoby 18-letnie płci żeńskiej.

Wniosek na zapewnienie 
więcej pieniędzy dla znajdu­
jących się w kłopotach Chic. 
szkół, popierany był przez su- 
perintendenta szkół chicago­
skich James Redmonda i przy­
jęty przez Stan. Komisję pro­
blemów szkolnictwa.

Ustawa ta podwyższy górną 
granicę podatku na edukacje 
do $2.11 od każdych $100 war­
tości oraz górną granicę po­
datku od budynku o 15 cen­
tów, do wysokości 45 centów 
od każdych $100 oszacowanej 
wartości.

Wyłącznie tylko podwyżka 
funduszu na edukację ma za­
pewnić Chic. szkołom ulgę w 
ich kryzysie finansowym. Po­
mimo tej ustawy i podwyżki 
opodatkowania własności, 
miasto wciąż będzie posiadać 
jeszcze brak około 26 milio­
nów doi. w swych obligacjach 
na rozpoczynający się rok

Zamrożenie Płac Obowiązuje 
i Pracowników Szpitali

Dziennik Związkowy 
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:

Kompanie Taksówek Wciąż 
Mają Brak 1,500 Kierowców

Plan Gub. Ogilvie ski ero- wciąż do zajęcia. Kompania 
wania 1,000 odbiorców zasił-" 
ków pomocy publicznej do 
kompanii taksówek w Chica­
go, wciąż jest bardzo daleki 
od zamierzonego celu.

Gub. Ogilvie, znając, iż dwie 
największe kompanie taksó­
wek w Chicago, Yellow Cab 
i Checker Taxicab potrzebują 
kilkuset kierowców, przygo­
tował program, który miał za­
pewnić kierowców z list osób 
otrzymujących zasiłki publicz­
ne.- Apel o zgłaszanie się na 
wolne pozycje kierowców tak­
sówek ogłoszony został w 
czerwcu.

Kompania Yellow Cab o- 
trzymała zgłoszenia od 145 od­
biorców pomocy publicznej, 
lecz przyjęła z nich tylko 43, 
z czego 35 musiała przeszkolić 
na swych kursach nauki jazdy 
samochodami. Przewodniczą­
cy kompanii Yellow Cab, Ro­
bert E. Samuels powiedział, 
iż 23 mężczyzn otrzymało na­
tychmiast przyjęcie, ale do 
pracy zgłosiło się tylko ośmiu.

Kompania Checker podała, 
iż do nich zgłosiło się 35 o- 
sób, ale przyjęła tylko sześciu 
z nich, albo siedmiu. Reszta 
ze zgłoszonych po prostu nie 
nadawała się do pracy kierow­
ców, jak oświadczył przewod­
niczący kom panii, James 
Feldman.

Samuels Yellow Cab po 
‘wiedział, iż wielu ze zgłoszo- 

I nych posiada fizyczne wady 
j czy ułomności, nie ma licencji 
i na kierowanie autem, nie mo- i 

Naczelny sędzia Sądu Kry- gli oni ani zdać egzaminu szo- 
ferskiego, ani też przejść przez ! 
przeszkolenie. j

Tak więc prace w charak- j szpitale podwyższą s w o j e 
i do poprowadzenia powiatowe- terze kierowcy taksówek są j stawki kompanie ubezpiecze-

Przewidywany Zwrot Podatków 
Nabywcom Samochodów

Jest to okazja — zamawiajcie 
pisząc

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622 

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

NAJSTARSZYM MAYOREM 
w Stanach Zjednoczonych jest 
William F. Long, lat 91, któ­
ry poważnie rozważa możli­
wość ponownego ubiegania się 
o stanowisko w miejscowości 
Macedonia, Ohio. Macedonia 
znajduje się blisko Cleveland 
i liczy 6,300 mieszkańców.

. MOSHE DAYAN, izraelski minister obrony, w czasie 
wizyty w miejscowości Natanya, gdzie zamieszkuje lud­
ność arabska.
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